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a o 
W PAŁACU BURBONÓW rozle- 
się nowe tony. Mowa premjera 
adiera jest w rocznikach fran- 
kiej Izby czemś oddawna nieno- 


inem, preynsimme] od pamięt- 
«u wystąpień Clemenceau. > 
są to, jak chcieliby sądzić 


órzy, tony dyktatorskie. Dala- 
powiedział wyraźnie: obalcie 
ie albo pozwólcie mi dalej pro- 
«ic swoją politykę i swoje wy- 
i. Rzecz jasna, gdyby Izba zde- 
pra ry na pyte go, Dai 
odszedłby, przekazując władzę 
i, któregoby wyłoniła Większość 
amentarna. Stało się inaczej: 
szość ta opowiedziała się za 
mjerem, co dowodzi, że mowa 
b odniosła skutek. 
owa ta jest ważna z tego wzglę- 
że wzywa parlament do zerwa- 
Z dawną jego obyczajowością, z 
cząjowością _ międzypartyjnych 
, personalnych ambicyj, intryg 
tzetargów. Wzywa do zerwania 
*m, co dotąd gangrenizowało par 
ent francuski: z polityką dla po- 
b a lai dla dobra kraju — 
co powinno rządzić wszelkim 
ntem, dobro zaś kraju wy- 
$a przedewszystkiem ciągłości 
dów, możności spokojnego i na 
metę obliczonego realizowa- 
programu. 
„owa Daladiera nie jest bynaj- 
tej antyparlamentarna; przeciw- 
zdąża do aGzdrowienia parlamen- 
o przywrócenia mu jego wła- 
roli i prestiżu w oczach oby= 
Izba zrozamiała to, czego 
m jest fakt, że większość, 
a votum zaufania rzą- 
» jest większością nową i samo- 
«ną, nie opartą na paktach i ko 
thtach partyjnych. s. b. 


Syrena 
w falach polityki 
Gdzie szukać 


l kół ratunkowych 
irz artykuł wstępny na str.3) 


tiara „Tczewa* 


| dobyta przez nurków 
Urkowie wydobyli wczoraj zwło- 
„*ystenta maszynowego Witolda 
„"Skiego, który utonął podczas 
astrofy statku „/Tczew”. 

tatek „Tczew“ ma być wydoby- 
Do nadejściu specjalnego sprzę- 
łoki pałacza Jana Stolpy nie 
Jeszcze odnalezione. 

10 b. m. odbyło się pod prze 
twem premjera gen. Skład- 
ego posiedzenie Rady Mini- 
-« Przedmiotem obrad były ak- 
e zagadnienia gospodarcze na 
Śląska Zaolziańskiego, 


kilku słowach. 


Generał 'Tojo, wiceminister w. 
3 e wojny i szef sztabu lot 
został mianowany inspektorem 
ym lotnictwa japońskiego. 
merał Franco z okazji świąt 
ki skich ofiarował ludności ma 
ej 10.000 jagniąt. 
n ubasador japoński w Moskwie 
tiw u sowieckiego protest 
k pioa deportacji 55 japońskich ro 
Miski; zatrudnionych na obszarze 
nie ej koncesji naftowej na Sa- 
h  azpołoty gen. Franco bombardo- 
dzielni + m. port barceloński 
tma cę Ramblas, ofiarą padło 


U rannych. 
Aizje, 
Uzki, 


banku Barclaya w Je- 


Brash, został zastrzelony z 


ty rządu hisz ańskieg: 
mdowały Kordobę, Dnro 
Na MAŁ a 1 ó 

10. A u, zk 0 osób wśród 


* wróci 
dała I. ks, do Białogrodu regent 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko niedziela 11 grudnia 1938 r. 


JENIK 


Ñ 
0 l 
4 b 
LO 
M wy 
W", 
z a 


L4ŻW 
TYRO w NOWEM EPAKOWANIU 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


ŁOPOTÓW, 
RAŻNIE 


A: 
PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


ORYGINALNE 


Gum? 
PATENT FRANC. NR. 700 504 


OLLA” 


w 


N 


PATENT AMER. NAR.1050 701 $ 


N 
pe 
N 
Q 
m 
N 
U 
IN 
6) 
(e) 
q 
N 


Mówią miasta i wsie 


Z wyborów samorządowych wyłania sie oblicze kraju 


Kraj żegluje pod znakiem wy-|18 grudnia r. b. do iWarszawy j; Delegacja ludności, prowadzona 


borów samorządowych. 

Warszawa i kilka większych 
miast przeżyje dziś ostatnią nie- 
dzielę przedwyborczą, w niektó- 
rych zaś okolicach państwa od- 
będą się dzisiaj liczne wybory w 
miasteczkach i gromadach. Cała 
serja wyborów gromadzkich roz- 
pocznie się dzisiejszej niedzieli 
m. in. w województwie łódzkiem 
oraz na innych terenach. Gdzie- 
niegdzie już te wybory się odby- 
ły, dając np. w powiecie wieluń- 
skim 80 proe. mandatów gromadz 
kich ludowcom. 

Polityczni działacze wiejscy są 
tak dalece zajęci przygotowania- 
mi do wyborów gromadzkich, że 
np. Stronnictwo Ludowe widzia- 
ło się zmuszone przełożyć termin 
obrad swojej Rady Naczelnej. 
Wyznaczona uprzednio na dzień 


W okresie przedświątecznym od- 
będą się rokowania, mające na ce- 
lu ustalenie wysokości wzajemnych 
kontyngentów Polski i ZSRR na rok 
1939. 


Oczekiwane jest zawarcie układu, 
który umożliwi obu krajom wzaje- 


Rada Naczelna ludowców została | przez 


działaczy Str. Ludowego, 


przełożona na dzień 15 stycznia | zgłosiła się do starosty z prośbą 


11939 r. 


W kołach 


o przywrócenie ważności tych 


politycznych sądzą | list. Pozatem w gminie rudomiń- 


przytem, że nadchodzący okres skiej zbierane są podpisy pod 
świąteczny przyczyni się do o- petycję do premjera Składkow- 


czyszczenia atmosfery, wytwarza- 
nej około Rady Naczelnej Stron. 
Ludowego przez dywersyjne plot 


ki i próbne intrygi. 
Informowaliśmy 


skiego. 

Ludność Wileńszczyzny, a z 
nią i cały kraj, jest przekonany, 
że p. premjer Składkowski przy- 


już na tych| Wróci poszanowanie dla swojej 


szpaltach, że wybory samorządo-| woli i swojego zarządzenia także 


we mają naogół w kraju atmosfe 


rę czystą i pozbawioną nacisku 
ze strony władz 
nych. Niestety, nie wszędzie sta- 


rostowie stają na wysokości za- 


dania. Tak np. w głośnym z wy- 
borów sejmowych powiecie wi- 


leńsko-trockim zostały unieważ- | jaskrawiej 


| leńskiej. 


w powiecie wileńsko-trockim. 
Powaga państwa nie może być 


administracyj- | narażona na szwank w sercach i 


umysłach mieszkańców wsi wi- 


W praktyce przejawia się coraz 
zawiłość niektórych 


nione w szeregu wypadków listy | postanowień samorządowej ordy- 
wyborcze do rad gromadzkich.|nacji wyborczej, przyczem nie- 


Wzrost wymiany towarowej z Sowietami 


oczekiwany w najbliższym czasie 


mną wymianę towarową w daleko 
szerszej skali, niż to miało miejsce 
dotychczas. 

W związku z tem, izba przemy- 
słowo - handlowa w Katowicach 
przeprowadza prace, mające na ce- 


lu zebranie postulatów miejsco- 
wych sfer gospodarczych co do eks- 
portu artykułów przemysłowych 
Śląska do ZSRR, oraz co do ewen- 
tualnego importu z tego kraju su- 
rowców i półfabrykatów. 


DETROIT OE TY RO DJ TOT TK SEA 


Fortyfikacje ma wschodzie 


wznoszg Wiemcy 


*PRAGA. 10.12. Dziennik „A-Zet* 
podaje wiadomość, wziętą z niemiec 
kiego czasopisma „Bauwelt“, że 
Niemcy rozpoczynają na swej grani 


fo 


yJ. 


cy wschodniej budowę olbrzymich | już dwa okręty: jeden z Hiszpanii, 
j drugi z Jugosławji, które przywio- 


Do portu w Królewcu przybyły |zły po 2000 ton cementu. 


W. Brytania świadoma nadchodzącej burzy 


Zmamienne przemówienie Edena w N. Jorku 


NOWY JORK, 10.12. B. mini- 
ster spraw zagr. Wielkiej Bryta- 
nji Eden w przemówieniu, wy- 
głoszonem na zgromadzeniu 
Związku amerykańskich prze- 
mysłowców wyraził radość z po- 
wodu podpisania układu han- 
dlowego pomiędzy Stanami Zjed- 


Wyrzekają się „Zelazne 


noczonemi a Wielką Brytanją, 
poczem charakteryzując obecną 
sytuację międzynarodową, Eden 
oświadczył, iż, Wielka Brytanja 
jest już świadoma konieczności 
obrony pod względem materjal- 
nym i moralnym przeciwko zbli- 
żającej się burzy. 


Obrona ideałów drogich dla o- 
bywateli brytyjskich — powie- 
dział Eden — wymaga skupie- 


nia wszystkich sił. Do tego — 
zakończył swe przemówienie E- 
den — przygotowujemy się — 
nie prosząc nikogo o pomoc. 


j Gwardji” 


Jej teoretyk i najbliższy współpracownik Codreanu 


BUKARESZT, 10.12. Agencja 


Rador donosi: Profesor Nae Jo-| nji. 


nescu, znany jako teoretyk roz- 
wiązanej „Gwardji żelaznej” 


rację, w której kategorycznie | 


tronu i obecnego ustroju Rumu- 


Deklaracja ta została również 


wyrzeka się wszelkiej łączności z| Vaslui, którzy podpisali deklara-| 


żelazną  gwardją, 


tsiy 


ternowanych w Vaslui, którzy 
dali wyraz swej lojalności wobec 


częśliwe losy tylko w kolekturze Niewińskiego m 


czycieli - 


Aresztowano także dwóch nau- 
wychowawców klaso- 


Pozatem władze natrafiły na 


w. Czerniow-| ślad dalszych 2-ch grup terory- 
cach Christescu władze rumuń-| stycznych. 


Chełmży, 


tem 
Z.Z.P. (Zjednoczenie Zawodowe 


hrabstwie Essex, 
wystąpił bardzo ostro przeciwko poe 
lityce premjera Chamberlaina, zage 
równo wewnętrznej, 
nej. __ ` 


ożna nabywać 


mało mozołu i' tradu mają komie 
sje wyborcze z niesłychanie skom 
plikowanym systemem oblicza 
nia głosów. Prowadzi on do ta- 


kich następstw, jak np. to, że O- 


stateczne wyniki wyborów w 11 
miastach Pomorza mogły być o- 
głoszone dopiero w 5 dni po ter- 
minie głosowania. 

Obywatele wybierali rady miej- 
skie przy frekwencji, przekra- 
czającej 90 proc. uprawnionych, 
dnia 4 grudnia a rezultaty wybo- 
rów zostały ogłoszone dnia 9-go 
grudnia. Wynika z nich, że w 11 
miastach Pomorza na 
ilość 152 mandatów radzieckich 
uzyskało: 

Stronnictwo Narodowe 55 manda- 


tów, Stronnictwo Pracy 38, O.Z.N. 21, 


socjaliści 14, Z.7.P. i różne politycz- 
nie niezdekłarowane grupy 15 mania- 
tów, Niemcy 8 mandaty. 

Procentowo Stronnictwo Narodowe 
zdobyło 85 i pół procent ogólnej licz 
by mandatów, Stronnictwo Pracy 25 
proc, O.Z.N. 17 próc, z ułamkiem i 


wyboru tylko w Solcu, natomiast w 
Fordonie i Łobżenicy otrzymali po 
jednym mandacie z listy kompromi- 
sowej, która przeszła bez wyborów, 


Te rezultaty wyborów pomor- 
skich muszą być uważane za de- 
finitywne, a w cyfrach tych nie 
zdołają już sprowadzić żadnej 
zmiany komunikaty, usiłujące 


pomniejszyć rozmiary przegranej 


Ozonu. 


Warto natomiast zanotować, 


jak na Pomorzu wyjaśniają nie- 
oczekiwany sukces socjalistów w 
zdobyli oni 12; 


gdzie 
mandatów. Otóż w miasteczku 
istnieje silna organizacja 


Polskie, pozostające pod wpły- 


wami Str. Pracy), której lokalny, 
przywódca zawarł pakt wyborczy 
z Ozonem. 


Na znak protestu przeciw temu 


paktowi członkowie Z.Z.P. głoso-. 
wali gromadnie ną listę soċjali 
styczną, która w ten sposób od- 


niosła w Chełmży zwycięstwo 
wyborcze, równie duże jak nies 
spodziewane. > 


Już dotychczasowe wybory sa- 


morządowe i ich wyniki są wiel- 
ce znamienne dla nastrojów lud- 
ności, a jeszcze przed świętami 
Bożego Narodzenia 
polityczne oblicze wielkich mias 
i dużej ilości wiejskich gromad. 


ujawni się 


Znamienne jest stanowisko 


władz kościelnych i Akcji Kato- 
lickiej wobec akcji wyborczej do 
samorządów. 
mierze przez Katolicką Agencję 
Prasową komunikat 
że „wybory samorządowe, i za- 
zwyczaj nie wolne od znaczenia 
politycznego, w chwili obecnej 
pod tym względem 
się wyróżniają”. 


Ogłoszony w tej 
podkreśla, 


szczególnie 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej.). 


— W swolm okręgu wyborczym w 
Winston Churchill 


zewnętrz= 


2 Voe 


jak 1 


t 
$ 


* negatywnym stosunku do 
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Mówią miasta i wsie 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


Akcja Katolicka jest akcją ści 
śle religijną i jako taka nie bie 
“rze udziału w działaniach mają 


+ cych charakter polityczny, a więc 
samorządowych. 


„1 w wyborach 
Katolicy, głosi komunikat, w zgo 
dzie ze swemi przekonaniami polity 
„ eznemi winni głosować tylko na kan 


dydatów, znanych ze swych zasad ka- | 


*tolickich w życiu publicznem i pry: 


watnem, ludzi uczciwych i do pracy 


społecznej odpowiednio uzdolnionych 
Władze kościelne 


bodę w wyborze kierunków poli 
tycznych, ubiegających 


zasad katolickich. 


W. obecnej akcji wyborczej w 
wielu miejscowościach niektóre 
ugrupowania polityczne zwracają 
się na afiszach i ulotkach po gło- 


sy wyborcze do katolików. 


W Warszawie z afiszowym a- 
ludności katolickiej, 
zaczynającym ' się od wielkiego 
napisu „Katolicy”, wystąpił ,,Na- 
rodowo-Gospodarczy Komitet Wy 
borczy” czyli Ozon z przybudów 
Na afiszach przytoczono 
nazwiska kilku księży, kandydu- 


pelem do 


kami. 


jących do Rady miejskiej War- 

ęszawy w barwach ozonowych. 
Miniony tydzień upłynął w 

Warszawie pod znakiem wybo- 


rów do Rady miejskiej. Pierwsze 


miejsce w nasileniu agitacji za- 
jał Ozon, rozlepiając na murach 
miasta liczne afisze, adresowane 
do „katolików”, do „kobiet”, do 
„robotn 
ludności. 

Inne ugrupowania polityczne 
o A 


Trzy organizacje studenckie 


w obozie prorządowym 
Po fuzji trzech organizacyj pro- 


rządowych młodzieży: w nową pod | 


nazwą Legjon Młodzieży Polskiej— 
istnieją obok niej jeszcze dwie or- 
ganizacje studenckie  prorządowe. 

Legjon Młodzieży Polskiej łączy 
studentów, noszących miano „Mło- 
dych Piłsudczyków* (duże wpływy 
„Zaczynu' i „Naprawy'*). 

„Awangarda“ zespoliła młodzież 
ruchu młodonarodowego (wpływy 
Służby Młodych, Ozonu, oraz ZMP) 
i Koła Okręgowe Akademickie Ozo- 
nu (młodzież studencka, należąca 
bezpośrednio do Ozonu). 

Legjon Młodzieży Polskiej, jak 
donosi A.S.I, jest „obojętny w sto- 
sunku do Służby Młodych ze wzglę- 
du na metody pracy tej organiza- 
cji*. Natomiast zaprzecza A.8.I. wia 
domościom, jakoby Legjon był w 


zostawiają | 
zatem katolikom całkowitą swo- | 


się o 
mandaty radzieckie, kładąc na- 
cisk jedynie na konieczność wy- 
boru ludzi uczciwych, zdolnych 
do pracy społecznej i znanych z 


Ozonu. | ostatnią 


nie dawały się 


Zaczynający się dzisiaj ostatn 
- wyborczą doprowadzi niewątpli 
wie agitację do zenitu. 

Walka toczy się nietylko o rzą 


o wartości znacznie większe. Ko 
misaryczni panowie z pl. Teatra 
nego, biorący bezpośredni udzia 
w kampanji wyborczej, wyliczyl 


opinji rolniczej na temat 


zdystansować, 
propaganda afiszowa i ulotkowa 
była w stolicy wielce ożywiona. 


tydzień przed „złotą niedzielą” 


(dy na warszawskim ratuszu, ale 


Wczoraj w wielkiej auli uniwer- 
sytetu J. P. rozpoczął obrady Zjazd 
gospodarczy Centralnego Towarzy- 
stwa Organizacyj i Kółek Rolni- 
czych. Otworzył obrady wobec prze 
pełnionej sali prezes CTO i KR, sen. 
Malski, podkreślając, że celem zjaz- 
du jest swobodne wypowiedzenie się 
aktual- 


zwycięstwo Daladiera w Izbie 


48 proc. 
i 


2-procentowa. Dlaczego miano 


nie połowa Rady miejskiej sto 
licy? 
Wyborcy warszawscy przemó 


nych i ważnych spraw. 


ski 


Zadziwiająca jest ta skromność 


wicie nie pełne 50 proc., a więc 


Na zjazd przybyli min. Poniatow 
ski, obaj wiceministrowie min. Rol- 
nictwa Wierusz-Kowalski i Jaroszyń 


w prezydjum zasiedli wicemar- 
szałkowie - Stolarski i Długosz, pro- | zwiększenia 
zesi Sobczyk, Seydlitz, Siwiec, Mi- | darstw wiejskich“. 


a 


Rejestr agencyj prasowych 


Nowela do ustawy przemysłowej 


W min. Sprawiedliwości, jak do 


już, że Ozon z przybudówkami nosi A.S.I., trwają prace nad pro- 
otrzymać ma w Warszawie aż |jektem noweli do ustawy przemy- 


> ‘kieh |Słowej, która ma jeszcze w ciągu 
zr radzieckich 2 budżetowej być wniesiona do 


Sejmu. 


Nowela zmierza do podporządko- 


20-lecie ochotników Kresowyć 


Zjazd b. samoobrony Litwy i Białorusi 


-|wania agencyj prasowych A 
przedsiębiorstw, min. Przemys 
Handlu, gdzie będą one rej% 
wane. Przy tej O ma eż! p 
rowadzona selekcja agenc 2, 
katem widzenia użyteczności pubjmi gan 
nej. ię 
arz 
borów do 
Myśl prz 
isię w s 


-|wią 18 b. m. a głosy ich dadzą Bow 
lj rzeczywiste a nie „typowane”| Dn. 10 b. m. rozpoczęły się w Wil |zjazd b. uczestników tej sam kida 3 
ł|cyfry, procenty i ilości manda-|nie uroczystości obchodu 20-lecia | ny. í 4. pialli zieć ir 
i| tów. (=) [samoobrony Litwy i Białorusi oraz| Samoobrona Litwy ł b. 1 e polity 

powstała z grupy oficerów D- szej, 
korpusu wschodniego, tworzącej Gospoda 
=, — czątkowo związek wojskowych Fa — tal 
ftolmicy obradas f aków m. Wina w kobet d oiu 
dziernika 1918 r., kiedy gem W 285 
s oo © ł || z oè dars tw dysław Wejtko kai ea A arczy Kol 

minacyjny na kier AEO 

© aprowizacji | op acalineoSc1i gospo a A AEDO na Litwł Hasło t 


kołajczyk, Ciekot, Olewiński i p. | Białorusi. Równocześnie „akcję P skiem 
Zarembina. ` bną podjęto na terenie Grodzczą w st. 
Pierwsze referaty wygłosili wice- | gdzie powstała samoobrona ®iad podk 
minister Wierusz - Kowalski na te- | dzieńska. ała adu milj 
mat „Rola rolnictwa w aprowizacji| Samoobrona Litwy i Bi zj miljon 
kraju“ i Fijałkowski „Możliwości | składała się niemal wyłącznie zawy odd 
opłacalności gospo- | chotników kresowych. Iwałszcza 


Nowa większość przeciw Frontowi Ludowemu 


PARYŻ, 10.12. Wczoraj w nocy 
po wznowieniu obrad w Izbie Depu 
towanych rozgorzała ponownie dy- 
skusja, która zakończyła się głoso- 
waniem nad zgłoszonemi wnioska- 
mi dopiero o godz. 2 min. 20. 

Wniosek wyrażający zaufanie rzą 


ików” i do innych warstw | dowi, został przyjęty 315 głosami 


| przeciwko 241 głosom przy 53-ch 
wstrzymujących się od głosowania. 
| Następne posiedzenie Izby wyzna 
iczona na wtorek godz. 10 rano. 
|. Po przerwie zabierali głos przed- 
lstawiciele wszystkich stronnictw, 
określając swe stanowisko wobec 
|rządu ʻi jego polityki. 
Przemówienie b. premjera. Blu- 
|ma, bezustannie przerywane na ła- 
|wach centrum i prawicy, po półno- 
cy wywołało tak gwałtowną reak- 
cję, iż przewodniczący był zmuszo- 
|ny przerwać obrady Izby o godz. 
|24 min. '45. W 10 minut później o- 
| brady: wznowiono. 

Blum ograniczył się do oświad- 
czenia, iż „republikanie mieli moż- 
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ność zapoznania się z obrazem no- 
wej większości”. ; 

Nowa większość rządowa, która 
ujawniła się podczas głosowania 
nad wnioskiem zaufania do rządu, 
liczy, poza % deputowanych rady- 


Strajk portowy 
w Hawrze trwa 


HAVRE. 9.12. Marynarze tutej- 
szego portu powzięli uchwałę nie- 
przerywania strajku. 

Dziś aresztowano sekretarza zwią 
zku pracowników statków transa- 
tlantyckich Cheville'a nod zarzutem 
pogwałcenia ustawy o wolności pra- 
cy. 
a 


— Francuski samolot wojskowy, 
należący do bazy lotniczej Nancy, 
spadł w okolicy miejscowości Sainte 
Catherine. Załoga złożona z 5 osób 
znalazła śmierć w płomieniach. 


mar 


Lwów i przybyli z całego krajuļi przełomowych. A słowa te, choć czę- 


przedstawiciele społeczeństwa, oddali 
posługę śmiertelnym 


j | k é. p. Ks. Arcykisk 
Zespoły zagadnieniowe |5o3cm, ó P. "= Areytiskupa 


w Kole Pariamentarnem 


Ozonu 

Dn. 9 b. m. w godzinach ran- 
mych odbyło się plenarne zebranie 
Koła Parlamentarnego O. Z. N. 
pod przewodnictwem szefa gen. 
Skwarczyńskiego, poprzedzone ze- 
braniem zarządu Koła. 

W. czasie obrad omówione zosta- 
ły sprawy bieżące, między: innemi 
ustalono na zebraniu plenarnem 
Koła powołanie do życia zespołów 
zagadnieniowych. 

W przyszłości zebrania plenarne 
Koła Parlamentarnego O. Z. N. po 
przedzane będą z reguły obradami 
zarządu Koła. 


Koszty utrzymania 


wzrosły o 0,4 proc. 

Główny Urząd Statystyczny poda 
je do wiadomości, że komisja do 
badania zmian kosztów utrzymania 


l 


"w Warszawie na posiedzeniu w dn. 


10 b. m, ustaliła, iż w listopadzie 
r. b. w porównaniu z październikiem 
r. b. koszty utrzymania rodziny pra 
cowniczej wzrosły o 0,4 proc. 


„ Szkoła polska 


na Bukowinie 


Prywatna polska szkoła powszech 
na w Czerniowcach uzyskała od 


władz rumuńskich prawo publicz- 
ności 


. 


Miasto . przybrało szatę  żałobną. 
Flagi i latarnie uliczne okryto ki- 
rem. Na wszystkich twarzach wid- 
niał żal i smutek. 

W prastarej katedrze ormiańskiej, 
gdzie na katafalku spoczęła ozdo- 
biona insygniami biskupiemi trum- 
na ze zwłokami ś. p. Arcybiskupa, 
od wczesnego ranka- biskupi i ka- 
płani odprawiają Mszę św. 

W uroczystościach żałobnych brali 
udział wśród dostojników Kościoła 
ks. prymas kard. Hlond i arcybis- 
kupi Twardowski, Sapieha i Jałbrzy 
kowski. 

Rząd reprezentował wojewoda Bi 
łyk, 

Nabożeństwo żałobne w licznej a- 
syście odprawił ks. prymas kard. 
Hlond. 

Po nabożeństwie na  kazalnicę 
wstąpił książę metropolita krakow- 
ski, który w słowach prostych, ale 
serdecznych, pożegnał. jednego z 
najwybitniejszych członków Episko- 
patu Polski, a zarazem swego naj- 
lepszego od 40 lat przyjaciela. 

„Zmarły Arcybiskup — mówił ks. 
metropolita — nie potrzebuje panegi- 
ryków i pochwał. Jego dzieła, czyny 
1 całe życie mówią o nim, jako o jed- 
nym z najlepszych synów Polski, nie- 
zwykle wybitnym księciu Kościoła. 

8.p. Ks. Arcybiskup Teodorowicz 
talentem swoim obejmował dalekie 
horyzonty. Był mówcą z łaski Bożej, 
przykuwając słuchaczy i biorąc w nie 
wolę ich umysły. Społeczeństwo wycz4 


kiwało jego słów w chwilach trudnych g 


sto bardzo twarde, głosiły prawdę 
zawsze z niezwykłą odwagą i siłą. 

8.p. arcybiskup Teodorowicz nie o- 
glądał się na zdania i pochwały in- 
nych, głosił zawsze to, co mówiło mu 
serce i sumienie. Kościół i Stolicę 
Świętą kochał całem sercem i służył 
im z całą gorliwością. Był Polakiem 
całą duszą i pragnął, by Ojczyzna by 
ła nietylko wolną, ale i potężną, po- 
tężną nietylko fizycznie, ale i mo- 
ralnie. Walczył z defetyzmem i sła- 
bością. Kiedy zaś usunął się od ży- 
cia politycznego, wszystkie swoje si- 
ły zwrócił w kierunku życia religij- 
nego i zajął się całkowicie opracowa- 
niem żywota Chrystusa Pana. Ponie- 
waż Zbawiciela ukochał sam całem 
sercem, chciał, aby i inni poznali Go i 
ukochali.* 

Zakończył swe przemówienie ks. 
metropolita krakowski powtarzając 
wołanie z katakumb: „Vivat in 
Christo“! 

Następnie ọdprawiono przy kata- 
falku castrum doloris, najpierw du 
chowieństwo greko-katolickie z ks. 
biskupem Kocyłowskim na czele, po 
tem duchowieństwo obrządku or- 
miańsko - katolickiego z ks. Kajeta- 
nowiczem, wreszcie ks. kardynał 
prymas Hlond na czele duchowień- 
stwa obrządku łacińskiego. 

W orszaku żałobnym wzięły udział 
wiełkie rzesze ludności. 

X 


Po nabożeństwie i modłach w ka- 
tedrze ormiańskiej, rozwinął się ol- 
brzymi, blisko 3 kilometrowy po- 
chód żałobny, w którym wzięli u- 
dział wszyscy arcybiskupi, biskupi, 
infułaci i niekończące się szeregi du 
chowieństwa świeckiego i zakonne- 
Os 


ło serce 


Metropolita Sapieha nad trumna arcyb. Teodorowicza 


duchowieństw. 


kalnych, kilku członków unji socja- 
listycznej republikańskiej oraz le- 
wiey niezależnej. Grupy te należały 
do frontu ludowego. Pozatem pod- 


czas głosowania rząd uzyskał po- 
parcie niezależnej lewicy demokra- 
tycznej i radykalnej, związku repu- | 
blikanów i radykałów niezależnych, 


demokratów ludowych, niezależnych 
z akcji ludowej, francuskiej partji 
socjalnej, unji republikańskiej i na- 
rodowej, niezależnych republikanów 
i federacji republikańskiej. 

Opozycję przeciwrządową stano- 
wią: 155 socjalistów, 73-ch komu- 
nistów, 2 czy 3 członków unji so- 
cjalistycznej i republikańskiej, 
część radykałów socjalnych oraz 
kilku odosobnionych posłów z cen- 
trum i ze skrajnej prawicy. 

Wśród posłów, którzy wstrzymali 
się od głosowania figuruje: -20 do 
25 członków unji socjalistycznej i 


łów socjalnych oraz kilku deputo- 
wanych z centrum i prawicy, 
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Wzdłuż szpalerów dziesiątków ty- 
sięcy wiernych trumnę ze zwłokami 
ś. p. Arcybiskupa Teodorowicza ko- 
lejno ponieśli duchowieństwo, mło- 
dzież, kombatanci. 

Pochód zatrzymał się na pewien 
czas na Placu Bernardyńskim, gdzie 
zmarłego Arcybiskupa, honorowego 
obywatela m. Lwowa żegnali prze- 
mówieniami prezydent miasta O- 
strowski, prezes Stronnictwa Naro- 
dowego Głąbiński i przedstawiciel 
młodzieży p. Weiss. 

Około godz. 13-tej żałobny - po- 
chód dotarł do Cmentarza Obroń- 
ców Lwowa, gdzie po odśpiewaniu 
nad trumną modłów w. trzech ob- 
rządkach, pożegnał zmarłego Arcy- 
biskupa w imieniu archidjecezji i 
Ormian polskich ks. kan. Bogdano- 
wicz, wyrażając dumę, że dali Pol- 
sce tak wybitnego męża, i dzięku- 
jąc jednocześnie Bogu, że w ten 
sposób mogli częściowo spłacić dług 
zaciągnięty wobec Polski. 

X 


Z ramienia metropolitalnej Kurji 
Warszawskiej w uroczystościach po- 
grzebowych śp. ks. arcybiskupa J. 
Teodorowicza uczestniczyli ezłonko- 
wie kapituły warszawskiej, dziekan 
warszawski ks. prał, A. Fajęcki i 
ks. prał Z. Kaczyński, dyrektor 
KAP. 


X 


W Warszawie w dniu pogrzebu 
ś.p. arcybiskupa Teodorowicza zo- 
stało odprawione w katedrze św. 
Jana uroczyste nabożeństwo żało- 
bne. Mszę św. celebrował ks. arcy- 
biskup „Gall w otoczeniu licznego 
ay 
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republikańskiej, 28 lub 29 radyka-| 


30 czerwca 1939 roku. 


Wczoraj po nabożeństwie W “i Kesen 
lice wileńskiej, odbył się ońchiach s 
na Rossę i na cmentarz obro! p. Ra 
Wilna i otwarcie wystawy pamat nich k 
samoobrony Litwy i Białor Lo CZne, a 
gmachu bibljoteki im. Wróblewst?%yniły się 
l stolicy 


DOW J mieszk: 
»w party 
ko nawrc 


Prezes NTA Helczyński ro 


wał dn. 10 b. m. marsza Ja ich prz 
prof. Makowskiego. JĘ wyborc 
X regiem 


Marszałek Śmigły - Rydz %_jię Polem 


mał dn. 10 b. m. depeszę 0d W oha jest 
ników pierwszego zjazdu Met fstateczny 
tolickich na Zaolziu i od Zj sli chees 


botników roye leśnych. liig polityk 


wt $ nr, 1. 
| Polski Czerwony Krzyż R p 
zował dla robotników polskich 4 w t 
wracających z Niemiec na PH chwil 


tach granicznych akcję dożyw* morządu 
opieki sanitarnej itp. ego jej 


H . cz pros 
Zbiórka gwiazdkowā fany pod 
ma „Pomoc Zimowł | Shino 


W roku bieżącym w zbiórce A Tak więc 


Pomoc zimową dla. ‚bezrobotni zewodnia 
|wzięło udział ogółem ponad Mr orząd | 
kwestarzy. eFiałalności 

s w ŚCI 
' Ostateczne wyniki zbiórki poddspodarcz: 


łym kraju jeszcze nie zostały 


) ) zz) zspornyc| 
ńe do wiadomości. p yć 


zókt, 

Zbiórka w stolicy zapewne Pit hi 
kroczy sumę zebraną W roku w gI 
która wyniosła 110.000 zł ii A ne 
Dokładne obliczenia kwot ges Í y; ai 
tych z puszek, do których miast p: poło: 
wali ministrowie, prezydent ” „igscesów | 
Starzyński i wojewoda J zł Al P: Pre 
| wykazały łączną sumę 34.752 ©, że wł 
gr. liczą poli 
| — l Związywą 
Proces Fleischerow" ex wole 

= 5 

przed Sądem Najwyższ”" b poprzed 


Przed Sądem Najwyższy! "głoś 
zła się dn. 9 b. m. kasacja W wd 
nym procesie Heleny Fleisch wóch 
i towarzyszy, skazanych W 
instancjach za stworzenie 
systemu protekcji za lapom d 

Jak wiadomo główna ice 
w tym procesie Wanda Panyi pot 
wa zmarła w więzieniu P 


acji 

prawą. gdłyc; 

Fleischerowa w` Sądzie kati jg iminow 
wym skazana została na 3 elacyd dk m Q.z. 
ku więzienia, zaś Sąd AP" jg fas prag 
podwyższył tę karę do lat P ste gAtsząwy, 

Inni oskarżeni skazani 54* o. I itpliwości 
Fórber i Lejb Inster na T jend? igielne 
Hochman na 3 lata i J. HO eszło | c! 
na 3 lata więzienia. n s, NEw iei 

Po całodziennej rozprawie s 


a 
nie 


któremu przewodniczył 5 
życki, zapowiedział ogłosze 
roku na poniedziałek. T pat 
Obronę wnosili adwokaci ski 3 
dau ze Lwowa, J. Woźniakoć awi 

Krakowa i Maślanko z Ware 
żeli bo 


Obniżka cen ji m stano 


żelaza i stali w AnP is A 

Brytyjska Federacja żel27* dnie orzą SA 
li podała do wiadomości, że a 8 Gi 
1 stycznia 1939 r. obniża Ce nych i jy Sdzi 
rokiej skali produktów żel27 yl m5), POdzic: 
stalowych o 7 i pół — 25 5% zawod 
ġe ch, na z 


tonie, 5 z 
80 nie ży 
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Nowe ceny będą obowiąz ywa) 
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ności pubie gencja „Iskra” przyniosła 


wywiad z p. prezydentem 
Starzyńskim na temat wy- 
wyć borów do samorządu stolicy. 

Myśl przewodnia wywiadu mie- 
i się w stwierdzeniu, że OZN u- 
rusi kosunkowuje się do samorządu 
j samo00% ten sposób, iż pragnąłby w nim 
"dzieć instrument działalności 


: e politycznej, lecz gospodar- 
rów b. Šzej. 

wora Gospodarować, a nie polityko- 
kehel faé — tak brzmi hasło. Pod je- 


gen. W? znakiem uformowany został 


y dekret Warszawie Narodowo-Gospo- 
ca wszelądrTczy Komitet Samorządowy. 
na Litwł Hasło to wydaje się p. Sta- 


akcję Pozyńskiemu jedynie słuszne, zwła 
je Grofłczą w stosunku do stolicy. Wy- 


brona Śiad podkreśla, że nie można za- 
Biało adu miljardowym majątkiem i 
Baa zj 9 miljonowym budżetem War- 


awy oddawać w partyjne ręce. 
wie w b wałszcza na tle smutnych do- 
się pocf*iadczeń partyjnych rządów w 
z obrońchtach minionych. Odbijają się 
zy pamiafd nich korzystnie rządy komi- 
Białoruż Aryczne, apolityczne, które przy- 
róblews*%yniły się do istotnego rozwo- 


i stolicy i do polepszenia bytu 
wW J mieszkańców. Nawrót do rzą- 

»w partyjnych ocenia wywiad 
ki rewizyfiko nawrót do dawnych błędów. 
alka SEHA ich przedsmak uważa on ak- 
£ wyborczą P.P.S., operującą 
geregiem demagogicznych obiet- 
ie. Polemice z tą akcją poświę- 
Mężów R na jest duża część wywiadu. 

słateczny jego wniosek brzmi: 
"4 cheećsz gospodarowania, a 
€ politykowania — głosuj na li- 
afx nr. 1. 


. 

A W chwili, kiedy ważą się losy 
morządu stolicy, głos długo- 
lego jej gospodarza musi być, 
prosta, przedewszystkiem 
ny: pod uwagę. Głos ten przy- 
PSI szeręg stwierdzeń i zasad 
1 iSznych. 


zb å Tak więc napewno słuszną jest 
zro Tofzewodnia myśl wywiadu, iż 
© morząd powinien być terenem 
srki W cfiałalności nie politycznej, ale 
stały POP Podarczej, Do rzędu rzeczy 


t że pod batutą p. Starzyń- 


pewne P hi; 

roku Waiego Warszawa rozwija się le- 
J. ej, wszechstronniej, rozsądniej, 
wot za dawnych lat. 

ch kwe fue położylibyśmy jednak tych 
ent gewig "ESÓW na karb bezpartyjno- 
ZE” Ą p. Prezydenta. Sądzimy ra-| 


“teza politycznego ułatwiła mu 
Wiązywanie szeregu zagad- 
e stolicy, dając mu to opar- 
m którego pozbawieni byli. je- 
jj, POPrzednicy o odmiennem o-| 
w głó St Pozatem zaś działalność! 
grot uzyńskiego zdaje się świad-' 
» że również polityk potrafi 


s siy dobrym gospodarzem. 
wki. ją łaszcza ten ostatni moment 
osk s ra Jest zanotowania. Albo», 
arylewióą M czy się chce, czy nie, ja- 
„rzed A jest rzeczą, że w dzisiejszej 
j A ACJI polityki z samorządów 
Olo jg iminować się nie da. 
1 odl a" O.Z.N. nie poszedł tu na 
joci 3 Pragnieniom prezydenta 
222 ted A WY* Nie ulega bowiem 
ai rok I pliwości, że gdyby przez u- 
Hollend es Stelne kolegjów sejmowych 
Eoo „choć trochę polityki, 
ie $ Gi ES jej napór na samorządy 
ędzia wA y znacznie mniejszy. Wle- 


wy fun 


zenie te się do samorządów poli- 
[znej fali, która ni 
SA Lab) dyy , óra nie znalazła 
kow fch u w : wyborach sejmo- 
varsa h R Jest zjawiskiem nieunik- 
„W A nawet, w pewnych 
SAR — pożądanem. 
em |! bowiem stanąć na ta- 
jji stanowisku, jak niektóre 
Anfos Z.N., że polityki nie ma 
aza Í AU w parlamencie, ani w 
2 7, sób, lać. ach, to trzeba się za- 
DEE dh i Wo gdzie więc ona ma być? 
syf pó h podziemiach życia, w związ- 


ie zawodowych, na uniwersy- 
do 29 Gać zebraniach i wiecach? 
= me życzymy niko- Choć- 
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<Zspornych można też zaliczyć| 
| stawa i deklomacja o obronie, o „pię- 
| dzi ziemi“, o niedopuszczeniu do oder- 


by z tego względu, który p. Sta- 
rzyński sam porusza, narzekając 
na demagogję wyborczą pew- 
nych ugrupowań. Albowiem usu- 
wanie z przed tych ugrupowań 
wszelkich terenów odpowiedzial- 
nego działania zwielokrotniłoby 
tę demagogję w sposób niewąt- 
pliwy. 

A więc może polityki nie ma 
być wcale? Na ten temat nie 
warto właściwie dyskutować. A 
to nietylko dlatego, że odpolitycz- 
nienie życia poczytalibyśmy za 
wielką klęskę społeczną; przede- 
wszystkiem bowiem uważamy, iż 
ta klęska nam nie grozi. 


Tak więc nie zanosi się na to, 
aby p. Starzyński mógł odwrócić 
fale, które nad głową Syreny 
spiętrzyła w dużym stopniu tak- 
tyka O.Z.N. w wyborach parla- 
mentarnych. I nie zanosi się na 
to, aby uczynić te fale możliwie 
najmniej szkodliwemi mogło gło- 
sowanie właśnie i wyłącznie na 
OZ.N. 

Zalecalibyśmy szczerze tę ewen 
tualność, gdyby lista Nr. 1 repre- 
zentowała istotnie najtęższe gło- 
|wy gospodarcze i gdyby istniała 
| rzeczywista gwarancja ich nie- 
| zależności od wpływów politycz- 
| nych. Słowem, gdyby skład Na- 
rodowo - Gospodarczego komitetu 
samorządowego zapewniał mak- 


Syrena w falach polityk 


Gdzie szukać kóf raltumkowych 


simum dobrego gospodarowania 
a minimum politykowania. 

Szczerze mówiąc nadmiaru tych 
gwaraneyj lista Nr. 1 nie daje. 
Nie zajdujemy na niej szeregu 
nazwisk, które dla licznych mie- 
szkańców stolicy, pragnących do- 
brego gospodarowania, byłyby 
prawdziwą gwarancją w tej mie- 
rze. Co zaś do polityki, to na- 
dzieje p. Starzyńskiego, iż rad- 
nym zrodzonym z listy Nr. 1 u- 
da się od niej odseparować, wy- 
dają się zawodne. 

Na politykę radnych, zrodzo- 
nych z innych list, mieć będą 
wpływ „sztaby partyjne”? Ależ 
napewno z wpływu tego nie zre- 
zygnuje również sztab O. Z.N. 
Różnice dotyczyć mogą jedynie 
rozmiarów i kierunków wpływu. 
Hierarchja i dyscyplina organi- 
zacyjna O.Z.N. przemawia zaś 
za tem, że dyspozycyjność polity- 
czna radnych, zrodzonych z li- 
sty Nr. 1 nie będzie mniejsza, a 
raczej może być większa, niż w 
wypadku innych list. A fakt, że 
OZN jako młoda organizacja 
znajduje się dopiero w fazie kry- 
stalizacji, znacznie utrudnia okre 
ślenie kierunków tej dyspozycyj- 
ności. 

Głosując na listy starych u- 
grupowań politycznych, można 
w przybliżeniu określić jaka bę- 
dzie ich polityka. W stosunku 


i 


do listy Nr. 1 wyłonić się musi 
już po raz drugi na przestrzeni 
ostatnich tygodni kwestja zau- 
fania na kredyt i bez zastawu. 


W sumie, można powiedzieć, 
że słuszne pragnienie p. Starzyń- 
skiego aby samorząd był tere- 
nem gospodarowania a nie poli- 
tykowania jest trudne do osiąg- 
nięcia w warunkach dzisiejszej 
rzeczywistości. Głównych elemen 
tów, które o tych trudnościach 
stanowią, od ręki usunąć się nie 
da: wyborów parlamentarnych 
się nie cofnie; Ozonu się nie zre- 
konstruuje; listy Nr. 1 nie uzu- 
pełni się kwiatem fachowości go- 
spodarczej i politycznej niezależ- 
ności. 

W tym stanie rzeczy wydaje 
nam się, że wyborca, który prag- 
nie aby Syrena nie utonęła w po- 
litycznych odmętach, musi szu- 
kać na różnych listach takich 
kandydatów, którzy największą 
niezależność polityczną łączą z 
największą iachowością gospo- 
darczą. 

Nie sądzimy aby na innej dro- 
dze można było urzeczywistnić | 
słuszne w zasadzie pragnienie p. | 
Starzyńskiego, aby udziałem sa-| 
morządu stolicy stało się nie po- 
litykowanie, ale gospodarowanie, 


M.K. | 


= . 


© |Dywersyine ulotki 


na Śląsku Zaolziańskim 

Na Śląsku Zaolziańskim kolpor« 
towane są ulotki dywersyjne, reda- 
gowane w języku polskim, opatrzo- 
ne swastyką i formułką na cześć 
kanclerza Rzeszy Niemieckiej. 


Redaktor hitlerowski 


aresztowany 
w Szwajcarji 
Jak donosi genewski  dzięnnik 
„Die Schweitz“, policja związkowa 
aresztowała posła „Union Nationa- 
le, Pawła Bonny, redaktora na- 
czelnego „Action Nationale”, 
Aresztowanie stoi w związku ze 
wzmożoną. aktywnością czynników 
narodowo - socjalistycznych i fa- 
szystowskich na terenie Szwajcarji, 


„Wszystko z powrotem“ 


Manifestacje 
na Węgrzech 


Profesor M. Jorga zwraca uwa- 
gę w prasie Dbukareszteńskiej na 
wzmożenie się węgierskiej propa- 
gandy rewizjonistycznej za pośred- 
nictwem radja. Radjo budapeszteń- 
skie, jak pisze prof. Jorga, podaje 
wiadomości o manifestacjach ulicz- 
nych, wśród których odzywają się 
głosy: „Wszystko z powrotem. Z 
powrotem i Siedmiogród, i 


Konfiskata 
mienia w Niemczech 


Londyński korespondent „I. K. 
Codz.“ donosi: 

„Kanclerz Rzeszy Hitler nakazał je- 
szcze przed miesiącem przygotowanie 
dekretu, który przeprowadzi konfiska 
tę całego majątku Kościoła katolic- 
kiego w DI Rzeszy. Niedawna: uwaga 
Papieża o „nowej groźbie”, 'jaka' za- 


EET ZEE DEEE EE I PELE E ERI TEESE ENE II WE EAEE DZ EAE, wisła nad Kościołem katolickim, odno- 
W swietle prasy 


Poco tak uroczyście 


O właściwą miarę w traktowaniu 
t projektów Undo:w sprawie autono- 
, mji terytorjalnej Małopolski Wscho 
dniej apeluje korespondent lwowski 
„Gazety Polskiej" S$. M., pisząc: 
| „nie dość zrozumiałą 1 politycznie 
| szkodliwą. staje się zbyt, hałaśiwa i 
[werbalnie patetyczna w stosunku do 
rzeczowej wagi projektu Unda, reak- 
ioja niektórych kół polskich. Po co aż 
|tak uroczyście... Po co te wywody hi- 
| storyćczne, wyczarowujące po raz x-ty 


cienie Piastów i Nestorów, jako argu- | płk. Wendy, czytamy: 


' menty historyczne, po co ta, na mar- 
|ginesie jednego demonstracyjnego wnio 
| sku, pusta w istocie i defenzywna po- 


| wania od państwa, itd. itd... Dajmy po 
| kój Piastom i nie drapujmy p. Mudre 
go w togę straszliwego demona, który 
zagraża całości Rzeczypospolitej. Est 
modus in rebus.. Przykładajmy wła- 


| Seiwa wagę i miarę do zjawisk, które 


obserwujemy, oceniajmy je tak, jak 


jej, że właśnie okreśłoność jego | na to rzeczywiście zasługują." 


irredentyzm ukraiński 


To samo zagadnienie pod innym 
kątem widzenia rozważą w artyku- 
le wstępnym „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy“. Przytaczając wywo- 
dy działaczą ukraińskiego ks. Ra- 
zumowskiego, gazeta pisze: 

„Sprawa ukraińska nietylko pozy- 
skała możnego protektora w osobie 
Rzeszy niemieckiej, ale i realną pod- 
stawę w postaci napół niezależnego 
państewka u podnóża Karpat. 

Irredentyzm ukraiński, który znaj- 
duje dziś oparcie na Rusi Zakarpac- 
kiej, gdzie antypolska propaganda i 
przygotowania do jej przeniesienia na 
teren naszego państwa, jest głównem 
zadaniem kół politycznych, stanowi 
dziś integralną część zewnętrznej poli- 
tyki Rzeszy i czerpie z niej natchnie- 
nie oraz środki działania. Jako taki, 
musi się spotkać nietylko ze zdecydo- 
wanem przeciwdziałaniem w naszych 
stosunkach wewnętrznych, ale i z pła- 
nową przeciwakcją w naszej polityce 
zagranicznej,“ 


Sejm korporacyjny 


Organ pracowniczy „Dziennik 
Powszechny”, którego „ukazał się 
wczoraj Nr. 1 pisze, że w kołach 
parlamentarnych 

„kolportowana jest pogłoska, jako- 
by OZN opracował już: projekt nowej 
ordynacji i ma go wnieść na jednem 
z najbliższych posiedzeń komisji. Pro 
jekt nie idzie jednakże w kierunku 
zdemokratyzowania ordynacji, jak o- 
czekuje opozycja, ale ma być oparty 
na swego rodzaju zasadach korpora- 
cyjnych,“ 


Mane-Tekel-Fares 


Sprawozdawca polityczny „Wie- 
czoru Warszawskiego“ sądzi, że 
powołanie przez Sejm komisji do 


jlzb ustawodawczych. Pozostaje tylko 


zmiany ordynacji wyborczej, cho- 
ciaż konkretnego projektu jeszcze 
niema: 

„stanowi... początek końca obecnych 


sprawa ściślejszego terminu, której na 
razie przesądzać nie podóbna. Nad 
gmachem przy ul. Wiejskiej ukazała 
się ręka, pisząca biblijne słową: „Ma- 
ne — Tekel — Fares!* 


Nie ostatni 


W „Dzienniku Poznańskim na tle 
zlikwidowanego incydentu z mową 


„Dążenie do dogadania się z par- 
tyjną opozycją będzie nadal ścierać 
się z tendencją innych decydujących 
czynników O.Z.N., które chcą dziś o- 
przeć konsolidację tylko ną OZN i e- 
wentualnie nawet rozwiązać partje 0- 
pozycyjne. Niech więc nam się nie 
zdaje, że teraz po wyborach parla- 
mentarnych, po ukonstytuowaniu no- 
wych izb ustawodawczych atmosfera 
polityczna trochę się uciszy. Niema 
spokoju na tym świecie! Nawet mo- 
wa pułkownika Wendy nie była osta- 
tecznym  Wende-punktem. Punktów 
zwrotnych będzie jeszcze więcej.* 


Lechici z Wenedami 


Feljetonista „Naszego Przeglądu" 
Regnis także sądzi, że to nie ko- 
niec i że: 

„Dyskusja nad planem inwestycyj- 
nym przyczynić się również może do 
wymiany zdań między  rzecznikami 
dwóch planów, między zwolennikami 
pośpiesznego, a obrońcami powolnego 
działania, Walka „Lechitów z Wenda- 
mi* nie ma się jeszczę ku końcowi.* 


Niejasny horyzont 

W artykule wstępnym ,„Kurjera 
Warszawskiego“ p. J. R. omawia 
ostatnie wydarzenią z dziedziny na- 
szej polityki wewnętrznej, jako to 
wybory samorządowe na Pomorzu, 
obrady Sejmu, incydent z płk. Wen 
dą i taką czyni konkluzję ogólną: 

„Mimo pewnych przejaśnień hory- 
zont naszej sytuacji politycznej jasny 
dziś nie jest.“ 


— A 


Przyczyny ustąpienia 
Sprawozdawca polityczny „I.K.C.*' 
(Ig) tak tłumaczy powody ustąpie- 
nia pods. st. prof. Alexandrowicza: 

„Powodem ustąpienia wiceministra 
Alexandrowicza była różnica zdań mię 
dzy nim a władzami administracyjno- 
politycznemi, co do sposobów przeciw- 
działania zaburzeniom na wyższych u- 
czelniach. Dr. Jerzy Alexandrowicz 
powraca na poprzednie stanowisko pro 
fesora Akademji Weterynaryjnej we 
Lwowie.* 


Przykra wróżba 
Według informacji „Nowego Kur 
jera* poznańskiego: 
„W. ogrodzie p. Edwarda Kłosa w 


Toruniu zakwitł po raz trzeci w tym 
roku bez. Drzewa wypuściły pączki i 
listki, co stało się prawdziwą sensa- 
cją dla ogrodników. Starcy, pamięta- 
jacy liczne ciepłe jesienie, wróżą nie- 
zwykle ostrą 1 pełną gwałtownych 
burz śnieżnych zimę po Bożem Na- 
rodzeniu.** 


Herbatka 


Jak donosi „Goniec Warszawski: 

„W piątek z racji rozpoczęcia prac 
budżetowych, u marszałka Makowskie | 
go odbyła się herbatka, w której u- 
dział wzięli członkowie rządu z pre- 
mjerem i wicepremjerem na czele, pre 
zes NIK, prezes NTA, szef Ozonu 
Skwarczyński, wicemarszałkowie Sej- 
mu i Senatu, przewodniczący komisyj 
sejmowych i referenci budżetu.* 


Dźwięczny pseudonim 


Ze „Słowa“ wileńskiego dowiadu- 
jemy się, że: . 

„Podczas wystąpień w Lublinie Han 
ki Ordonówny kilka osób zrobiło nie 
przychylną demonstrację, uwierzywszy 
plotce, że znakomita artystka jest ży- 
dowskiego pochodzenia. Rozpowszech- 
niana jest niewiadomo przez kogo i 
niewiadomo w jakim celu wiadomość, 
że Ordonówna jest żydówką, Gordo- 
nówną, i że stąd pochodzi jej pseudo- 
mim sceniczny. Nic podobnego! Wła- 
ściwe nazwisko pieśniarki brzmi Pie- 
trusińska, naprawdę nazywa się Marja 
Pietrusińska, jest córką Władysława i 
Heleny z Bieńkowskich Pietrusłńskich. 
Matka jej była znowuż córką Bień- 
kowskiej z Sowińskich, należących do 
rodziny generała Sowińskiego, obroń- 
cy Woli, z Mickiewiczowskiej „Redu- 
ty Ordona“ 1 stąd Ordonówna przy- 
brała sobie swój dźwięczny pseudo- 
nim.“ f 

Plotkę o rzekomo żydowskiem po 
chodzeniu Ordonówny powtórzyło 
czasopismo młodzieży warszawskiej 
„Alma Mater“, 


Francja 
odwoła ambasadora? 


Z Paryża donosi Agencja Telegra 
ficzna Express (A.T.E.): 

„W tutejszych kołach politycznych 
krążyły pogłoski o możliwości przy- 
jazdu do Paryża, być może na dłuższy 
pobyt, ambasadora francuskiego w 
Rzymie, p. Francois Poncet.* 


Amnestja dla Bliichera 


Według informacji „L K. C.“ z 
Moskwy: 

„Pierwszym czynem następcy Jeżo- 
wa Berija było przeniesienie podwład 
nych swego poprzednika w liczbie 470 
osób 1 130 wyższych urzędników GPU 
z gabinetów 1 piętra do.. partero- 
wych cel więziennych. 

Ponieważ Jeżow oskarżył Bluechera 
o organizowanie spisku przeciw Sta- 
linowi, krążą już nawet pogłoski o am- 
nestji i rehabilitacji marsz, Bluechera 
oraz innych gerierałów,* 


obrządku 
wikarjuszem kapitulnym ks. infu- 
łata Djonizego Kajetanowicza, któ- 
ry sprawować będzie rządy tej ar- 
chidjecezji 
przez Stolicę świętą nowego ordy- 
narjusza. 


sić się ma właśnie do tego dekretu, 
o którego przygotowaniu Watykan ©- 
trzymał informacje z Wiednia.* 


Nie będzie ghetta 


Agencja  Telegraficzna Express 
(A.T.E.) donosi z Berlina: 

„nie jest planowane. wprowadzenie 
specjalnych znaków koloru żółtego 
dla Żydów. Również nie będą utwo- 
rzone specjalne kawiarnie i restaura- 
cje dla Żydów, a właściciele sklepów 
nie będą mogli odmawiać sprzedaży 
towarów żydom. Poza tem z kół poin 
formowanych donoszą, że nie są opra- 
cowywane ustawy, w sprawie wpro- 


| wadzenia ghetto dla żydów. Zakaz pre 
|zydenta policji berlińskiej, 


zabrania- 
jący żydom ukazywania się na pew- 
nych ulicach Berlina — nie będzie 
rozszerzony na inne miasta : niemiec- 
kie. Zarządzenia ustawodawcze o cha» 
rakterze antysemickim wydają się być 
zakończone, o ile nie powstanie — 


jak to wskazują z naciskiem — no- 
wa sytuacja.* 


Niemcy—Rumunja 


Z Wiednia donosi „Ilustr; Knrj. 
Codz.: 
,Z kół partyjnych słychać, że od 


chwili zabicia przywódcy Gwardji że 
laznej, Codreanu i jego towarzyszy, 
kierownictwo partji narodowo - socja- 
listycznej wysłało do Rumunji 
szło 600 agentów - instruktorów. Więk 
szość tych funkcjonarjuszy partji u- 
dała się do Siedmiogrodu 1 na Bukowi 
nọ“ 


prze- 


Telegram z Londynu informuje: 
„Rząd rumuński złożył w Berlinie 


protest z powodu ataków prasowych 
na osobę króla Karola,“ 


Nowy zarządca 
obrządku ormiańskiego 


Kapituła archidjecezji lwowskiej 
ormiańskiego wybrała 


do czasu powołania 


Zawieszenie działalności 
litewskiej 
„Akcji Katolickiej“ 


Z Wilna donosi „Wieczór Waa 


szawski': 


„Dn. 8.b. m. z polecenia władz sta- 


rościńskich w pow. święciańskim 1 wi- 
leńsko - trockim zamknięto oddziały 
litewskiej Akcji Katolickiej. Oddziały 
takie zamknięto w Święcianach, Miele 
gjanach, Daugieniszkach 
kach. Organizator referatu litewskiej 
Akcji Katolickiej w Wilnie, ks. mgr. 
Kazimierz Pukunas, który był równo- 
cześnie prezesem 
Wilnie, decyzją ks. arcybiskupa metro 
polity wileńskiego R. Jabłrzykowskie= 
go, otrzymał zwolnienie ze swego sta- 
nowiska+'* 


1 Olkieni- 


tej instytucji w 


` 


PARYŻ. 9.12. 


między adwokatem  Plewickiej 
zapytał „obrońcę  Plewickiej, 


na -podstawie: obcego paszportu. 


DZA 


„PARYŻ, 9.12. Drugi dzień deba- 
tyw. Izbie Deputowanych nad ogól- 
ną polityka rządu przyniósł Szereg 
wyśtąpień bardzo interesujących. 

Duże wrażenie zrobiło przemówie= 
me‘ min. Reynauda, który broniąc 
swego planu finansowego, wskazał, 
że układał ten- płan na podstawie 
wyboru między dwiema alternaty- 
wami, t. j. wprowadzenia kontroli 
dewizowej albo utrzymania wolne- 
go obrotu. 

Minister oświadczył, iż odrzucił 
kóntrołę: 'dewizówą ze wzgłędu na 
olbrzymi deficyt bilansu handlowe- 


B. Kellermann 


~ Co, co? — zupełnie źle go 
ten pan zrozumiał. I Warren za- 
czął tłumaczyć, że lubi ogromnie 
swój zawód, tak, ogromnie. Dzien 
nikarstwo, to zadniem. jego : w 
dzisiejszych czasach jedyny za- 
wód; godny dżentelmena. Dzien: 
nikarze współcześni odgrywają 
tę samą rolę, co niegdyś: poszu- 
kiwacze przygód, odkrywcy w 
rodzaju Kolumba, Vasco de Ga- 
my, Cooka. Tak, w ustawicznej 
pogoni za tem, co nowe, są pio- 
nierami, badaczami. Oni wy- 
przędzają swój.czas;, są awan- 
gardą -maszerującą w czołowej 
kolumnie. 

Kinsky patrzył na Warrena 
ironicznie, a równocześnie po- 
błażliwie. Miał spojrzenie by- 
strego obserwatora. W szarych, 
trochę zmęczonych oczach czaił 
się wyraz podejrzliwości i jakby 


wyniosłości, W. uśmiechu było 
coś lekceważącego i zarazem 
współczu jącego. 


— Mam nadzieję, że pan nie 
wziął mi za złe mojej szczerości. 
Nie miałem oczywiście zamiaru 


”" 


W toku procesu 
przeciw Skoblin - Plewickiej doszło 
dziś do' sensacyjnej kontrowersji 
a 
adwokatem gen. Millerowej, który 
czy 


współpracowniku Ronowalca 


Uniewinniający wyrok holenderski 


M HAGA, 9.12. Sąd Apelacyjny w | Amsterdamu, w kilka godzin po za- 


Hadze rozpatrywał dn. 1-go b. m. 
sprawę Jarosława. Baranowskiego, 


Jarosław Baranowski był jednym 
z bliskich współpracowników płk. 
Konowalca i przybył samolotem do 


Kontrola dewizowa dałaby 


Oświadczenie min. Reynaud 


gó, który doprowadzićby musiał do 


Błękitna wstęga 


Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga 


połączy Was z jedną z dowofnie wyoranjeh slacyj.. Pofezńyż8- A, 7 
sięg :krótkofəlowy supera 7-39 pozwoli: na wysłuchanie audycyj, 3 
świątecznych z najdalszych zakątków świała. Dowolny wybór śsłacyj 
niezależnie od systemu, klawiszowego» 


Porwanie gen. Millera dziełem G. P. U. 


Sensacyjna kontrwersja adwokatów na procesie Plewickiej 


chce w swej obronie wysuwać tezę, 
iż porwanie gen. Millera było dzie- 
łem czerwonych .czynników hiszpań 


skich. 
Incydent zakończył się równie 
sensacyjnem pogodzeniem się obu 


bójstwie Konowalca. 


resztu śledczego, „poczem policja 
wydaliła go z Holandji. 


| 
| 


dalszego załamania się i spadku 
franka, gdyby jednocześnie nie zo- 
stała wprowadzona całkowita kon- 
trola całego handlu zagranicznego. 

Minister oświadczył, że dla Fran- 
cji kontrola dewizowa mogła przy- 
nieść tylko wyniki ujemne, :ponie= 
waż Francją jest krajem wierzyciel- 
skim i posiada poważne kapitały 
zagranicą. Dla Niemiec kontrola dę- 
wizowa stała się pewnego rodzaju 
moratorjum dla długów, które 
Niemcy musiały płacić zagranicy. 
We Francji równałoby się to: złoże- 
niu oświadczenia całemu światu: 
posiadacie u siebie moich 90 miljar- 


a 


5) 


zniechęcać. pana do ulubionego 
zawodu. 

Warren, zakręcił kran i zaczął 
się wycierać. a 

— Ależ proszę, bardzo proszę! 
Niech pan będzie ze mną zupeł- 
nie, ale to zupełnie 'szczery. — 
Mokre włosy opadły mu na czoło, 
na twarzy miał rumieńce, wy- 
glądał jeszcze młodziej, jak. chło* 
pak, jak uczeń, który * wybujał 
przedwcześnie. Nie tak łatwo 
zniechęcić: Warrena: Prince'a do 
jego zawodu, obrzydzić mu go! 

Włożył okulary, teraz dopiero 


zobaczył dobrze tego pana Kin-|. 


sky'ego, który z takiem lekceważe 
niem wyraził się o dziennikar- 
stwie. > 

Była. to. twarz niezwykła. 
Twarz ascety, długa, chuda. Kie 
dy odwracał w bok głowę, uka- 
zywał się óstro zarysowany -orli 
nos. Głęboko osadzone .oczy mia 
ły barwę -popiołu, który jeszcze 
tli, robiły wrażenie oczu fana- 
tycznego mnicha. Ależ tak! War- 
ren uświadomił sobie nagle, ko- 
go mu tą twarz przypomina. W 


HILIPS922/-38 


Jarosław Baranowski skazany zo- |od winy i kary. - 
oskarżonego 6 wjazd do Hołandji stał przez Sąd I-ej instancji na 2|, Sąd w motywach wyroku stwier-: 
miesiące więzienia z: zaliczeniem a-| dził, że oskarżony przybył do Ho- | 


wyniki ujemne 


_ Za obraze 


0; sz 
(MUSLI... Na wiosnę b. r. odbył się w Bara- 
nowiczach kongres pracowników pań- 
stwowych i samorządowych, na któ- 
rym Józef Machay postawił wnioski, 
które jednogłośnie zostały uchwalone. 
Nie spodobało: się to miejscowemu 
wicestaroście ' Paźńiewskiemu, który 
w pożegnalnem przemówieniu obraził 
J.. Machaya, .mówiąc, -że nie jest w 
stosunku do pąństwa w porządku. To 
samo powtórzył starosta Wańkowicz. 
Machay . zaskarżył obu do sądu o znie 
sławienie. -> , 
Sąd grodzki wydał wyrok uniewin- 
niający. 
Sąd Okręgowy skazał wicestarostę 


W .wydawanem w Gdańsku cza- 
sopiśmie „Ostland'* wzięto bardzo 
gorliwie w ópiekę „Słonzaków* i 
przywódcę ich Kożdonia. „Ostlaąnd* 
objaśnia, że'Kożdoń: należy do gru 
py. ludności, która przez setki. lat 
1307 nymi zasiedziałymi Niemcami, że 
l był twórcą Śląskiej .partji ludowej 
(Schlesische. Volkspartei) powsta- 
łej przed wojną, w której zgroma- 
dzono „Slonzaków*,  skłaniających 
się ku Niemcom, a przeciw poloni- 
zacyjnym zabiegom polskim. Po 
adwokatów, którzy oświadczyli zgo |wojnie starał się p „zneutralizówa- 
dnie, ku zdumieniu -. publiczności, | nie“ kraju.i o plebiscyt, a że było 
iż przypisują porwanie gen. Mille- to beznadziejne, przechylił się na 
ra czynnikom G. P. U. Obrońca Ple stronę czeską, zachowując bardzo 
wickiej, uważa, iż Plewicka osobi- bliskie stosunki z Niemcami i jak 
ście w sprawie tej nie brała udziału. wszyscy ewangeliccy „Slonzacy' z 
niemieckim kościołem  protestan- 
ckim. Głosami niemieckiemi wy- 
brany został na burmistrza Cie- 
szyna podówczas 'czeskiego. Wysła- 
wiając w taki sposób przywódcę 


Za strzał z 1931 r. 
dandji nie mając żadnych złych za- | Wyrok śmierci w 4938 r. 


miarów. BERLIN, 9.12: Sąd berliński ska 
zał .na śmierć ` 28-letniego Otto | 
Schroedera za morderstwo oraz. wy 
kroczenie „przeciwko bezpieczeństwu 
państwa. ; Away. 

30 czerwca 1931 r. Schroeder bę- 
dąc podówczas .funkcjonarjuszem 
komunistycznego, Związku Czerwo- 
nych Kombatantów podczas komu- 
|nistycznej demonstracji we wschod 
jniej dzielnicy Berlina, zastrzelił 
wachmistrza policji. 


Obozy: koncentracyjne 


w Słowacji 


BRATYSŁAWA, 9.12. Z oficjal- 
nych kół słowackich komunikują, 
że w najbliższych dniach zostaną 
otwarte w słowacji obozy koncentra 
cyjne, w których umieszczone będą 
jednostki, działające na szkodę pań 
stwa  słowąckiego. 


Sąd Apelacyjny uchylił wyrok I 
instancji i uwolnił Baranowskiego 


dów;— zatrzymajcie je u siebie. 

Dodatnie bardzo wrażenie. mna. 
wszystkich . ławach Izby sprawiła 
zapowiedź ministra, że w najbliż- 
szym czasie będzie mógł przepro- 
wadzić konwersję  7-procentowej 
pożyczki, wypuszczonej w Holandji 
za czasów rządów Poincarego z 7 
procent na 5 proc. oraz oświadcze- 
nie, że dzięki oszczędnościom, uzy- 
skanym na obniżce oprocentowania 
bonów będzie mogło nastąpić złago- 
dzenie postanowienia dekretu, wpro 
wadzającego 2-procentowy dodatek 
do podatku od płac i uposażeń. 


m 


rzekł z niezwykłem ożywieniem, 
gwałtownie gestykulując — że 
Messynę. nawiedziło: trzęsienie 
ziemi, że zdarzyła.się na morzu | 
straszliwa katastrofa, że odkryto ! 
bakcyla raka. I to pana nie in- 
teresuje? | 

— Odkrycie bakcyla raka zda-| 
rza się dosyć rządko — odpo-.| 
wiedział Kinsky uśmiechając się| 
ironicznie. Uśmiech ten nie roz-| 
drażnił Warrena, było w nim) 
coś ujmującego. — Ale nie w, 
tem 'rzećz. Tu chodzi o stano-| 
wisko zasadnicze, rozumie mnie 
pan, panie Prince?- ` 

—-O stanowisko zasadnicze? | 

— Tak. Odrzucam wszystkie 
iistytucje i urządzenia, stworzo- 
ne dła niwelowania ludzi. Insty- 
tucją taką, czy instrumentem jest 
prasa. .Odrzucam ją tak -samo, 
jak film, gramofon ‘i. radjo. — 
Zarumienił się "przy'* tych sło- 
wach. Prince poczuł, że człowiek 


jakiemś muzeum widział potret 
Savonaroli, tego mnicha, którego 
spałono jako kacerza. Ta twarz 
przypominała  Savonarolę. Im 
dłużej Warren na nią .patrzył, 
tem mocniej był przekonany, że 
gdzieś kiedyś już ją widział. Ten 
nos, te. uderzająco małe usta! 
Tak, bez wątpienia, tak! 

Pan Kinsky był niezwykle sta- 
rannie ubrany,, ale nieco znoszo- 
ne ubranie wyglądało niewspół- 
cześnie, staromodnie.  Przypró- 
szone siwizną włosy były niena- 
gannie przyczesane. Miał długie 
drobne ręce, małe zgrabne nogi. 
Najlepsza rasa europejska—skon 
statował Warren. — Arystokra- 
ta, artysta? 

Kinsky, który czuł, że Warren 
przygląda mu się badawczo, pod- 
niósł powieki, popatrzył mu pro- 
sto w oczy. Warren, nieco zmie- 
szany, odezwał się z uśmiechem. 
— A więc- pan nie ma zbyt 


wicestarosta skazany 


Obrońcy Kożdonít 


odezwali się w Gdańsku 


żyła.. w zgodzie i przyjaźni z daw |: 


, notować jego poglądy. 
się do powieści, które 
cznie kiedyś pisać. 


że wypowiem swoje zdstrzeże” M 
— odpowiedział po chwili, * 
dziei, że wywiąże się dłuższ 
skuśja. © ` i 


Paźnłewskiėęgo- na miesiąc 
zawieszeniem kary na lat i 
datkowo 100 zł. grzywny Z zami 
na 10 dni aresztu, oraz poniesienie 
sztów. 


8, oraz: 


W motywach Sąd Okręgowy por Led 
że niski wymiar kary zastosowa . ohni, 
ze względu na prośbę Machaya, KMienił się 
ry prosił sąd o. wymiar kary, którdlego Atatu 


nię szkodziła niewinnej rodzinie O*Rzadko sji 


żonego. *y 
Starosta Wańkowicz został: uniew. chodząc 
HE ai "33 derała dri 
Przeciwko . wyrokowi unięwinedór od nie 
cemu Wańkowicza, J. Machay %%odobny c 
wiedział kasację. Piala Tur 


ręce mi 
tóry jest 
Wafy Ken 
hazi — ] 


i $ 4 Ataturki 
separatystów biada „Ostland“ J A zę 
słowami prawdy, jakie 5 poedarmo 
dział wojewoda Grażyński z O" 3 4 : 
przejmowania ziemi Cieszyńskie: à RERA 


c ZK SEA Herce, łe 
aj Ta | poo- Pzyjaźń, | 
P: Z. U. W. pi ę może t 
ma cele użytecznos ah NOJU 
à A eit /Jazn s 
publicznej. Jette; 
Rada Powszechnego Zakładu. bg że opa: 
bezpieczeń Wzajemnych na Meat M: Musta 
naczelnego dyrektora Br. | na, natur 
kiego uchwaliła przeznaczyć w "<q melniali 
ż funduszów Zakładu z góra j : 
tys. zł. na ogólne cele użytecza yć Pasjot 
publicznej. Pén cem: T 
Wypłacono więc .50.000 zł na -£u, ten jes 
moc Zimową, 20.000. zł: na- F.0-nizatorer 
z przeznaczeniem na. budowę.* *fołnierzem. 
cza „Warszawa“ oraz 37.000 £* Tującej pr 
różne cele społeczne, a głównie *4 zesilenia. 
pieranie budowy ‘szkół, t sztabu, 


Akademizacia $. N. P; 


mow s 

Starania Instytutu | administ 
Spolecznego prywczy, 

jady w alka 


Wobec nieścisłych informacyj: 
ukazały się.w ostatnich dniach W Sgm poświ 


sie codziennej, Zarząd Instytutu M zajęć 
łecznego utrzymującego zr yaly, schh 
Politycznych, wyjaśnia, ikona] e 
go Czasu, CEVA usilne zabiegi W Fii „OF 
nisterstwie W. R. i O. P. 0 eer »rzemięż 
szenie sprawy akademizacji Siar tzyjemnoś 
| według oświadczeń czynników 3 załłmności r 
dajnych decyzja w tej sprawie obnomiex 
ma mńiebawem.. + i anje w >; 
Stan obecny sprawy: akademiens W TI 
zakomunikowała słuchaczom"? jedną rodzi! 
2 b. m. Dyrekcja Szkoły, ktora, dene obycza| 
cześniė nawoływała do spoko o jedj torowy c 
Hwości, nie powstrzymało * * RDN 
Dal: słuchaczów od : demonstracyiPi RSA 
wystąpień. : , SWego 
Mmielał sie 
0 | 'Amten ost, 
Hr. Csaky— ministrem eu mes: 


aà 


: ch 
Spraw Zagraniczny" ja 


PARYŻ. 912. Agencja Hiort 


głupcó 


donosi z Budapesztu: regenti figg > 
hy mianował ministrem spnu Wód 
granicznych hr. Stefana C5% 
3 — _Ismet P 
. . mió i Imienia 
po w gd: będzie par... ; ycięstwo 
rację: Ad” - głofwał za, 
'Prince zaprzeczył ruchem 8 jafy Kemi 
PERO S x 4 lawn; 
Xs ale "przyzna Pany ale 


— Nie; nie, JzE RZA owym c 
że w ten sposób odrzuca P edy arm 
reg zdobyczy kulturalnych: jro’ alestynie 

Kinsky uderzył znowu . irg 
niczny ton: 

— Pan to nazywa łask 
bycżami kuturalnemi? A JA 
byni-zupełnie inne określemi®“ + 


an 


afa się 
miały 35, gener 
2: mę dow: 


OŁ Po zawi 

Prince umiłkł. Co można "egol AN, 
odpowiedzieć? Człówiek Z mi M 
światal Antypoda! Ale jak? 
wisko, typ — interesującj: . 
to z nim: pomówić obszerii”! 4 


; dzo 
— Pogląd pański jest bek 


p PAkż 


-Puta 
z dysku fat. A 


wielkiega szacunku dla prasy? ten potrafi .nienawidzieć... , Ale Kinsky nie chcia l 
„7 Nie, nie odnoszę się do| Otworzył szeroko usta. Poru- wać. i ó- NA d 
niej ze zbytnim entuzjazmem. | szał bezradnie pełnemi nieco mię — Pan wybaczy, może PO ocha: nieda 
A zresztą przyznam się panu, że| sistemi wargami, ale. nie mógł wirmy o tem kiedy indziej ony: $ ni 
bardzo rzadko zaglądam do ga-| wypowiedzieć żadnėgo rozsądne-; świadczył. — Jestem zmęcź na” jj 

zet. go ‘słowa: | Aam 


Co takiego? W 'okresie,. kiedy 
się karczuje lasy Kanady i No- 
wej Zelandji dla zdobycia papie- 
ru, są ludzie, nie czytający ga- 
zet! Warren był do głębi poru- 
szony. 

Proszę sobię 


— I gramofon? I film? 
Kinsky zwrócił ku niemu ca-| 
łą twarzą, pierwszy raz Prince 


À ZA: oai | 
ujrzał na nięj beztroski uśmiech. 


wyobrazić =| staromodnego: dziwaka. I ze swe: 


- 


cierpię na bezsenność. A""_szjęt 
— Ach, ach! — stęknął tylko. | dzieję, że jeszcze nieraz znaj j 
|my okazję do pogawędki 


kieszeni papierośnicę i inny 
1 inem, jakoś cieplej, ser% 
— Bẹędzie-mnie pan uważał*za odezwał się do Warreńa: 


Po tych słowach wyciagn ty, 


1 
serdecznie” Leni 
SDA (D. © p): 


. 


I WED API prams NAA 


2 


)' 8 4 
8, oraž 


. 
YAS! 


z zami 
iesienie 


owy, Po 

astosowaj Ewo „KS 

chaya, Fllenił się złoty”, a miejsce zmar- 
RADKA 0 Ataturka zajął Ismet Inonu. 


ządko się zdarza, aby wdowa, 
ychodząc ponownie zamąż, wy- 
derała drugiego męża (jeśli wy- 
bór od niej zależy), który byłby 
łodobny do pierwszego. Owdo- 
Uała Turcja, złożyła swe losy 
| ręce męża opatrznościowego, 
óry jest przeciwieństwem Mu- 


tat. unien 


chay zd 


afy Kemala, zwanego także 
hazi — Pogromcą Niewiernych 
land 7 Ataturkiem — ojcem Turków. 


s Rarmonja kentrastów 
A przecież tych dwóch, nieży- 
go dyktatora i jego spadko- 
blercę, łączyła _niezniszczalna 


> Fzwlaźń, przyjaźń jaka zrodzić 
e, i ę może tylko między mężczyz- | 
moSCifami, sojusz serc i umysłów. 


Tzyjaźń sięgająca czasów przed- 
iolennych, i dlatego tak trwa- 
«+ że oparta na prawie kontra- 
: Mustafa Kemal i Ismet Pa- 


górą ifzupełniali się wzajem. Tamten 
ytecznośył pasjonatem, ten jest móz-| 
-(wcem. Tamten był artystą czy-' 
zł na "gu, ten jest biurokratycznym or- 
na FB hizatorem akcji. Tamten był 
We zj nierzem, wspaniałym w decy- 
łał i ującej próbie i w chwilach 
Piza jzesilenia, ten jest typem sze-| 
1 sztabu, drobiazgowym, punk- | 
N. P, talnym, precyzyjnym, celują- | 


i 4 w systematyce prawniczej] 
pintu administracyjnej. Mustafa był, 
> Arywczy, rozwiązły, rozmiłowa-| 
cyj BW w alkoholu i orgjach, któ-| 
GRY ym poświęcał cały czas wolny| 
ło Na SSM dyktatorskich:  Ismet, | 
od anis Y; schludny, skrupulatny, do- 
zgi w 4 onale opanowany, refleksyjny, ! 
 przyśrorstrzemiężliwy, zniechęcony do' 


ar? o zZyjemności (z wyjątkiem przy- 


paź MnoŚci rządzenia), model cnót 
obnomieszczańskich, żyje skro- 
Anie, w niepozornym domu, po- 
fód rodziny, pielęgnującej daw-. 
* obyczaje tureckie. Gdy ten 
d Zorowy obywatel i biurokrata, | 
sorszony i zatrwożony eksceśa-| 
d Swego straszliwego szefa, o-| 
ielał się robić mu | 


pi wyrzuty, | 
mten ostro osadzał go na miej- | 


trem 


U, mówi że - PWR POT A 
h ląc że moralność jest 
Pa sdi głupców, obłudników i fiłu-| 
; rt > 
nt. Ho A 
praw 23 Wódz i jego szef | 


saky. sztubu | 


śmet Pasza, nazwany Inonu 
~ Imienia wioski gdzie odniósł 
Jcięstwo nad Grekami, patro: 
jemi gło taf, zawrotnej karjerze Mu- 
A Y Kemala. Znał go od bardzo 


EN « ; 

p wym dramatycznym okres. 
ch. A armja turecka, rozbita w 
W stynie przez siły aljantów, 


U 


owodzonej przez Mustafę. 
o zawieszeniu broni i uciecz: 
Paszów Enwera i Talaata, Is- 
wchodzi do nowo utworzo- 
Map, sendi, „jako podsekretarz 
wej ch ministerstwie wojny. Ww 
hański wili, w państwie otto- 
tają em z dawnej armji pozo- 
» zdatne jeszcze do walki, i 
Sa imienia wojska, szczupłe 
j dg postaci sześciu dywi- 
rze przez aukaskich, dowodzonych 
ike aam Kara Bekira. Jed- 

teze T Janci uważają. że to Jë- 
1A wiele i domagają się od 
at Aie „ży te oddziały rozwią- 
SB iVm tóżby śmiał stawić czo- 
h NAE gzielnym dywizjom po 
dniesjoną "YCH zwycięstwach, 
blszewi ych w walce „z armją 
ji? cką zrewoltowanej Ro- 


ego 


piej n, Ismet wysuwa, jako naj 
wepo ada jącego się do tej misji, 
0*: niej, jaciela Mustafę Kemala 
"tenie E którego energję umiał 
iej, czasie kampanji syryj- 
trata PUlarnego już wtedy ge- 
który w  Dardanellach 


"a, natury djametralnie różne,; 


Ledwo „trzy razy księżyc od- | potrafił odeprzeć ataki sił anglo-| 


francuskich. Właściwie był to 


początek karjery Mustafy Kema- | 


ea w w 
nki dwóch dyktatorów 


AMAłaśćiirke ii smed irn onar 


Po zwycięstwie z dnia 26 sierp- 
| nia 1922 r., kiedy to Grecy, roz- 
bili doszczętnie nad rzeką Sak- 


la. Wbrew Anglikom, którzy mu, karią, muszą uciekać z Azji Mniej 


niedowierzali i chcieli wysłać go 
na Maltę, zostaje mianowany in- 
spektorem generalnym strefy 
północnej i gubernatorem pro- 
wincyj wschodnich. Pod osłoną 
nocy wsiada na lichy: stateczek, 
który ma go zawieźć do jedne- 
go z portów cząrnomorskich, 
ale, w porozumieniu z Ismetem, 
nie poto aby rozwiązać oddziały 
Kara Bekira, lecz, odwrotnie, po- 
to aby jej zreorganizować i uczy- 
nić jądrem nowej armji, powo- 
łanej do przeciwstawienia się Al- 
jantom 'i wyłonienia w Anatolji 
prowizorycznego rządu obrony 
narodowej. Działo się to w maju 


roku 1919. 
Walka o Turcję 
Tak oto, dzięki współpracy 


Mustafy i Ismeta, powstaje wiel- 
ki plan, który ma na celu: zaha- 
mowanie pochodu wojsk sułtań- 
skich, wysłanych przeciw  „„re- 
beljantom”; wygnanie Francu- 
zów z Cylicji: strącenie do mo- 
rza Greków, którzy właśnie lądo- 


wali w Smirnie; usunięcie od- 
działów włoskich,  rozmieszczo: 
nych w okolicy Konia; po- 


zbycie się garnizonu brytyjskie- 
go, stacjonującego w Eski - She- 
hir. Plan ten został wykonany 
co do joty, — dzięki armji zor- 
ganizowanej przez Ismeta, zle- 
pionej z nieregularnych į niezdy- 
scplinowanych band, w które 
zdołał tchnąć rygor i posłuszeń- 
stwo. Było to jego wielkie dzie- 
ło, manifestacja talentu, który 
nie jest talentem taktyka, lecz 
właśnie wybornego szefa sztabu. 


| pokój. 


szej, Aljanci dochodźą do wnio- 
sku, że z człowiekiem pokroju 
Mustafy Kemala trzeba zawrzeć 
Wtedy to Ismet zostaje 
wydelegowany do kwatery gene- 
rała Haringtona, dowódcy od- 
działów okupacyjnych w Kon- 
stantynopolu, aby omówić z nim 
warunki układu. Spotkanie na- 
stąpiło w wiosce Mudania i re- 
zultatem rokowań hyło opuszcze- 
nie Turcji przez kontyngenty an- 
gielskie, francpskie i włoskie. 
Wielki dzeń w życiu Ismeta Pa- 
szy. 

Wielką również epoką w jego 
życiu był okres rokowań pokojo- 
wych w Lozannie, kiedy to dzi- 
siejszy władca Turcji stawił czo- 
ło lordowi Curzonowi z energją 
i zręcznością, które sprawiły, że 
Anglja zaspokoiła wszystkie żą- 
dania Mustafy Kemala. 


Budowa republiki 
świeckiej 

W czasie pokoju współpraca 
tych dwu budowniczych nowej 
Turcji była niemniej ścisła i har- 
monijna. Ismet Pasza był świet- 
nym i wiernym wykonawcą po- 
mysłów, realizatorem idej Ata- 
turka. To, czego ten ostatni nie 
znosił, żmudną formalistykę u- 
stławodawczą, mozolne i meto- 
dyczne zadania prawnicze i ad- 
ministracyjne, podejmował Is- 
met, opracowywał je i porząd- 
kował z nieubłaganą skrupulat- 
nością i systemątycznością. Mo- 
gło się wydawać, że na terenie 
wielkich zagadnień państwowych 
i pozytywnej pracy pokojowej 


ich charakterów 
znajdzie wyraz w rozbieżności 
pogłądów, w rozdźwięku, który 
położy kres ich współpracy. Ale 
mimo to, że drobiazgowość, u- 
pór i głuchota (niemal całkowi- 
ta) Ismeta doprowadzały czasem 
Ataturka do wściekłości, godzili 
się przecież ze sobą znakomicie 
i nie mogli się obyć jeden bez 
drugiego. 

Tajemnica tej harmonji jest 
prosta. Wiązała ich wspólnota 
idej, które wyznawali z jedna- 
ko niezachwianą siłą: pogarda i 
nienawiść do Zachodu; wstręt do 
mentalności religijnej i całej tra- 
dycji politycznej sułtanów; wola 
stworzenia republiki świeckiej i 
oświeconej nawzór Europy, co 
nie jest sprzeczne z ich nienawi- 
ścią do Zachodu, uważali bo- 
wiem, że europeizacja jest ko- 
nieczną fazą w rozwoju Turcji 
chcącej pozostać niezależną. 

Zatem śmierć Ataturka nie 
spowoduje żadnej zmiany w ży- 
ciu Turcji. A jeśli — to w kie- 
runku jeszcze większego zaciś- 
nięcia kleszczów reżimu, gdyż 
Ismet Inonu jest o wiele bar- 
dziej fanatycznie prostolinijny 
niż Ataturek, o wiele więcej za- 
cięty, przytem oschły, zarozu- 
miały, przejęty własną godno- 
ścią, pełen poczucia własnej nie- 
omylności, nadto — zdecydowa- 
nie antyliberalny i zapatrzony 
we wzory totalistyczne. 

Jest to jednak doświadczony 
administrator i ostrożny polityk. 
co pozwala żywić nadzieję, że 
nie zboczy z generalnej linji po- 
litycznej Ataturka, że, jak to 
powiada, tureckie przysłowie: 
„nie wyciągnie nóg poza długość 
kołdry”. W. Z. 


sprzeczność 


...również kapuśniak 
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przygotować można szybko i łatwo 


na rosole z RA AG GI ego 


kostek bulionowych 


Niedzielne zygzaki 


Ka 


mą 


wod 
wych, po czym dodać obrane i pokro- 
jone w kostki ziemniaki i wszystko 
gotować do miękkości. 
dać zaśmażkę, przyrządzoną z masła. 


Proporcje na 4—5 osób. 


Kapuśniak 


dkg kiszonej kapusty, kilka ziem- 
niaków, I'/» litra wody, 4 MAGGI. 
ego kostki bulionowe, 1 łyżeczka 
masła, 1 łyżka mąki, 1 mala 
cebulka 

pustę golować w rosole z wrzącej 

i MAGGlego kostek buliono- 


W końcu do- 
ki i drobno posiekanej cebulki. 


Pedwójma Irda 


Paryska wizyta ministra von Rib- 
bentropa,. a raczej przyjęcie, jakie 
p. ministrowi zgotowano nad Sek- 
waną, spotkało się oryginalną 
reakcją w Trzeciej Rzeszy. Szereg 
pism niemieckich, podkreślając na- 
strój chłodu i obojętności, ujął spra 
wę mnięjwięcej tak: trudno to zro- 
zumieć, ogarnąć umysłem, że mini- 
ster Trzeciej Rzeszy, cieszący się 
zaufaniem samego Fuehrera, podpi- 
sujący akt o doniosłem historycz- 
nem znaczeniu, nie był witany przez 
ludność Paryża w sposób... należy- 
ty. 

Znamienna reakcja i zasługująca 
na uwagę.. Najłatwiej oczywiście 
byłoby przypisać ją perfidji, nie- 
szczerości, zakłamaniu. Ale tak- nie 
jest. Ludność państw totalnych, a 
zwłaszcza ludność Trzeciej Rzeszy, 
naprawdę i szczerze dziwi się, kie- 
dy ktoś nie podziela jej entuzjaz- 
mu dla reżimu, jej wiary w zba- 
wiennc etody przywódców. Treso- 
wana w bezwzględnym posłuchu, od 
cięta od jakichkolwiek możności sa- 
modzielnego myślenia, czy krytyki, 
ludność ta coraz bardziej zatraca 
zdolność jakiegokolwiek krytycyz- 
mu. 

Niemiec, który się dziwi, że je- 
go minister spraw zagranicznych 
nie jest w Paryżu noszony na rę- 
kach, nie zastanawia się wcale nad 
tem, że Trzecia Rzesza stwarza sa- 
ma atmosferę, w której nie może 
być mowy o jakichkolwiek dla niej 


ú 


sentymentach. Poczciwy Berlińczyk 
naprawdę jest przekonany, że świat 
zapomniał, nie pamięta o tem, jak 
się odbył rozbiór Czechosłowacji, w 
jakich warunkach doszło do An- 
schlussu. W naiwności swojej idzie i 
tak daleko, że chciałby, aby za wszy- 
stko, co zrobił i co jeszcze zrobi, gła 
skano go po główce, mówiono: ca- 
cy, cacy! Kiedy się przekonuje, że 
jest inaczej, skłonny jest węszyć 
najprzeróżniejszego rodzaju intrygi, 
wierzyć, że świat chce wojny. Ani 
mu do głowy nie przyjdzie, aby wi- | 
ny poszukać w samym sobie. | 

Skoro mowa o chłodnem przyje- | 
ciu von Ribbentropa, warto uświa- 
domić sobie i przypomnieć, że kie- 
dy po raz pierwszy od zakończe- 
nia wielkiej wojny Briand i Laval, 
premjer Francji i jej minister spraw 
zagranicznych przybyli do Berlina, 
narodowi socjaliści, będący wów- 
czas w opozycji, robili wszystko, 
aby do wizyty nie dopuścić, a kie- 
dy doszła do skutku, demonstrowa- 
li przeciw niej gwałtownie. Dziś ci 
sami ludzie nie mogą zrozumieć, dla 
czego Paryż nie rzucał kwiatów pod 
nogi miłego, gładkiego, układnego 
pana von Ribbentropa... 

Na zakończenie jeszcze jedno: 
porachunki rumuńskie z Codreanu 
i jego gwardją wywołały w Niem- 
czech reakcję niesłychanie gwałtow 
ną. I tutaj reakcja ta nie jest tyl- 
ko dowodem perfidji i nieszczero- 


Z 


ści. Część entuzjastów i niewolni- 
ków reżimu wierzy naprawdę, że 
kiedy w Niemczech zabija się ludzi | 
„podczas ucieczki“, wszystko jest w, 
porządku, kiedy zaś czyni to kto 
inny, w stosunku do reprezentan- 
tów innego światopoglądu, trzeba 
rozdzierać szaty i wołać: zbrodnia, 
bezprzykładna zbrodnia! Nie koniec | 
na tem. Kiedy ktos poza Niemca- 
mi aśmieli się choćby wyrazić wąt- 
pliwość, czy stosowane przez wład- 
ców Trzeciej Rzeszy metody dadzą 
się pogodzić z najskromniejszemi 
choćby pojęciami o godności ludz- 
kiej, zaraz podnosi się gwałt, że 
jest to mieszanie się do spraw we- 
wnętrznych, którego żadne państwo 
tolerować nie może. Wystarczy je- 
dnak, aby gdzieś podobne metody 
zastosowano do sympatyków dykta- 
tury hitlerowskiej, a Trzecia Rze- 
sza podnosi niesłychany gwałt, bez 
żednych ceregieli miesza się do cu- 
dzych spraw wewnętrznych, potępia, 
grozi. 

Stosowanie podwójnej miary, jed 
nej dla innych, drugiej dla siebie, 
nie jest wynalazkiem ani nowym, 
ani oryginalnym. Nie należy tylko 
zbytnio pod tym względem prze- 
ciągać struny. Nie będziemy chyba 
dalecy od prawdy, jeżeli powiemy 
sobie, że w Niemczech struna ta 
przeciągnięta została ponad wszelką 
miarę. 


| 


Jack. 


e mik et Tut 
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KICH PADYSZACHA 


dedzie padyszach... 
Plackiem, Narody, 
Przed majestatem trefionej brody! 
Jedzie padyszach... 
Świta, dworzanie 
Na twarz padają: < 
— 0, władny Panie! 
Najmiłościwszy, najdoskonalszy, 
Najpotężniejszy i najwspanialszy !— 
Tańcują przed nim, chwalą i kadzą— 
dak każdy dworak przed każdą 
władzą, 
On jedzie miłcząc, wielki, wspaniały, 
W szeptach zachwytu, w kadzidłach 
chwały 
I nawet zgóry spojrzeć nie raczy 
Na tłum służalców, na gmin pro- 


staczy. 
Na taką łaskę nikt nie zasłużył. 


Wtem — konsternacja: Pan oko 


zmrużył. 
Popłoch wśród ludu, szepty, 
obawy. 
Dlaczego zmrużył? Lewe, czy 
prawe? 


I co to znaczy? I co: to. wróży, 
Kiedy padyszach oko przymruży ? 

Aż nagle — kichnął! 
A ludu mrowie 

Wykrzyknie z ulgą: 

— Vivat! Na zdrowie! — 
Podbiegnie zaraz któryś służe» 
bny — 
Już ma na ustach frazes, po- 
chlebny, 

Miód ciecze z gęby: 
— 0, Padyszachu! 
Twój kich to balsam o róż za- 


pachu, 

A tak potężny — (łasi się Pa 
nu) — 

Że przy nim szczeniak wybuch 
wnikanu! 


O bramy niebios odbił się echem! 


Słyszął to Człowiek — i parsknął 
śmiechem, 

Bo to zabawne, słuchać jak durnie. 

Lubią do władców przemawiać gór» 
nie. 

Spojrzał Padyszach — lecz śmiały 
człowiek 

Pod jego wzrokiem nie spuścił po- 
wiek 


Wtedy Pan zmarszczył brwi jowi- 
szowe 
I kazał śmiałka skrócić o głowę. 
Gorliwy sługa, dworak i chwalca, 
Wnet dobył miecza i ściął zu- 
chwalca, 
I martwą głowę zatknął na żerdzi: 
— Niech wolnym śmiechem Panu 
nie śmierdzi!— 
Spojrzał Padyszaąch na nią i rzecze: 
— I cóżeś zyskał, niemądry człe- 
cze? — 
A w odpowiedzi śmiech nakształt 
z 
Znowu zarzęził z tej żerdzi szczytu 
I w stronę Pana z tych ust nieży= 
wych 
Język wysunął się obełżywy. 


AS PIE. 


Ze Swiata fal reeus 


Pakt kina z literaturą 


Ponieważ paktowanie jest obec 


nie w modzie, więc pomówmy o pak 


cie literatury z kinem. 
O pakcie, czyli o porozumieniu 


Bo dotychczas była częściej mowa 
o zatargu książki z filmem. Z obu 
stron panowało — i jeszcze panuje 
—pewne rozgoryczenie. Z obu stron 
czyniono sobie niesłuszne zarzuty. 

Powieściopisarze, boleśnie dotknię 
ci stagnacją wydawniczą, zbyt po- 
śpiecznie uznali, że zawiniło tu ki- 
no, odciągając ludzi od literatury, 
gdy w rzeczywistości zawinił kry- 
ludzi od spożycia 


zys, odciągając 
wogóle wszystkich owoców kultury, 


poza artykułami niezbędnej potrze- 


by. Przemysł filmowy również u- 
cierpiał od kryzysu, czego dowo- 
dem likwidacja wielu centrów pro- 
dukcji, rozpoczętej z wielkim roz- 
machem. Co do własności kinowej, 
to wiadomo, że klientela t. zw. ze- 
roekranów, czyli droższych kin pre- 
mjerowych, zmalała znacznie na 
rzecz kin dzielnicowych, czyli „pier- 
wszych' i „drugich“ ekranów, gdzie 
nowe filmy wyświetlane są później 
iw gorszych warunkach komfortu, 
projekcji i aparatury. 

Podobnie rzecz się ma z czytel- 
nictwem, które z księgarń przenio- 
sło się do wypożyczalni, bo zbiedzo- 
ną inteligencję nie stać na kupowa- 
nie książek, 

s 
. 


Sprowadziwszy do właściwych 
rozmiarów zatarg literatury z ki- 
nem, przejdziemy z kolei do naszki- 
cowania ich współpracy, częstszej, 
niż to się ogólnie przypuszcza. 


Moment współpracy zaczyna się 
z chwilą, gdy powieściopisarz — o- 
czywiście wybitny lub modny — 
sprzedaje przedsiębiorcy filmowe- 
mu. prawo przeróbki swego dzieła. 
Korzyść jest obustronna: autor dó- 
staje pieniądze, a producent — u- 
pragniony temat. O jedno i o dru- 
gie teraz jak wiadomo nie łatwo... 

Przeróbka filmowa -- to jakby 
przekład na język filmowy. Prze- 
kład bywa zdradliwy: traduttore— 
traditore... Rzadko kiedy bywa au- 
tor zadowolony z przeróbki filmo- 
wej, bo też nieczęsto się zdarza, by 


taka przeróbka stanęła na wysoko- | gielskiemu 


ści zadania. Zwłaszcza przeróbka 
powieści wartościowych. Ale i tu 
są wyjątki: „Dawid Copperfield", 
„Opowieść o dwóch * miastach“, 
„Przygody Tomka Sawyera“... A 

i tak, że banalny sensacyjny 
romans nabiera na ekranie rumień- 
ców i blasków dzieła sztuki. Dość 
wspomnieć film „Marokko“, osnu- 
ty na powieści zgoła nieszczególne- 
go pisarza... 


* 


Ale nawet pisarzom wartościo- 
wym kino nie wyrządza takiej 
krzywdy, jakby się zdawało, wsku- 

„tek wadliwej przeróbki, albowiem 
każdy film, osńuty na powieści, 
wywołuje gwałtowny wzrost popy- 
tu na tę powieść. Dosłownie — ki- 
no jest megafonem poczytności. W 
świetle ekranu olbrzymieje atrak- 
cja każdej książki. Dowodem — 
powtórne wydania  „Strachów” i 
„Granicy“, dwóch powieści, które 
zwróciły na siebie uwagę szerokich 
mas dzięki przeróbkom filmowym. 
Wymowny widok przedstawiają wi- 
tryny księgarń, gdzie obie te powie 

+ści pośpieszono wystawić na widok 
publiczny razem z fotosami z od- 
powiednich filmów. Trudno o lepszy 
materjalny symbol współpracy czy 


Gandhi naraził się 


24 godziny na deskach 


z gwoździami 


Prasa niemiecka oburza się na 
Mahatmę Gandhiego za jego arty- 
kuł o Żydach w „Marianne“. 

„12 Uhrblatt' pisze, że ponieważ 
Gandhi zwrócił się do Żydów nie- 
mieckich, aby z cierpliwością znosili 
udręki więzienia i śmierć, pociesza- 
jąc ich, że mają zapewnione współ- 
czucie całego świata — „12 Uhr- 
blatt“ proponuje, aby żydzi niemiec- 
cy ułożyli się na 24 godzin na des- 
kach nahitych gwoździami, a każdy 
„Volksgenosse* chętnie zapłaci 12 
fenigów, «by móc oglądać miny, ja- 
kie przy tem będą robili Żydzi. 


szkalowana na 


ratury, dzięki czemu nakłady nie 


torów... i ku zazdrości ich kolegów 


Rzecz inna, że taki „szczęśliwy“ 


dziecię, przerobione 
ców“ filmowych. 
bywa ze 


rękami 


scenarjuszami, 


pomysłu. 
Ta deformacja, będąca 


których powieści idą gwałtownie w ' plastyków, 
górę, ku radosnemu zdumieniu au- 


autor rzadko pozna swoje rodzone 
„Spe- 
Ale nie inaczej 
pisanemi 
ad hoc: niekiedy nic z nich nie zo- 
staje, prócz tytułu i zasadniczego 


źródłem 


też przymierza literatury z filmem, i stałych konfliktów, jest naogół nie- 
jak taka wystawa Księgarska... Do | unikniona wobec istnienia kilku róż- 
broczynna Muza filmu, tak często inych momentów twórczych w na- 
Parnasie, użycza j kręcaniu filmu, czyli w pracy zbio- 
chętnie swoich skrzydeł Muzie lite-|rowej, wymagającej współdziałania 


„Niebezpieczna kobieta“ (Kino „Stylowy: chwile 


Oto moralny sens tej anegdoty. 
powiedzianej soczystym, konkretn 


Film francuski. A raczej — fran- 
cusko - włoski. Włochem bowiem jest 


| 
reżyser Avgusto Gennina, pół-wło- stylem filmowym, ozłoconej słońce Zeci 
chem (Korsykaninem) główny boha- | Południa, uskrzydlonej melodją pa 
ter, słynny pieśniarz paryski Tino | dziwnego głosu Tina Rossi. Jest 3 Czemu 
Rossi, a wreszcie — rzecz dzieje się |jak się zdaje, debiut filmowy zna Rystkich u 
w. Neapolu. mitego śpiewaka. Debiut RASĘ e jedną 
Powiedzmy odrazu, że film jest fas- | czaj udany. Tino Rossi ma sobie A 
cynujący: i że jednym z jego 'powa-|ko właściwy sposób śpiewania, i E Najwię 


śleji nucenia. Śpiewa on prześl 


bów jest właśnie gorący koloryt włos- wić 
rozmarzające „canzony'** miłosne, 


kiego Południa. 


ce 


konc 


- literatów, techników, muzyków, Do Neapolu przybywa z Meksyku |skie i francuskie, a śpiewa tak, KB. Wszys 
aktorów, reżyserów i „na gapę“, w czeluściach statku wę- | „kobietom w piersiach serce bić pr% ky 
kapitalistów. Pierwszym momentem glowego, niebezpieczna kobieta (Vi-|staje", mówiąc słowami poety. „obj nazwaliś 
.|twórczym w filmie jest literatura | vian Romance), jedna z tych, co to|zaś Tino Rossi naturalnie i 58 domościę 
(scenarjusz), drugim — reżyserja, „żadnemu chłopu nie  przepuszczą”, | dnie, tak samo, jak taa l u 
trzecim — gra. Nic też dziwnego, Awanturnicę przygarnął poczciwy or-| Obok niego triumfatorką f Krzył 
*| że wynik ostateczny odbiega niekie- ganista (Michel Simon) który chciał| Vivian Romance, znana Z , 


autora. 
pogodzić. 


na wzajemnych ustępstwach. 
L. B. 


Premjery filmowe 


„Żebrak w purpurze“‘ (Kino „Colosse 


przenoszą Ameryka- rze“ 


Poraz trzeci 
nie na ekran dzieje i postać Fran- 
ciszka Villona, największego bodaj 
poety francuskiego Średniowiecza, po- 
ety, który był zarazem włóczęgą, pi- 
jakiem, awanturnikiem, żebrakiem 


sięgać niemal doskonałości. A | 
| y i z 6 gí 
jednak, są w tym obrazie skazy. | 6 ( ) 
| Rzecz, rozpoczęta z brawurą i polo- „Nasza czwórka Kino „Studio 
tem, załamuje się w środku. Winę Po czterech „Zakochanych kobie- 


| 


dy znacznie od początkowego sta- 
djum tworzenia, t. j. od koncepcji 
Z tym faktem trzeba się 

Niema paktu bez kom- 
promisu. Współpraca czy przymie- 
rze literatury z kinem gruntuje się: 


um") 


tego załamania ponosi scenarjusz, a 
i raczej autor przeróbki. Z wyżyn hucz 


Ulicy“, brunetka w stylu semicko 
południowym, operująca  umiejęt” 
brutalną zalotnością i temperan 
tem a la Carmen. Ot, śródzieminome 
ska Venus Vulgaris, która jedni 
zazwyczaj bywa i Venus Vic 

(Zwycięska). Michel Simon, wią: 
ny brodacz z „Ludzi za mgłą”, SM 
rza interesującą postać  naiwnezby 
brzydala, a Mireille Ballin jest dd 
monotonna w roli wiernej narzcć* 
nej. Dalio, tak niefortunny W » 


nawet ożenić się z nią. Ale „niebez- 
pieczna kobieta" zarzuciła tymcza- 
sem sidła swoich uroków na przyja- 
ciela swego narzeczonego, śpiewaka 
Mario (Tino Rossi). Ten Mario, ulu- 
bieniec kobiet, miał także narzeczoną 
(Mireille Balin) i wkrótce miał od- 
być się ich ślub... 

Dalszy ciąg wydarzeń potoczył się 
zwykłą w takich razach drogą: „nie- 
bezpieczna kopieta'* zwycięża, ale za- 
razem traci stopniowo swoje zdoby- DT. 
cze, bo mężczyzna rychło otrząsa się|ku Ulicy“, okazał się bardzo goba 
z  opłotów jej ramion i, oprzytom- | charakterystycznym komikiem W B. 
niawszy, wraca do tamtej: do żony |cowym epizodzie, 
czy do narzeczonej... 


groźnym ale i miłym przeciwniań i 
tach“ Bus-Feketego, po „Czterech cór dawnym swoim profesorem ( 


kach“ Fannie Hurst, 


6 fi jego ramions 

omal nie zawisł na szubienicy za nej fantazji zstępuje on — licho wie ekran wjeżdża onea = NASSA TORGA ai 0. Niepot 
różne sprawki. Coprawda, były to | dlaczego — na płaszczyznę dramatu Czwórka“ Karola Froehlicha. Liczba | słuszna: samodzielność kobieca Mi w znaj 
czasy Renesansu, kiedy bujne na- | „psychologicznego“. Bohater przesta- 4 przynosi widocznie szczęście i za- swoją granicę, a jest nią miłość: Toh uważasz 
miętności żyły w ustawicznej kolizji je zdumiewać i porywać, a zaczyna pewnia powodzenie... samo powiedział już dawno Bolest? grę in: 
z prawem, a chyba tylko święty pu- | nudzić swoją nieporadnością i swą „Te cztery“ z kina „Studio“ — to Prus w „Emancypantkach”. To amósz tak da 
stelnik nie grzeszył przeciw przyka- |wewnętrzną rozterką. Zakończenie Ingrid Bergman. urocze zjawisko w powiedzieli inni. To samo twtefdd myśli i u 
zaniom. Zawadjacka, nawskroś ro- |również chybione: Villon powinien był filmie europejskiem, Sabina Peters, życie na każdym kroku. Ale NIEJ niż Goe 
mantyczna postać poety - obwiesia, |odrzucić dumnie dary królewskie i która zrobiła furorę w filmie „Sze- jeszcze tak ujmująco i tak ładnifki duszy 
przypadła szczególnie do gustu Bab-lz własnej woli powrócić do życia snastolatka”, Carsta Lbek, stworzenie nie sformułował tej prawdy na ek" niosła! 
bitom amerykańskim. W pierwszej poety - włóczęgi. W scenarjuszu jest o filuternym nosku, i Urszula Her- nie, jak uczynił to reżyser art” głębie p 
(niemej) wersji wcielił się w nią John inaczej. Happy - end w stylu ame- king, pełna temperamentu „garson- Froehlich w Naszej Czwórce”.: Jasnowia: 
Barrymore, w drugiej (dźwiękowej i pa 


kolorowej) znakomity śpiewak Denis 
King, wreszcie w trzeciej, już tylko 
mówionej, Ronald Colman. Dzięki re- 
alizacjji Franka Lloyda, jednego z 
wirtuozów i weteranów sztuki filmo- 
wej w Hollywood, rzecz pod wzglę- 
dem kolorytu, rozmachu i polotu wy- 
konania zasługuje na szczery aplauz. 
Ronald Colman, który przed 12 la- 
ty zasłynął cyklem romantycznych 
filmów z Wilmą Banky, zachował 
dotychczas piękną, rycerską postawę 
i rzeźbiony profil zdobywcy panień- 
skich serc. Partnerką jego, w roli 
księżniczki de Vancelles, jest urocza 
Frances Dec. Dużą i wdzięczna rolę 
króla Ludwika XI-go, który był 'Fry- 


derykiem Wielkim Francji średnio- | 


wiecznej, powierzono aktorowi an- 

miary Szekspirowskiej, 
Basilowi Rathbone, Grywał on dotąd 
w Hollywood role czarnych charakte- 
rów, Ludwik XI otworzy mu zapewne 
drogę do wielkich kreacyj historycz- 
nych albo biograficznych... 


Przy takiej realizacji i z taką ob- | 


sadą powinienby „żebrak w purpu- 


o PTER PTE TE o PO 
Tegoroczny laureat nagrody 


Henri Teocatyć 


(A. Chor.) Nagroda Goncourtów 
jest, jak wiadomo, narjwyższem od- 
znaczeniem  literackiem Francji, od- 
znaczeniem, które przesądza o karje- 
rze autora i o powodzeniu handlowem 
książki. To też przyznanie jej stano- 
wi zawsze na gruncie literackiego 
Paryża ewenement bardzo wielkiej 
wagi. 

Tegoroczna nagroda przyznana Zo- 
stała młodemu autorowi Henri Tro- 
yat za powieść p. t. „L'Araigne" 
(„Pająk*). Na autora tego „stawia- 
no* w Paryżu już od dość dawna. 
Ma on za sobą szereg powieści 
(„Faux - jour“, „Le Vivier“, „Gran- 
deur nature“, „La Clef de vonte“ i 
inne). Mocny to talent nawskroś re- 
alistyczny, zwrócony przedewszyst- 
kiem w stronę obserwacji życia co- 
dziennego, dobry przytem obserwa- 
tor przeżyć psychologicznych. Zain- 
teresowania tego młodego jeszcze pi- 
sarza zwracają się nadto w pierw- 
szym rzędzie — rzecz to dla stosun- 
ków francuskich bardzo charaktery- 
styczna — w stronę zagadnienia ro- 
dziny. 

Francuzi odkryli w sobie ostatnio 
namiętne zainteresowanie dlatego za- 
gadnienia i poświęcają mu w powie- 
ści i teatrze bardzo wiele miejsca. 

Zagadnieniu rodziny poświęcona jest 
też i ostatnia powieść p. Troyat, ów 
nagrodzony „Pająk*. 

Akcja tej powieści rozgrywa się 
między członkami rodziny francuskiej 
— zwyczajnej przeciętnej rodziny. Ro- 
dzina ta składa się z pięciu osób: 
czterech kobiet (matka i trzy córki) 
i jedynego mężczyzny: dorosłego sy- 
na. ów syn, G%rard, jest właśnie 


wślad za wygnańcem) obniża 
go filmu, 


żenie ogólne. 


m A Z 


ki Toga] 
tych cierpieniach w 


| 


| dawkach po 2-3 ta 
dziennie uśmie 


szą ulgę. Do n 


tabletek 3 razy 
rzają bóle i przyno- 
abycia w aptekach. 


e 


I 


owym pająkiem (l'araignće jest no- 
tabene w języku francuskim rzeczow- 
nikiem rodzaju żeńskiego. Troyat u- 
żywa go w rodzaju męskim, stosu- 
jąc też odpowiednią formę grama- 
tyczną: Iaraigne), wysysającym 
żywotne soki z kobiet skupionych 
koło niego; pająkiem, który ostatecz- 
nie doprowadza do śmierci matki i 
który usiłuje zniweczyć szczęście i 
spokój rodziny wszystkich swych 
trzech sióstr. 

Dlaczego? 

Odpowiedź autora na to pytanie nie 
jest całkiem wyraźna. Trzeba jej szu- 
kać w zakamarkach ciemnych i 
posępnych — duszy bohatera powie- 
ści. 

Gćrard kocha bowiem swoję siostry, 
kocha je miłością gorącą, namiętną 
a okrutną. Miłość ta niewiele ma 
wspólnego z miłością braterską. Są 
w niej akcenty grozy i żaru. Gérard 
nie zdaje sobie zresztą sprawy z te- 
go co się w nim dzieje, Pchany ja- 
kąś niewidzialną siłą, usiłuje zburzyć 
szczęście mał.eńskie swych sióstr, kła- 
mie i oszukuje, najpierw robi co mo- 
że, aby nie dopuścić do ich ślubu, 
potem — bez skrupułów i zahamo- 
wań — snuje sieć intrygi, aby pary 
małżeńskie rozdzielić. W sennych wi- 
dziadłach zwidują mu się zmory scen 
miłosnych między ukochanemi kobie- 
tani a obcymi nienawistnymi męż- 
czyznami; żaden środek, żadna broń 
nie wydaje mu się niegodna w tej 
walce o posiadanie miłości wszyst- 
kich tych kobiet dla siebie i tylko dla 
siebie. 

Troyat dnprowadza ten ponury za- 
targ rodzinny do eranic najdalszych 


rykańskim (księżniczka jedzie karetą 
do 
reszty górnie rozpoczęty ton wielkie- 
osłabiając przez to wra- 


ką". Inaczej: Marjanna, Katarzyna, , 


Rewelacją tego przemiłego film 
Lodzia i Franciszka dyplomowane ab- 


na którym publiczność bawi si? CHL Być za 


solwentki szkoły grafiki, Trzymają się skonale, jest niewątpliwie Ingrid BEŻ rozum 
one razem i zakładają rodzaj spół- man, wschodząca gwiazda „no A 
dzielni pod firmą „Wielkiej Czwór- kiej” Europy, wysoka, zgrabna, m Nie ki 


ki", przysiągłszy uroczyście nie roz- 
stawać śię, dópóki firma nie zdobę- 
dzie im przebojem szczęścia... 


Ale widocznie szczęście dziewczęce 
nie wiele ma wspólnego z handlem 
i interesem, bo czarujący czworobok 
rozpada się wnet pod strzałami Amo- 
ra. Filuterna Lodzia zdobywa: sobie 
„przebojem* szczęście w postaci do- 
brze usytuowanego męża, naczelnika 
Urzędu Skarbowego; sentymentalna 
Kasią nawiązuje tkliwą znajomość z 
młodym technikiem, który kupił jej 
kiedyś bilet w tramwaju, gdy nie 
miała pieniędzy; buńczuczna * Fran- 
ciszka zdradziła Merkurego, bożka 
handlu, dia Appolina, wodza Muz, wy- 
stawiając swój obraz w Salonie Ma- 


dziutka, z twarzyczką w stylu AXE słyszał. 
towicza, z nóżkami Djany łowczy! m 

Płeć brzydką bronią, ze zmienżć 8, Niema 
szczęściem, przed rozhukaną „CZW zamków 
ką”, przystojny Hans Sóhnker, 8 y 
patyczny stary Leo Slezak, moc” ją, 
w ekspresji Heinz Welzel i poci 
Erich Ponto. 


a a = 


Jedziemy na święta 


Najwyższy już czas zapewnić sob 
udział w jednej z świątecznych vaj =Z 
cieczek Orbisu, aby jąk najp Ye ł 
i jak najtaniej spędzić Święta BOŽ 
Narodzenia. „zy 

Nie trzeba chyba przypominać 


w" 


ża 
sile © 


larskim. Wreszcie Marjanna, naj- Święta są zawsze okresem bardzo. a 
piękniejsza i najdumniejsza z czte- nej frekwencji, zarówno w miej, w Ne 
rech dziewie, po najdłuższym oporze wościach wypoczynkowych i turysty a pak donos 
» i po bohaterskiej walce o samodziel- nych, jak i na kolejach, wobec CH* gy będzi 
--69 ność, zawarła honorowy rozejm z zapewnienie solie z góry w Orbis a *wN z 
działu w wycieczce, względnie "jak czni SWI 
LAEE TE REPTE | sca w odpowiednim pensjonacie: ýa bló a do 
z ii biletu kolejowego — jest wielce W i pre 
R H | zane. cgół dniu 1 

U wW |  Ukazię przyjemnego i wygodna 
spędzenia Świąt w górach dają ? riof Z pr 

i dniowe wycieczki Orbisu do KryP=* ją 


| Zakopanego, Worochty, i Wisły 
W ceny tych wycieczek, skalku 
ne zresztą bardzo nisko, włączone. 4 
stały, poza pobytem w pensjon* ror i 
pełnem utrzymaniem, także liczne 


loca”| ji 
i wyciąga z niego ostateczne konsek- | 
wencje. Siostry Gérarda nie rozumie- 
ją o co chodzi i do ostatniej chwili 


nie zdają sobie sprawy ani z charak-| rywki, wycieczki lokalne itd. je: kre l bel, 
teru miłości brata, ani z jego właści-| Kto dysponuje wolnym CZASEM sig ks, r 
wych zamiarów.. Powoli i stopniowo dynie w okresie samych Świąt kad! (» 12 r 
dają się wciągać w sieć tego pająka Me?» udzial w licznych wycieś p 


podmiejskich, między innemi w 4 
wej wycieczce do Rybienka na 
giem, 3-dniowej do dworu w 


— mimo to — ta sieć wreszcie pẹ- 
ka. Wszystkie trzy siostry Gérarda 


Wym 
to kobiety zdrowe, normalne, sprag- 


nie koło Sierpca, ponadto zaś W 


‚nione życia, miłości, rodziny. Ich zdro-` cjeczce dò Worochty. ko” | 
iwy instynkt podsuwa im — nieświa-; Również w okresie Świąt można zał: | M 
|domie — najskuteczniejszą / broń w rzystać z pobytów za opłatami ripis | OP; 
walce z zamachami ze strony ich bra- ' towemi, organizowanych przez wości | z ; 
ta. Górard popada w coraz większe jak corocznie, w szeregu miej atycć | Å ti 
osamotnienie. Dla przyciągnięcia do; górskich, uzdrowiskowych z K opáné Al 
siebie znowu swych sióstr symuluje Si YĆ Petronia Jastrzębi" a zen 
wreszcie otrucie — tak nieszczęśli- | Zdroju MOR nie Sławsku, Wo? hy rskie o) 
wie, iż jakby przypadkiem, mimowoli | Gie" RAKce => antt łębi. Tzańs 
umiera. Jego śmierć o pewien tylko | Pobył za opłatą ryczałtową Leg: j- enia q 
czas opóźnia ślub najmłodszej jego je każdemu miejsce w najlepszy! od ` tyckiem 
siostry. Życie, normalne, zdrowe ży-, sjonacie, uwalniając jednocze iE re [ak głosi 
cie normalnych ludzi toczy się dalej, wszelkich kłopotów, e 7 od: z 
Powieść Troyat — o tematyce źre- ASEO RNR E E Pa y j $, DOzbił s 
sztą sNolstej — napisana jest świet-, aa iria ira Orbisu Piar Jednak 
nie — ccyta się ją też z niesłabną- | dą Państwo dokładne informacj. Ski kog 
sem záintejezswaniem.. To także prze-; wskazówki, jak w sposób „najt res obą W s. 
sądza o jej powodzeniu. Z punktu i  najprzyjemniejszy spędzić gi cząg 
widzenia kultury Francji dzisiejszej świąteczny. morza 
Jest ona charakterystyczna przede- e a i l zguby w 
wszystkiem jako nowy przyczynek do! my zabra 
tego, coby nazwać można morfologją ! e, Podróż, 
rodziny współczesnej i dla tego tak | ł takżę T, 
powszechnego dzisiaj we Francji za- tratw 
interesowania dla różnych, mniej lub trzegł na 
bardziej wyraźnych, mniej lub bar-! ały drzeę 
dziej uświadomionych sobie mrocz-| Wydob 
nych zaburzeń życia erotycznego —! ło. się 
którego jednym z bardzo charakte-/ fiwierą w 
rystycznych objawów jest choćby o- 3 


becnie w Warszawie dramat Martin | E 


du Garda. | 


— m an 


lylowyĄ chwilach zadumy... 


inegdoty. 
Koni h > 
aaa padzECZY Wieczne 
si. Jest MBM. Czemu tylu małych ludzi do 
owy zna Rystkich udręk swego życia dodało 


y A jj 070 jedną: tęsknotę do wielkości? 
1a 


ania, a 84 


* Największy talent nie wygra na 


liczna, 
„ae wig ce koncertu Chopina. 
va tak, * a 
ce bić p Wszystko, co upodobnia życie 
poety. zwierzęcego do życia człowie- 
e i swobf nazwaliśmy instynktem, nie zaś 
va. adomością, by nie urazić naszej 
2 filmu ałomanji. 
z „Krzyś * 


semicko PA. Wielka ambicja: w szybkim i 
umiejętitawodnym locie dorównać bocia- 
emperamefm. Mała ambicja: w biegu dorów- 
kundlom. 

k 

4 Najwięcej liczą się z opinją ci, 
rymi nie liczy się opinja. 


* 
f. Alkoholizm: niecierpliwość w 
sniantu rzeczywistości. 


j * 
dobryg ; Kandydaci na sędziów powinni 
pe w koffwać egzamin z wyobraźni. 
p. 


i k 
%, Udręki w małżeństwie to nade- 


fystko tragedja złego wychowania. 
5 A 
». Poeci, niepiszący wierszy, nie- 
aciwniki amo] upiększają życie, niż literatura 
em (HUJ e 
ramion * 
zejrzysta |)» Niepotrzebna ci jest książka? 
bieca MPS w znajomości charakterów ludz- 
miłość. 37! uważasz się za równego Szekspi 


p Boles gro instynktów i namiętności 
, To $8M4SZ tak dobrze. jak Balzak, trage- 
o twieróf myśli | uczucia rozumiesz nie go- 


Ale NKP: niź Goethe, nacienmiejsze zaka- 
tak ładni4ki duszy ludzkiej rozświetliłeś bla 
z na ekrir niesłabszym, niż Dostojewski, 
er KAWY głębie podświadomości spojrzałeś 
Srce“ Jasnowidząco, jak Proust? 
go film 5 
wi się gl BYĆ zawsze rozsądnym — mało 


1 id z tom ro R 
gr nordyć zumu, a jeszcze mniej życia. 


, * 

bna, MJR. Nie krz mów ciszej, będę 
ylu Axpe) słyszał, PY j 
łowczyni- X p: 
gamiennc”h Niema 

f prawdziwego bogactwa 
4 „ozwó zamków na lodzie. 
|ker, > 
5 esz a Całe szczęście, że człowiek nie- 
PoS ecznie musi być szczęśliwy. 
T * 

[O takis wieTki ghipieć powiedział, 
nadzieją jest matką głupich, a mi- 
* głapców to powtarzają. 
Wędrowiec 


rzyjemaić ło - — 
n P> pdowy 10 państw 


Dajcie zawczasu każdemu dziecku dobre światło, chroniąc jego oczy przy czytaniu, odrabianiu 
lekcji i w czasie zabawy. W pokoju dziecinnym stosujcie Osramówki f3] na 125 Dlm o nie- 
prześcignionej jakości i rozgłosie światowym. 


KE a 


ne gwarantują małe zużycie prądu. 


„kuropa idzie ku wojnie” 


Pesymisiyczme mastroje w Londynie 


(Od naszego korespondenta) Londyn, 8 grudnia 


„Europa idzie ku wojnie” —] czął objazd stolic państw, zainte-| żących do imperjum brytyjskie-| czysty przypadek, może jednak 
od tych słów rozpoczęło się o-| resowanych w sprawach kolon-| go i kolonij innych państw. Trud| również zachodzić tu związek 
świadczenie południowo-afrykań-| jalnych. Jego marszruta biegła| no sobie wyobrazić jednak co w| przyczynowy... 
skiego ministra obrony Mr. Pi-| przez Lizbonę, Londyn, Berlin, | tej sprawie miał on do roboty w p 
rowa, znane już czytelnikom zj Rzym i Brukselę z powrotem do| Berlinie... s è 5 
| depesz. Złowieszcze to zdanie na-| Londynu, z pominięciem Francji Niezależnie jednak od tego ja-|, Nastroje angielskie PIESUWA: 
| biera specjalnego znaczenia, je-| — drugiego po Wielkiej Bryta-| ki był istotny cel tej podróży, | 14 S1% coraz wyraźniej sr nieko- 
jŚli się uwzględni kto i w jakich| nji mocarstwa kolonjalnego. faktem jest, że min. Pirow po|TZYŚĆ Niemiec. Pisaliśmy już o 
okolicznościach je wypowiedział. | Powszechnie sądzono, że ce-| rozmowach z Hitlerem i Musso-| PrZenówieniu ministra oświaty, 
Mr. Pirow jest znanym ze|jlem tego wojażu jest zbadanie| linim opublikował to złowiesz-| !07da de la Warr, wskazującego 
{swoich sympatyj proniemieckich | możliwości zwrócenia Niemcom | cze oświadczenie... na tę przemianę, wywołaną prze- 
członkiem rządu Unji Południo-| kolonij, lub też zaofiarowania| Faktem także jest, że właśnie! ŚWiadczeniem, że nie nie zdoła 
wo-Afrykańskiej. Wsławił się on|im części obecnych posiadłości| po powrocie Mr. Pirowa z ob-| ZaSpokoić roszczeń Berlina. Wczo 
swego czasu przemówieniem, w| portugalskich czy belgijskich. O-| jazdu stolic europejskich padło| TaJ zaś Chamberlain oświadczył 
którem stwierdził, że dawne ko-l ficjalnie nazywało się jednak, żel w Izbie Gmin pierwsze stanow-| W Izbie Gmin, iż wprawdzie lord 
lonje niemieckie „powinny zo-| minister obrony Unji przybył do| eze i niedwuznaczne oficjalne o-| Ue la Warr przemawiał w imie- 
stać zwrócone Rzeszy. Europy celem przeprowadzenia | świadczenie, iż Wielka Brytanja| NIU własnem, a nie jako, mini- 
Przed kilku tygodniami Mr. Pi-| rozmów na temat organizacji| nie zamierza obecnie zwracać| Sten niemniej premjer nie może 
row przybył do Europy i rozpo-| wspólnej obrony terenów nale-| Niemcom kolonij. Może to być Reż Ek że jego słowa „hyły 


= = wj, 66 Ostre akcenty antyniemieckie 
znalazły się również w przemo- 
s9 M ERE | BBEZ ZĄ iada wieniu znanego germanofila lor- 
da Londonderry. Jedynie -,„Ti- 


a . ld LL o A LA » : . r 
Odnawianie domów dla wojsk niemieckich w Gdańsku ne” zachowuie jeszcze powścią- 
gliwość, żyjąc jakby wciąż na- 
Na zebraniu Związku właścicieli wypadków, kiedy. zainteresowane gru-| Wynurzeń politycznych Kampego | strojami  vmonachijskiemi. Ale 
nieruchomości (w. m. Gdańska w PY narodowo-niemieckie same udają | musjeli słuchać także Polacy nietyl- jest to czysty — anachronizm. 
tych dniach zabrał głos także kreis- pa pod pee opake i gen” test ko obywatele gdańscy ale i polscy, . . 
leiter Kampe, wysoki urzędnik gdań | *° óanawianie. irena ta. | Zdając sprawę z tego prowokacyj RE > z 
ski. Przemówienie jego w streszcze | sad domów jest konieczne, by niemie- | ego przemówienia „Il. Kurj. Codz.'*| Ukazała się ostatnio książka 
niu wygląda następująco: cki Gdańsk godnie mógł oczekiwać | PISZE: znanego pes angielskie: 
Po dłuższem nawoływaniu do u-j|®2jdroższej i najcenniejszej wizyty,| „Nakaz odnawiania i upiększania | go R.-H. Bruce Lockharta p. t 
trzymania i hiha AZ ira e jaka może spotkać oddzielone niemie- |ich domów na przyjęcie wkraczają- „Guns or Butter” — „Armaty al- 


sf à ckie miasto — „wizyty wojska nie-|cych -wojsk niemieckich stawia ich ae A 
cjalistycznej w myśl haseł, rzuco- | mieckiego*. boże: OŻÓG E kłopotliwe położenie. Wy-| PO masło”. Książka ta rozeszła 


nych przez kanclerza Hitlera, z ust w d A =] sy to kpi lub derstwo, | Się już w dziesiątkach tysięcy 
; > iira alszym ciągu przemówienia | £!/%da Na. PNY UD BZYCOREEWO: ż oat | 17 
pana Kampe, padają takie zdania: Kampe apelował ik EA by dlatego w obronie tego stanu rzeczy | egzemplarzy i przewidują, że sta- 


Tie j j / spra- OBA sa > i rsstąpić nietylko społeczeń- | n; i i iwiek- 
„Niedaleką jest chwila, gdy spra pamiętali, że interesy prywatne win eo Aby Polski, pęt i Polskie amala się ona jednym z najwięk 


wiedliwość spełni się i Gdańsk wróci 


minać; ri o wystawie do Rzeszy. Wprawdzie Berlin nie zde- |?Y być. podporządkowane postula- | niki państwowe, właśnie w interesie szych sukcesów sezonu wydaw- 
ardzo 5 y cydował tej sprawy ostatecznie, ale |tom politycznym i partyjnym, gdyż | dobrych sąsiedzkich stosunków  pol- | niczego. 
, mieng w Nowym Jorku na zrealizowanie hasła „zuriick zum wymaga tego wspólnota nąrodowo- | sko-niemieckich', Lockhart spędził 25 lat swego 
ary e ak donosi prasa amerykańska, zę z O epa będzie czekać na- | socjalistyczna. życia na kontynencie, mieszka- 
Orbisie WEW dzi i rej eA pS ` TEZA jąc w rozmaitych państwach Eu- 
RE SA Nowin A od Jeszcze przed. rokiem byłoby nic- Sie A SZ i wsk w Skand n awii RE środkowej. Na wiosnę b. r. 
nacie; Kd re a do kwietnia 1939 r. 17 Ear HEL dad EYT ERANT, c p ego y odwiedził on ponownie te kraje 
ielce W$% [łów i prezydentów. © 2 : i i blikował 'ra- 
y 9 grało na Langermarkt, jeszcze przed e 4 i obecnie opublikował swe wra 
vygodnek mu 1 stycznia 1939 r. prze- roen Raspci AIEA dz zorganizowana przez hitlerowców żenia w formie książki. 
p ez şi mog rzemawiać otwarcie na zebra- tans, H 4 i i y j H : 2 . . . +_. 
gi rannent en TEREE hype pólycznych dórimiu gdh aldo. Policja Szwecji, Norwegji i Fin- | tylko rodzaj treningu, ponieważ sam Nie kryje się on bynajmniej 
g ok $ RO i zi go. landji odkryła i częściowo zlikwido-|teren nie nadaje się do akcji na z silnemi sympatjami  pronie- 
yda, stycznia kro "wała niemiecką organizację szpie- | wielką skalę. e ZWI CO > A | 
a : 7 f « ZY z EES ; s fi znaje, Ż 
ana zo ka, aa królowa ala | łat (wole diam "nonada, Eowska, działającą w tych krajach | dzie jednak o wyszkolenie kadr | mieckiemi, jednak przyznaje, że 
c "WA ; $ f , rycie poprzednio sieci szpie- |szpiegów na wypadek wojny, oraz 
Jo ror l no muński — Karol, 19 lutego akrałeckiegórmówii WRACA żyła gowskiej w Danji pomogło do ujaw | zaznajomienie ich z terenem państw | najwyższym stopniu pesymistycz- 
l. se APE Rako 20 lutei ni żadnych pretencyj terytorjalnych nienia organizacji w krajach skan- |neutralnych, które w razie wojny nie. Objektywnemu obeserwato- 
R M elgijski — Leopold, 5| w Europie, ale należy mieć na uwa- dynawskich. > „ |będą znowu centralą akcji szpiegow- | rowi angielskiemu, który rozma- 
Weł, 19 regent jugosłowiański— dze, że nie powiedział tego poraz pier- Podobno większość agentów nie- | skiej. wiał z rozmaitemi osobistościami 
3 » 12 złą król włoski —| wszy, a także nie miał na myśli tych mieckich odbywa w tych krajach i III Rzeszy, jedna rzecz wydaje 
Qi pu jęletnki — "admirał Horthy, 2| DE RRS POTY JO TRY ET ZER RYZ | SE Szczególnie niepokojąca: 
wymyśl Ha Chihibu, brat cesarza Ja- Niemcy żyją w atmosferze wo- 
gw W Gu, Kwietnia == *król' szwedzki GR p ef 9 p p f c m jennej. Młodzież wychowuje się 
à me reformy szkolnictwa  |femieuenie poa aen vi 
1ożna Ki M 3 dzenia przygotowania jej do służ- 
ni Yeis | 4 j i by wojskowej, karmi się ją pod- 
ws -Orskie Oko Głosy krytyki na posiedzeniu Państwowej Rady Oświecenia Publicznego |" "gy nap 


{ Fg ğe Ó 

limatyco A íf rjatykiem 
ner" in 

kzęb | <€Zenda góralska 

tie Oko, według legendy gó 

waranti fępy skich, ma być nie do 

8 n ia a łączy się z morzem 
em, 


ch £ y, głosi legenda, swego czasu 
re rozy różnych, płynąc mo- 
ssu znak jedni się w czasie burzy; ży 
R Skis uratował lecz stracił 
ajtańs% | soba, "OSztowności, które wiózł 
okt jp, % W szkatule, 
czas przebywał nad brze- 
| zuj o szukając swojej cen- 
Y W nadziei, że morze od- 
zabrany skarb, ale nadare- 
ł także żując po świecie, odwie- 
atry. Pewnego razu 
trzep} Ya po Morskiem Oku 
ały q nagle swoją szkatułkę i 
Tzewa okrętowego. 
wydobyciu szkatuły z wody, 
SIę, że jest nienaruszona 


niecającą literaturą bohaterską. 

Nowy ustrój szkolnictwa tak Pod tym względem, jak widać, |zgłoszono też, w sposób szkicowy| Starsze pokolenie jest pod sil- 
gruntowne i wszechstronne wpro- reforma szkolnictwa nie spełniła |wprawdzie, na posiedzeniu Państwo | nym obstrzałem propagandy, któ 
wadził reformy w dziedzinie nau- swego zadania. wej Rady Oświecenia Publicznego. | ra zmierza do tego samego celu, 
czania, że po pierwszym okresie Wywołała natomiast niesłychane | Dr. Mikułowski rzucił propozycję| Na wystawach księgarń, poza 
chaosu — czas na spokojną ich o- przeciążenie pracą zarówno ucz- |szukania właściwej drogi przez da- literaturą partyjną, widzi się je- 
cenę. niów, jak i nauczycieli, szczególnie |leko posunięty liberalizm wobec dynie książki budzące nastroje 

Tę krytykę podjęli też ostatnio w gimnazjach i liceach ogólnokształ wszelkiego rodzaju szkół ekspery- wojownicze 
ludzie najbardziej miarodajni. Na cących. W ciągu 4 lat gimnazjum | mentalnych przedewszystkiem wo- J AE 
posiedzeniu Państwowej Rady O- trudno jest objąć olbrzymi ma- | bec szkolnictwa prywatnego. Lockhart zapytuje: Jak będzie 
świecenia Publicznego w szeregu terjał programowy. Młodzież chwy-| Korzystną zmianą byłoby także| można naród, oddychający taką 
referatów poruszono najrozmaitsze ta „po łebkach“ wiadomości z hi-| wprowadzenie klasy wstępnej przy | atmosferą, trzymać zdała od woj- 
bolączki szkolnictwa, wynikłe z no- storji, czy nauk przyrodniczych, co gimnazjach, korzystną zwłaszcza ny? 
wej reformy. znów dotkliwie daje się we znaki| dla dzieci wiejskich. CK ; 

Wiceprezes Tow. Nauczycieli w liceach WORWO Ź 13%: A Pochmarski poddał Rozumowanie to trafia do prze 
Szkół Średnich i Wyższych dr. Ta-  Ogromnie dodatnia w zasadzie |krytyce rozbicie programu nauki| KOnania Anglikom. Pozbyli się 
deusz Mikułowski w przemówieniu strona reformy — rozbudowanie |na 3 cykle. Program 5 i 6-ej klasy| ON! Już wielu zładzeń pomonsa- 
swojem przypomniał, że jedną z szkolnictwa zawodowego i położenie | szkoły powszechnej, program gim-| chijskich, które były bardzo pię- 
najbardziej istotnych pobudek wpro nacisku na wiedzę techniczną i han | nazjalny i licealny za mało się z so-| kne i radosne, ale były tylko złu- 


wadzenia nowego ustroju szkolne- dłową — wywołało jednak w prak-|bą wiążą i utrudniają przez to jed-| dzeniami. Przed ich oczyma sta- 
go była kwestja społeczna, chęć tyce pewne zaniedbanie w dziedzi- | nolitą wspólną podstawę wychowa- je naga i ponura prawda, praw- 
przyciągnięcia do średnich szkół nie kultury duchowej. Wyrażając wczo-dydaktyczną. da grożącego znowu kryzysu. 
młodzieży wiejskiej. się krótko — nastawienie na re- A zatem chęć powrotu do dawne- > 


Tymczasem co się okazało? Osta- alizm życiowy trochę zabardzo usu-| go systemu? To nie. Nowy ustrój (W Londynie panuje przekona- 
tnie obliczenia statystyczne wymo- nęło w cień--wartości idealistyczne. | szkolnictwa wniósł wiele wartości| Nie, że jeśli nie zajdzie nieocze- 
wnie stwierdzają, że procent mło- Wobec próby życia nowa refor-| pozytywnych, ale ta bardzo zasad- kiwany, a pomyślny zwrot, na 
dzieży wiejskiej w nowej szkole ma szkolnictwa — domaga się no-|nicza reforma domaga się teraz, po| wiosnę 1939 czekają Świat cięż- 


Oko j stała legenda, że Mor- | średniej ma tendencję raczej male- wej reformy. wypróbowaniu jej, korektury. kie, może bardzo ciężkie dni. 


m s Ta wszystkie kosztowności. 


czy się z Adrjatykiem, | jącą. 


Szereg projektów takich zmian ka. jot, Rad. 


Przy zielonym stoliku 
d iotr ez zn kz R 


Wasz turmie 


Odbywający się od 10 dni wielki 
turniej bridge'owy, organizowany pod 
egidą Polskiego Czerwonego Krzyża 
przez „Kurjer Polski“ i Warszawski 
Klub Zjednoczony nie przestaje pa- 
sjonować bridge'istów warszawskich. 
udział bierze przeszło 
100 graczy, czyli około 50 par; roz- 
grywki eliminacyjne, odbywają się 2 
razy w tygodniu i udział w każdej z 
nich bierze grupa uczestników, skła- 


W turnieju 


dająca się z 14 par: 7 SN i 7 WE. 

Pary te rozgrywają między sobą 
14 przypadkowych rozkładów. 

Z każdej grupy 3 pary SN i 3 WE, 
które osiągnęły najlepsze wyniki do- 
puszczone zostają do dalszych „ćwierć 
finałowych" rozgrywek. 

Przewidujemy, że w turnieju udział 
wezmą 4 grupy uczestników; z kaź- 
dej grupy 6 par przechodzi do dal- 
szych rozgrywek, — do ćwierćfinahi 
zatem przystąpią 24 pary. 

Podzielone one będą na 2 grupy, z 
których -12 par wejdzie do półfinału. 

W półfinale zatem grać będzie 12 
par (6—8N i 6—WE), z tych 4 naj- 
lepsze rozegrają finał, 

Dotychczas w pierwszych elimina- 
cjach grały 3 grupy uczestników, 

Lòs sprzyjał graczom  konkurso- 
wym. Przypadkowe rozdania, które o- 
bowiązywały dla wszystkich par pó- 
szczególnej grupy, były interesujące i 
dały cenny materjał porównawczy. 

W pierwszym dniu eliminacji w 
jednym z rozkładów był do licytacji 
i wygrania szlemik w trefle, przy- 
czem rozgrywać go mógł zarówno 
gracz 8, jak i N, zależnie od tego, 
jak prowadzona była licytacja. 

W wypadku, gdy rozgrywającym 

był gracz N. — „wychodził“ tylko 
sżlemik w trefle, bo gracz, będący 
„Na wyjściu“ miał „do ściągnięcia 
asa kier, — jeśli rozgrywał S — mógł 
wyjść duży szlem. 
" Prawie wszystkie pary na tej linji 
grały w omawianym rozkładzie szle- 
„mika w trefle i wygrywały sziemika, 
bądź dużego szlema. Znalazła się jed- 
nakże jedna para SN, która zalicyto- 
wała w tym rozkładzie dużego sśzle- 
ma; rozgrywał N, wyjście było w A- 
sa kier; — duży szlem -— „bez jed- 
nej“. 

W drugim dniu eliminacji zdarzył 
się niezmiernie ciekawy rozkład, w 
którym każda nieomal para grała in- 
ną grę — „i „leżała”, 

Podobnie 'ciekawych rozkładów był 
cały szereg — to też rozgrywki elimi- 
nacyjne : nacechowane były wielkiem 
ożywieniem i odbywały się w niezwy- 
kle emocjonującej atmosferze „SpoT- 
towej* konkurencji. 

Nie brakowało też niespodzianek: 
pary niezaprzeczenie dobre, które po- 
wszeęchnie typowane były na czołowe 
miejsca grały źle i „przepadły' z kre 
tesem, osiągając minimalną ilość pun 
któw matchowych. 

Wielu graczy, korzystając z przy- 
sługującego im prawa połączyło się z 

«innymi graczami i próbowało szczę- 
ścia, powtórnie w następnej elimina- 
cji — niejednokrotnie ze szczęśliwym 
wynikiem. 

Komitet ekspertów miał pracę nie- 
lada. Ustalenie „rubikonów* ze wzglę- 
du na „oryginalność“ gier i trud 
ności rozkładów zajęło 3 wielogodzin- 
ne posiedzenia. i 

Przedyskutowano sumiennie wśzyr 
stkie rozkłady i rozważono wszystkie 
możliwości, jakie mogły się zdarzyć 
w poszczególnych grach, 

W reni e wyniki 2 pierwszych 
wozgrywek eliminacyjnych przedsta- 
wiają się jak następuje: 

Z pierwszej grupy do ćwierćfinałów 
weszli: 

7% linji SN: 

Pp. STEFANJA i ADAM SZWARC- 
SZTAJNOWIE (53% p.), 

Pani MARJA RADWANOWA i p: 
MARJAN KURMAN (52 p-), 

Pani DANUTA GRZYBOWSKA i 
p. JAN DASZEWSKI (49 P-); 

ZJinji WE: 

P. HENRYK WOLSKI i pè WIK- 
„TOR LENTZ (54 p.), 

P, ALEKSANDER GOLDSTEIN i 
p. P. WIECZORKIEWICZ (49% p.), 

P. JÓZEF KRANZLER i p. S. BON- 
DER (47 p.). 

Z drugiej grupy do ćwierćfinałów 
weszli: 


Z linji SN: 

Pan JAN FELS i p. TADEUSZ 
WIERZBOWSKI (48 p.); 

Pp. MARJA i LUDWIK KWIAT- 
ROWSCY (48 p.), 

Pani HALINA KWIATKOWSKA i 
p- M. ROBALEWSKI (45% p.j. 

Z linji WR: 

Pp. STANISŁAW i EUGENIUSZ 
DŁUSCY (59 P-), 

Pan A. BERNSTEIN i p. K. HER- 
SZAFT (481% p.), 

Pan JERZY KONDRACKI i 
OSRAR (474 p.). 

Wyniki 3 grupy uczestników, któ- 
rych rozgrywki eliminacyjne odbyły 
się w ubiegły piątek nie są jeszcze 
obliczone i ogłoszone będą w dniach 
na . 

Porównując wyniki, osiągnięte -przez 
poszczególne pary w pierwszych elimi 
nacjach i zastanawiając się nad samą 
techniką gry, najbardziej skutecznej 
w grze „konkursowej“, nasuwają się 
następujące uwagi: 


potrzebna, bo danej parze jest zupeł- 
nie obojętne, czy zdobędzie „rubikon* 
(czyli najlepszy wynik) dobrym „wi- 
stem", czy też odebraniem przez obro- 
nę korzystnej gry przeciwnikom; 

- 2) decydujące w*grze jest wyli- 
cytowanie i wygranie takiej gry, ja- 
ka w danym rozkładzie jest maksy- 
malnie i bez ryzyka do wygrania; 

3) bezbłędny „wist“; darowanie 
przeciwnikom lewy i „wypuszczenie“ 
ich w grze, gdzie jest wpadka, wzglę- 
dnie danie nadróbek tam, gdzie do 
wygrania jest jedynie „swoja gra" — 
jest błędem, który bardzo na 
wysokość osiągniętych punktów mat- 
chowych; 

4) nałeży kontrować przeciwników, 
jeśli „leżą“ na grę idogrywającą „bez 
2i, lub na niedogrywającą „bez 3“, 
Ten obowiązek kontry jest niezmier- 
nie ważny, gdyż brak „obowiązkowej 
kontry“ znów daje ujemny wynik 


1) gracze w turnieju nie powinni 
EF — wszelka obrona jest nie- 


lipy rano 


OŚWIADCZENIE 
i PRZESYROGA 


zn A A s e 


f bmriclege ow 
przy obliczaniu punktów matchowych 
wylicytowanie 
„dogranej', oraz szlemika, lub szłema, 
jeśli te gry „są w karcie" i są .do 
wylicytowania*; jak wiadomo za po- 
wyższe dodaje się specjalne „dopisy“ 


5) konieczne jest 


do punktów matchowych. 


Na zakończenie stwierdzić musimy, 
że turniej nasz cieszy się olbrzymiem 
frekwencja uczest- 
ników jest ogromna i w żadnym z do- 
warszaw- 
znakomitych 
bridgeistów. Przyznać również należy, 
że organizacja turnieju jest wzorowa i 


zainteresowaniem, 


tychczasowych _Ţ 
skich nie grało 


turniejów 
tylu 


i całość stoi na wysokim poziomie. 
Karo 


Ostatnia eliminacja odbędzie się we 
wtorek 18 b. m. Sekretarjat turnieju 
do poniedziałku włącznie przyjmować 
będzie zgłoszenia osobiste, lub telefo- 
niczne (tel. 216-99) od graczy, którzy 
jeszcze pragnęliby wziąć udział w tur- 


niejii. : 


Ogromny rozwój Zakładów Rolniczo-Przemysłowych w Leszczko- 


wie jest solą w oku pewnym jednostkom, 


tsze kłamstwa o tych Zakładach. 
Piętnując te ińsynuacje, 
pełnej odpowiędzialności, że: 


które kolportują najrozmai- 


oświadczam kategorycznie i z poczuciem 


1. Cały kapitał udziałowy „Leszczkowa” jest wyłączną własnością 


moją 1 mojej najbliższej 
2. Wełna krajowa stanowi 


dukcji, opartej w 100%, na żywej 


rodziny. 
dominujący surowiec w naszej pro- 
wełnie owczej. Leszczków 


przyjmuje od hodowców wełnę krajową po cenach wyższych 


od rynkowych... 


8. Wszystkie tkaniny wełniane, 


sprzedawane pod marką firmową 


„Leszczków*, przechodzą wszystkie stadja przetwórcze w na- 

szych Zakładach w Leszczkowie. 
Związkowi Ziemian we Lwowie, a więc mojej organizacji zawo- 
dowej, która mnie powiadomiła o akcji kałumniatorów, przesłałem do- 
wody wystarczające. Mogę je przedstawić kążdej innej poważnej In- 


atytucji. 


Tymczasem oświadczam, że każdego, ktoby rozsiewał kłamliwe 


plotki o Leszczkowie, 


napiętnuję jako notorycznego oszczercę — wy- 


mierzę mu też, siarczystą i jak najboleśniej upokarzającą nauczkę, na 


jaką zasługują osobniki, wyzute z 


Ludzi uczciwych i dobrej woli proszę najuprzejmiej 
się od kalumniatorstwa 


w opędzaniu 
których zresztą sam tropić. nie 


, 
A 


Leszczków, 6 grudnia 1838 r. 
1303 > 


ALELA 


poczucia honoru. 


o pomoc 
przez demaskowanie oszczerców, 


przesta ję. 


ŚĆ wk rtenh 


(ROMAN ŻDUROWSKI) 
ś Właściciel Dóbr i Zakładów 
Rolniczo-Przemysłowych 


Nasze rozmoey z Czytelnikami 


Pisze 


WPan 
Pan: 


J. J. Starachowice. 


należałoby wprowadzić odpowiedniej 
rubryki zapytań i odpowiedzi. 
dużo zapytań z dziedziny administra- 
cji czy prawa, lub ogólnych, które 
interesowałyby nie jednego z czytel- 
ników, szczególniej z mieszkańców 
prowincji, którzy nie mają możności 
bywać w Warszawie, jedynie w celu 
otrzymania informacji. Przypuszczam, 
że gazeta WPanów, która odpowiadą 
iw zupełności szerszemu ogółowi inte- 
ligencji, winna być poniekąd i łączni- 
kiem między stolicą i czytelnikami z 
prowincji.“ 

Doceniamy całkowicie wagę poru- 
szonej przez WPana sprawy. Idąc 
linji Jego sugestji, zamierzamy właś- 
nie otworzyć w najbliższej przyszło 
ści na naszych łamach dział zapytań 
i odpowiedzi, obejmujący zagadnie- 
nia podatkowe, prawne, socjalne etc. 


WPan Józef K. w Warszawie. 

List Pana jest pełen goryczy. Opi- 
suje Pan w nim wędrówkę po szpita- 
lach warszawskich brata swego, któ- 
ry ze skomplikowanem złamaniem rę- 
ki nie mógł dostać się nigdzie. Wy- 
ciąga Pan z tego smutny wniosek o 
nieprawdopodobnem przepełnieniu szpi- 
tali warszawskich i stwierdza Pan, iż 
w tej dziedzinie nie spełniono wobec 
ludności Warszawy najelementarniej- 
szych obowiązków. Odpowiedzialność 
za to spada — zdaniem Pana — prze 
dewszystkiem na nasze władze miej- 
iskie. „Doceniam i oceniam pisze 
| Pan — to wszystko, co zrobiono dla 
podniesienia piękności Warszawy. Z 
j najwyższem zainteresowaniem, ba, na- 
„wet z zachwytem oglądałem wspania- 
łe mury obronne starej Warszawy. 
Przyznaję nawet, choć już nie z ta- 
kim entuzjazmem, iż niemało zrobio- 
no dla usprawnienia komunikacji w 
Warszawie, biję jednak w _ wielki 
jdzwon na trwogę z powodu tego, co 
się dzieje w szpitalach, zwracam u- 
wagę na ich chroniczne przepełnie- 
nie, na straszliwe męki, na jakie ska- 
zani są wobec tego chorzy, szukają- 
icy w nich przytułku i opieki. Zrobio- 
|no zresztą i na tem polu niemało — 
| ciągle jednak jeszcze za mało. Pro- 
¡stemu człowiekowi nasuwa się w 
związku z tem pytanie, czy warto jest 
restaurować — niemałym napewno ko- 
sztem — owe stare mury, czy warto 
jest nawet odnawiać Arsenał, kied 
jednocześnie nie robi się nic, albo pra- 


„Jak cię widzą, tak cię piszą” 


e 

Przed premjerą 

Cwofdziñski  teatralizuje teorje 
naukowe. Po teorji Einsteina i 
Freuda zabrał się dò Kretschmera. 

Coś nie coś o teorji względności 

i o psychoanalizie, czy podświado- 
mości — każdy inteligent wie. O 
pyknikach i schizotymikach =- już 
nie każdy. W bardzo uproszczony 
sposób postaramy się przeto na 
tem miejscu wprowadzić naszych 
czytelników w zawiłości kretschme- 
ryzmu. 

Pewien znany malarz i literat 
polski, znany nietylko ze swej twór 
czości, ale i.. ekscentryczności, prze 
stał kiedyś nagle, ku zdziwieniu 
swoich przyjaciół używać alkoholu, 
a natomiast zaczął się objadać. 

— Co się z tobą dzieje, Stasiu? 
— pytali — czy jesteś chory, czy 
może lekarz nastraszył cię gruźli- 
cą, że się tak tuczysz? 

— Ja nie leczę .swegó ciała, ja 
leczę swoją duszę — odpowiedział 
ponuro znakomity malarz. 

— Bój się Boga, dusz? leczysz 
bananami ? 

— Oczywiście. Tylko, że to jest 
kuracja dla świadomej inteligencji. 
Ja jestem schizotymik, a pragnę 
spykniczeć. 

— (o? 

— Spykniczeć, zostać pyknikiem. 
Czytajcie Kretschmera — rzuci 
wyniośle przyjaciołom małarz—eru- 
dyta. 


X 
Sporo ludzi u nas Kretschmera 


p. czytało, ale sporo i nie czytało. Cóż 


to za teorja, z której w dość swoi- 
sty zresztą sposób chciał korzy- 
stać wspomniany malarz ? 

Jeśli teorja Freuda pozwoliła nam 
poznać życie duchowe człowieka 
na podstawie jego snów, to o 
Kretschmerze można powiedzieć, że 
dał on nam znacznie  łatwie 
klucz do duszy ludzkiej. Poprostu 
poznajemy psychikę bliźniego po 
długości jego kończyn, kształcie i 


„Iemperamentów” Cwojdzińskiego 


osadzeniu głowy, szerokości klatki 


piersiowej itp. 


Teorja Kretschmera nadała przy 
słowiu „Jak cię widzą, tak cię pi- 
sz%“ — nową wartość i znaczenie, 


4 fizjonomistyce szersze i bardziej 
murowane podstawy. 

Ten związek między typem fizy- 
cznym a temperamentem  wyczu- 
wają także wybitni literaci, two- 
rząc swoje postacie książkowe. 
Sienkiewicz jowialnego, towarzyskie 
go Zagłobę przedstawił jako gru- 
basa na krótkich nóżkach, a ciche- 
go, skrytego, zawziętego Longinu- 
sa — jako mizernego chudziełca. 

„Mickiewicz przeciwstawił Pana 
Tadeusza Hrabiemu zarówno pod 
względem psychicznym, jak i fi- 
zycznym. Można takich przykładów 
mnożyć: bez końca. 

Oczywiście, Kretschmer nie po- 
przestał na ogółnikowych obserwa- 
cjach. Teorja jego opiera się na li- 


antropologicznych i równolegle — 
wnikliwych analizach  psychologi- 
cznych. 

Psychjatra i neurolog niemiecki, 
po długoletnich obserwacjach, z po- 
czątku nad psychicznie chorymi, 
później i nad ludźmi normalnymi — 
doszedł do wniosku, że pomiędzy 
usposohieniem, temperamentem a 
budową ciała istnieje zupełnie okre- 
ślony związek. 

X 

Ze względu na budowę ciała po- 
dzielił Kretschmer ludzi na trzy 
zasadnicze typy: asteników — chu- 
dych, wątłych, o długich kończy- 
nach, wąskiej klatce piersiowej i 
ostrych rysach twarzy, atletów — 
o szerokich barach, grubych ko- 
ściach, twarzy szeroko uformowa- 
nej i wreszcie pykników — niewy- 
sokich, o krótkiej szyi i kończy- 
nach, pękatem tułowiu i skłonno- 
ściach do tycia. 


| ścisłej, 
cznych, bardzo ścisłych pomiarach | fią być 


Dwum pierwszym typom odpo- 
wiada ten sam temperament, któ- 
ry Kretschmer nazwał schizotymi- 
cznym, a trzeciemu — inny rodzaj 


psychiczny nazwany  cyklotymicz- 
nym. 
Czem się różnią? Przedewszyst- 


kiem stosunkiem do świata i lu- 
dzi. Schizotymik to człowiek zam- 
knięty w sobie, nie szukający kon- 
taktu z otoczeniem, 
umiejący go znaleźć, często czło- 
wiek drażliwy, niezrozumiały, ka- 
pryśny, żyjący we własnym świecie 
urojeń i fantazji. Może być ideali- 
stą, „arystokratą ducha“, nie liczą- 
cym się z rzeczywistością, może być 
fanatykiem, czy despotą nieustępli- 
wym. 

W pracy artystycznej schizoty= 
micy — to mistrze formy, nie hoł- 
dujący realizmowi, w nauce — za- 
miłowani do matematyki, filozofji 
w życiu społecznem potra- 
fanatycznymi przywódcami 
tłamów. 


A cyklotymicy? Ich temperamen- 
ty przedstawiają dużą skalę od- 
mian. Taki gruby pyknik — to pie 
zawsze „złote serce“, czasem tylko 
wygodny sybaryta, wesoły gaduła, 
ale zawsze bywają oni towarzyscy, 
umieją się przystosować do wa- 
runków, jednem słowem  realiści. 
Realiści także w sztuce, a w nau- 
ce — przedewszystkiem empirycy, 
nie skłonni do abstrakcyjnego my- 
ślenia. 

Pyknikiem był Frans Hals, Mira- 
beau, Luther, etc. 

X 

Uzbrojeni w kretschmeryzm mo- 

żemy być lepszymi fizjonomistami. 


„Ponieważ jestem stałym prenume- 
ratorem poczytnej gazety WPanów, 
„rozmowy z czytelnikami* przyjąłem 
z zadowoleniem, aczkolwiek propono- 
wałbym, ewentualnie zapytuję, czy nie 


Jest 


*|ko świetnie. Ręczyć za to, 


a raczej nie| siński. 


ocenę za 


wie nic, aby polepszyć sytuację ki 
szych szpitalach, gdzie przecież 
o rzecz najważniejszą: o Zaro 


życie ludności“ spodarcze 
Joz ski jącą dob 
WPan Marjan B., Warszawa: Ff zupełr 
Pisze Pan, iż ma Pan ocho R — zav 
dzielić się z nami swem m 
z ostatniej premjery w Teatrze zu] 
skim, ale, że robi to Pan z wabi wygłos. 
i ociąganiem, nie wie Pan bO" nem Ka 
czy jest Pan na to dość... komp p. OWO - 
ny. Proszę Pana, ileż jeszcze - Rozważai 
mamy powtarzać, iż wdzięczni Je NALAJ 
my za wszelkie uwagi, listy, Kofgnację gc 
tarze i że prowadzimy tę rubrykę yna iż 


szych rozmów z Czytelnikami” PQ, 
właśnie, aby zachęcić do pisania TO 
wszystkich „niekompetentnych są 
sztą uwagi Pana są sze. e 
interesujące. Uderzyły Pana Ad 
cie ora słowa „Maskarady” | emy 
stanawia się Pan nad tem, czy A teżącym 
naprawdę na świecie kraj, w K*dszym o 
dobrze jest żyć poecie. Sądzi dukcji 
tem — a wywody swoje popiera? bolsk 
długim szeregiem przykładów a a 
nawet w krajach bogatych, Wam 

i stojących na wysokim poziom da a 
turalnym, poeci borykać się 
często z obojętnością ogółu, 


kiem zrozumienia, że duszą się © nak” z 
mach istniejącego poradu i sh ególną | 
ramach narzuconych pra i 

nych obowiązków. Proszę Pans ntrzymyý 
pewne. Życie niełatwo jest Po8fWoju ko! 


i zharmonizować z wymaganiami łza nowici 
zji, nierzadko też w rozdźwięku, A handlow 
ry rodzi się między poetą, a ŻYCH 

wina leży niezawsze po stronie" 4 poziomu 


cia. 

Proszę Pana, jest niewątpliwie rzy wi 
Żo, bardzo dużo racji w tem, © zszer: 
pisze, spójrzmy jednak trzeż” Bilans.. h 
całą tę sprawę. Zgadzamy się PZ kształ 
pełniej z Panem, iż. poezja, a Tą kształtu, 
|l wogóle literatura odgrywa Wi tne w rc 
narodów rolę ogromną — je 158,8 mil 
nak tak jest istotnie, to czy Meg =. 
dzi Pan, Że są kraje, w których s miesięcy 
je jej się lepiej i kraje, W 7 ct miljor 
powodzi się jej znacznie gorzej. jllanie te 
nie najgorzej „powodzi się 4 £ 
mimo wszelkiej oficjalnej pomocy Fedewszys: 
chrony — w krajach, w k mó który wi 
łożono jej kaganiec, kazano jej $ 


> ni 
nie tak, jak podoba się jej, 819 4, Sm _ pre 


jak wygodnie jest — innym ?.« 


WPan Kazimierz B., Kalisz 
Pisze Pan nam o kłopotach: 
zanych z okresem świątecznym m4 
tem mianowicie, iż chciałby Sie Szyn i su 
wybrać gdzieś w góry, ale, Żo P kęs 
stu boi się Pan przepełnienie W, 
ciągach. Ostatni raz zro jata tefdarczej 

wycieczkę ś tec. rzy j 
i irek OWO A bolą PA dotyczył 


kości na jej wspomnienie. Tak, ARG bezpe 
wa, o której Pan pisze, ne imi w d; 
le taka prosta i łatwa. jerphity ; 
przyjemności na krótko, 2 łyby sie 


przynos: 
ści. dla 
olerowan 
ży może 
w sposó 
złota, w; 
. Polskim. 

> 7 ądzenia 

WPan Henryk K., Łódź. © sk . 
Uwagi Pana są tylko częściowo „ył s Westjor. 


największe niewygody, to TZECZE dd 
kombinacja niezbyt sensowne: tow 
no jednak nasze koleje przy8? 
się już oddawna na wzmożony _ 
świąteczny i podobno ma być Ś 
nie możemy — miejmy jednak 

dzieję. To nam wolno! 
. 


szne. Mamy coraz więcej zbio Jana gosp: 
wydań starszych naszych p sid gdvż mu 
Kraszewski (coprawda Wybór)! ķi że każd 
kiewicz, Orzeszkowa, Prus, "Dy, W ażdy 
się Asnyk, zapowiedziany Je ybs cią obyn 
Powoli dojdziemy Sajat Pracować 


wypełnienia naszych zawsty 


luk w tej dziedzinie. %0 Polski 


ne 


e” 
kościół 

w pow. morskim, 

W Obłużu (pow. morski) | mj 
się konsekracja nowej Świ% te 
wybrzeżu polskiem. Wzięły 
udział tłumy wiernych. oN 
Obłuże jest zamieszkałe Př“ tó 
nie przez ludność robotniczą wan 


zdobyła się na wysiłek zbu 
własnego kościoła. 


Nowy 


to 


In; 


wg Ją 
ok) Sitk ów 


Tylko, że, jak stwierdza “= 
mer, częściej od typów czy? 
zdarzają się typy mieszane: . „g 

k t 

W każdym razie me deze mh 


lizm Kretschmera jest ka. cen zą 
wnikliwego poznania człowie ie j hastępu 
w tej teorji najbardziej © „yk w ozu 
cenne, to prawdziwy; parą 


subtelny obraz psychiki lodz, 
zrozumiałych, dziwzków, Í 
jednem słowem (tak wie”. 
czącem) — schizotymików: 
nie umieją wpasować Sie 
realnego świata. _ poż 
Czytajcie Kretschmera! ~ pofa 
tarzamy za malarzem Który jot 
spykniczoć. 


ytuację M 
rzecież © 


ti 
4. 


kan Polityka długiej Fali 


w wyniku oceny sytuacji gospodarczej Polski 


o zdrówdUcenę zaktualizowaną sytuacji 


Na długą falę 


ło 28% wywozu — ceny o 15%, 


naszej sytuacji gospodarczej. 


dla. rozbudowy w kraju przemy 


c 


',przedewszytkicm: po pierwsze — 


ann m 


" 


Ppodarczej Polski, ocenę posia-|na które dokonują się około|- Nie ulega wątpliwości, iż urzeczy: jako możność stworzenia nowych f AA 

cą dobitne i w wielu punk-| 9% wywozu — ceny niższe o|wistnienie celów społeczno-gospo- póżycyj wywozowych, którym A * Ę / Ź 
rszawa- fd zupełnie nowe sformułowa-| 20%, wreszcie rynki na które| darczych może odbywać się ję bear emrit ohne tak cen-| ⁄ Ż 
n ochotę — zawierał referat prezesa| dokonujemy około 5% naszego| dynie poprzez okresy ożywienia: ny dła: nas import inwestycyjny, ŻA Z 
M Juljana Cybulskie-| wywozu — posiadają ceny. niż-| gospodarczego, a nie poprzez o-|a po: drugie — jako uzyskanie ŻY AŻ 
! z wah wygłoszony na zebraniu ple-| sze o 40%. kresy depresji. Dlatego też za-| szerszych podstaw surowcowych 7 PAA Ż 
nem Katowickiej Izby Prze- dania konjunkturalne polityki 4244 h 


aslowo - Handlowej. 


ana cję gospodarczą 


„fźna, iż znacznemu spadkowi gospodarczego —  zagadnieniej żywienia gospodarczego mogą możliwości zbytu dla celów na- 
toi Aak] h cen| Struktury społeczno - gospodar-| być znajdowane dogodne punkty, szej produkcji górniczej i hutni- 
pisania S$! wskaźni wiatowyc. aE rae ES k leż A cia dla t lityki A À eiee ia Śląsk 
inych”. Błówców i wskażnik handlu| CZej* wsi to nie należy zapo-| wyjścia dla t. zw. polityki długo- czej łącznie -ż produkcją Sląska 
zed włatowego, a światowa produk- minać, że zagadnienie to ciąży| fałowej. Wszelkie niebezpieczeń-| za Olzą. To właśnie na nowo w 


a m ej . [stale i wsposób dotkliwy na na- 
arady” i Przemysłowa kształtuje s. | szem AR odaran Tylko 
em, M etgeym roku- nai poziomie pewna część ludności wiejskiej 
pa: r EODZO ok. 15% od Poziomu | posiada podstawy produkowania 
popiera Ii ukcji zeszłorocznej. na zbyt, a przez to uczestnicze- 
ładów polska sytuacja gospodarcza| nią w wymianie pieniężnej. Gdy 
ych, wosq uległa naogół pogorszeniu w| więc kształtowanie się cen arty- 
pora „ałatnich -czasach w. tym stop-| kułów rolniczych decyduje o 
gółu, Z co sytuacja światowa — dwa| możności zakupów wytworów 
zą się Yanak zjawiska  wzbudzają| przemysłowych na rynku przez 
ku rz 


jest pos fWoju korzystnej konjunktury, 
© więku, jj anowicie: saldo bierne bilan- 


„a życie 
stronie" 4 poziomu cen rolniczych. 
rzywóz niezbędny 
zszerzanie eksportu 
Bilans handlowy od dwóch 
4 kształtuje się biernie; saldo 


sdRozważając ogólną światową 
stwierdzić 


r sgzeSólną obawę co do dalsze- 
ję Panig utrzymywania się względnie 


handlowego oraz załamanie 


nabywczej rolnictwa, dokonywu 


gospodarczym — 


Gdy idzie o drugie fundamen- 
talne- zagadnienie naszego życia 


tę właśnie część ludności wiej- 
kiej—załamanie się cen rolniczych 
które przerywa odbudowę siły 


jącą się powoli w. ostatnim roku 
uznać należy 
za bardzo niepokojący objaw w| naszej gospodarce ocenić. nale 


Najdroższe i najtańsze miasto Polski 


gospodarczej nie mogą być prze- 
ciwsławiane zadaniom struktural 
nym, gdyż tylko w okresach d- 


słu przetwórczego. Musimy wał 


stwo psucia się konjunktury po- 
winno spotkać Się z tego. punk- 


która ze względów politycznych wnętrznego. 
wymagać będzie specjalnej siły |. 
gospodarczej — lecz również o 
rozwój na dalszą metę, mierzo- 
ną wielkiemi okresami historycz- 
nemi. 


_" Konieczność 
gromadzenia rezerw 


Zakres aktualnych zagadnień, 
został ostatnio powiększony przez 
odzyskanie Śląska za Olzą. Zna- 
czenie tego nowej pozycji w” 


dla "przemysłu, 


ŻY żóńej w okresie kryzysu, poczy- 


stępy. Rozpiętość pomiędzy ce- 


czyć o utrzymanie dotychczaso- 
wego zbytu i stworzenie nowych 


całej jaskrawości stawia przed 
nami zagadnienie naszej konku- 
tu widzenia. nietylko z obawami rencyjności 'na rynkach zagra- 
o naszą najbliższą ' przyszłość, | nicznych i pojemności rynku we- 


'. Jednak jakakolwiek poważniej. 
, {sza rozbudowa gospodarczą nie 
Wkład i rola Zaolzia | jest do pomyślenia bez stworze-. 
nia warunków rentownej pracy 
'a zauważyć tu 
trzeba, że pod względem: rozbu- 
dowy rentowności życia gospo-| 
„w darczego, tak mocno nadwyrę- 


| niliśmy w porównaniu do państw 
zagranicznych. bardzo małe po-|. 


nami a koszłami, na niekorzyść 


NY 


” 


MNIE GRYPA OMIJA! 


PANACRIN 


CHRONI PRZED ANGINA ; GRYA -~ 
0/1215 


| 
Zawiodły 


dochody z przedsiębiorstw 
państwowych 
Co mówi „Zielona 
| księga* z r. 1936-37 


| Rząd wniósł do Sejmu zamknię- 
cie rachunków państwowych za o- 
kres od 1 kwietnia 1936 r. do 31 
marca 1937 r. 

Jest to 300-stronicowa księga w 

zielonej 'oprawie, żawierająca. licz- 
iby, które stanowią uzupełnięnie 
| alesionego niedawno. preliminarza 
budżetowego. 
W roku 1936-37 dochody: skarbo- 
Lwe były: preliminowane, po. uwzgłęd 
|nieniu zmian wprowadzonych 'usta- 
wami o dodatkowych kredytach .w 
sumie ostatecznej 2.236.368 tys. zł. 
wyniosły zaś faktycznie ,2.216.665 
tys. zł. czyli o 19.703 zł. mniej. Ró- 
wnowagę: budżetową zachowano 
¡dzięki temu, że wydatki, prelimino- 
wane w ostatecznej sumie 2.238.339 
vys. zł. wyniosły w rzeczywistości 
tylko '2.212.598 tys. zł. czyli .0 
25.741 tys. zł. mniej. A 

„Nie dopisały: mianowicie w rok 
1936-37. przewidywane dochody z 


Í 


wa w Aine w roku ubiegłym wynio- CENY ARTYKUŁÓW SPOZYWCZYCH W POLSCE rentowriości występuje w Polsce 
jeż ) 

Tezy niej 58,8 miljonów złotych, a za W ZŁOTYCH ZA 4 KLG. bodaj najsilniej, o czem świadczą 

ctórych ŚJ miesięcy bieżącego roku — zn i EJ wskaźniki cen artykułów prze- 

onej? d'4 miljonów złotych. Na po- AŚ O Pe AR) GRĄ. |mysłowych, oparte na cenach i 

się” jej [anie tego salda oddziaływa ont TEA e NE ENEE pad TGA AI ka: 
mocy Fed 4 $ a - A j 5 

których A U WA ŁAW) JSDYNIA J051 [050] 040 [0,25 | 400 | 200 |160 ]1,80 | 200 [008 | blem cen musi być rozwiązany 

AB TOUS kale z cy oso Toas foss |02? [ses [ese z punktu widzenia obu najistot 

AT. JS gospodarczego. Import ARTANA lo 30 | 047 [036 1028 |35 |ts fass [aso |ts [oo| -niejszych zagadnień: rentowności 

n?e 80 podarczego. mport nasz 7 Fo.52 [0.22 | 3.60 240.160 [150 no [008 | {życia gospodarczego i konkuren- 

może być ograniczony bez | cyjności' naszego eksportu. 

alisa {Ody dla- rozwoju interesów KATOWICE 1032 | 046 |043 | 028 [300 |180 [140 | 450 |160 [008 | 
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| ÖSTE 


0 na rozbudowie go: 


ilości: 1 kg. chleba, %4 mąki, 20 deka 
kaszy, 1 litr mleka, 20 deka masła, 


Jeśli nas czeka konieczność przedsiębiorstw, (które preliminowa 
odparcia nowej fali depresji, to no na 149.573 tys. zł. .podczaś gdy 
do odparcia tego powinniśmy być aty ża: Aarona dk t 
przygotowani, a zależy to ściśle tys: Zł. czyli o 78. ys: Zł. ej 

7 ży- a także. dochody: «* administracyjne 
od możności pracy rentownej ży nisi podatkowej: Durur aTr 


cia gospodarczego, a co za tem, 4 z 
idzie od. możńości dokonywanią/ preliminowano 303.594 tys: zł, au 


ił : ERGI ACZ r Z póśród ośmiu największych miast 
y jata 5 arezej: | produkcji, jeśliby Polski najtańszem jest Lwów, a naj- 
| bolą F dotyczyły importu wiążące- |droższem Gdynia. Dla ustalenia dzien 
Tak, asie bezpośrednio możliwo-|nych kosztów żywności poszczegól- 
ie ye kami w E sca U A nych miast przyjęto 10 podstawowych 
Jecha biłyb „Zedzinie wywOZU —— | artykułów żywnościowych: w ilościach 
a ceżą yby się na tym wywozie przypadających przeciętnie na cztero- 


rzecza dą Przynosząc w konsekwencji 
ści. dła bilansu handlowego. 


olerowanie dzisiejszego stanu 


w sposób poważny nasz za- 
złota, walut i dewiz'w Bah- 
olskim. Aczkolwiek ostatnie 
Adzenia dewizowe nie mogą 
s kwestjonowane z punktu wi- 
JąTla gospodarstwa: narodowe- 
siej Bdyż musi być uznana. zasa- 
| e każdy kapitał będący wła- 
chyb*, sk obywatela polskiego mu- 
tydzaj i Tacować dla dobra gospodar- 
A Polski, — to jednak te 
ue zarządzenia nie są w sta- 
Gy owicie rozwiązać zagad- 
iis Stworzenia dość szerokich 
| ości importu do Polski su- 
Ww-1 maszyn. 
nie możemy się zwol- 
a poważnych wysiłków, któ- 
a czekają w dziedzinie roz- 
nia naszego eksportu. 
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stel y może natomiast  uszczu- | [ES 


osobową rodzinę i przeliczono je wg. 
wykazanego na rysunku cennika. 
Artykuły żywnościowe przyjęto w 


PADA BÓ Ng 


RAGŚ jom 


S. K. R. K. przy pracy mad rezp 


Rozwój radjofonji w Polsce nie 
postępuje tak szybko, jak w innych 
krajach Europy. Niemniej godzi się 
zanotować, że Zbliża się chwila, gdy 
liczba radjoabonentów osiągnie mil- 
jon. 

Jestto dużo i mało. Wiele — je- 
żeli się zważy, że jeszcze przed kil- 
ku laty czynnych było w Polsce za- 
ledwie 300.000 odbiorników radjo- 
wych, mało — gdy się porówna z 
potęgą radjową innych państw. 

Niemcy mają około 11 miljonów 
radjoabonentów, Anglja — 8 i pół 
miljona, Francja — zgórą 4 mil- 
jony, a Stany Zjednoczone — 30 mil 
jonów! Holandja i Belgja oraz Cze 


25 deka jaj, 25 deka mięsa 'wołowego 
i 50 deka — wieprzowego, 10 deka 
słoniny i 2 kg, zie ów. . 

Z obliczenia tego ustalono koszty 
żywności 4-osobowej rodziny w Gdy- 
ni na zł. 3,85 dziennie, a we Lwowie 


szerszych inwestycyj i odbudo- 
-wy- rezerw. We wzmocnieniu tem 
odegrałby również poważną rolę 


uzdrowiony i dostępny dla pry- 


zł. 3.02. Jak widzimy różnica. kosztów | watnego. życia gospodarczego ry-; 


żywności dochodzi do 25 proc. . nek kredytowy ilokayjny: W. S.l 


joabomemtów 


owszechnieniem radi 


kulturalnego, bywa po“ kilkanaście | zakresie radjofonji poszczególne or 
i kilkadziesiąt kilometrów —— *rola | ganizacje. 
radja, jako łącznika+z życiem: szero- | Komitet organizuje i ułatwia zbio- 
kiego świata, gońca kultury i oświa |rowe zakupy, odbiorników na do- 
ty, jest daleko większa, niż 'w tam- j godnych warunkach, organizuje ob 
tych - krajach. $ sługę techniczną odbiorników, szcze 
To też rola pionierów i propaga-| gólnie ważną dla wsi, przeprowa- 
torów radja, nieznana już dziś w|dza praktyczne kursy przysposobie- 
zradjofonizowanych «państwach Za|nia radjowego dla pionierów radjo- 
chodu w Polsce urasta do olbrzy- wych w organizacjach i gminach, 
miego znaczenia posłannictwa spo- | poucza jak organizować zbiorowe 
łecznego. słuchanie radja. _A, przedewszyst- 
Utworzony niedawno Społeczny kiem —. pracuje wydatnie nad ra- 
Komitet Radjofonizacji Kraju (po- djofonizacją świetlic (zradjofonizo- 
czątkowo jako Komitet Propagan-:wano już 1.500 bezmała. świetlic), 
dy Radja), skupiający w -swych | szkół (już około 5.000), gmin i wsi. 
szeregach ok. 29 największych i naj! Aby pomóc. w zdobyciu odbiorni- 


by: w» Ns | 
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zyskano 297.993 tys. zł, czyli o 
7.581 tys. zł. mniej), A 

Lepsze .. natomiast- od. przewjdy- 
wań były: dochody z. podatków: (o. 
36.710 tys. zł. — głównie dzięki 
wpłynięciu o 24,842 tys. zł. więcej 
z podatku specjalnego), a takżę z 
monopołów (0 30.070 tys. żł.). -=> 


Giełda pieniężna 
PAPIERY PROCENTOWE 


Na wczorajszem zebraniu giełdy pia 
niężnej w .Warszawie tendencja dla pa 
pierów procentowych była. mocniejsza, 
przy obrotach -ograniczonych.' Notowa 
no: 3 proc. inwestycyjna I: em. 82.75, 
4 proc.: dolarowa 42.50, 4 i- pół -proę, 
wewnętrzna 64,75, 4 proc. - konsólida= 
cyjną 66.25, 5 proc. konwersyjna 68.25 
drobne odcinki 67, 5 proc. Warszawy 
z r. 1933 — 72, 5 proc. Warszawy z 
r 1936 71.75, 5 proc. Warszawy stą- 
re 76,75 -—— 77, 4 i pół proc. ziemskie: 


63.50 — 63, 4 1 pół proc. ziemskie 


lwowskie 64,4 i pół proc. 1: z. 52, 5 


proc. Łodzi z r. 1933 63.75. 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja by- 


ła mocniejsza, przy obrotach małych. 
Notowano: 
kier 34.50, Bank Handlowy 51.50, Bank 
Zachodni 41 — 41.50, Lilpopy 91.50, 
Haberbusch 62.50, żyrardów 61.75. 


Bank Polski 131.50, Cú- 


chosłowacja, (przed podziałem jej 
ziem), przekroczyły każda miljon 
radjoabonentów. W tabeli statysty- 
cznej radjofonji europejskiej Polska 
a> lą ŻY ey z stoi dziś wprawdzie na 7-mem miej 
o ów czenia i rodzaju tych|scy — ale jeżeli idzie o stopień 
kreślić należy z naciskiem | zrądjofonizowania w stosunku do 
R zach że przy eksporcie na- liczby ludności, to wyprzedza nas 
inoś odzi fakt złej konku- szereg daleko mniejszych państw. 
Ych © na rynkach zagra-|A więc, gdy u nas odsetek zradjo- 
Reno? gdyż mianowicie pol-|fonizowanych obywateli wynosi za- 
j lewa: wyrażone w złocie są |ledwie około 3 proc., to w małej 


iekonkureucyjne 
ceny 
należytego scharakteryzo- 


r 


d 


d 


sem nie ższe od analogicz-| Danji (na d. 1. I. 1938) 19 proc., 
jeka- | dra Sen AURA Rynkić A w Szwecji 17,3 proc., w Holandji— 
może KYS Następuje około 75% nasze.|1%8 proc. w Belgji 12,8 proc., w 
ZY 5 Szwajcarji 12,1 proc. w Norwegji 


ozu, posiadają ceny niż: 
cen polskich. 


| I tak w 10,7 proc., w Anglji 18,1 proc, w 


S x Niemczech 13,2 proc. (1.IV.1938), 
je Hun uje asci: tynki op które do-|weę Francji 9,9 proc. 
y, któ” 108% x k oło 23% naszego| `A przecież właśnie u nas, w kra- 
w 8%, na A ozu—ceny niższe ojju o znacznie słabiej rozbudowanej 
k re dokonuje się około | sieci komunikacyjnej, gdzie do naj- 
= p ama: maa — ceny niższe o | bliższego miasteczka, nie mówiąc 
c 


tóre dokonuje się oko-'już o większych ośrodkach życia 


sce, zarówno społecznych, jak i za- 
wodowych, pracuje wydatnie nad 


ożpowszechnieniem radja. 
Wszędzie powstają Komitety wo- 


jewódzkie czy regjonalne — w naj.. 
większych ośrodkach życia w kra- 
ju, powiatowe w poszczególnych po 
wiatach, a «wreszcie 
gminne. W wielu też wsiach i osą- 


lokalne, bądź 


ach pracują delegaci lub pionie- 


rzy :S.K.R.K. Działają również we- 
ług opracowanych wytycznych w 


|zuje zbiórki i imprezy dochodowe 


Ferencji prezes poseł Wagner, wice- 


żywotniejszych organizacyj w Pol- ków.radjowych najuboższej dziatwie 
szkół kresowych i świetlic wiosek 
nadgranicznych — S.K.R.K, organi- 


Wywóz drzewa do Niemiec 


Na podstawie ustalonego kontyn= 
gentu, wywóz drzewa z Pólski- do 
Niemiec w ciągu okresu od grudnia 
do lutego osiągnie wartość 10,7 mil- | 
jonów zł. ` ` 


4 U) 
„Przegląd Gospodarczy” 
` Wyszedł z druku zeszyt 23-„„Prze- 
glądu Gospodarczego“ z dnia 1' b. 
m., zawierający następującą treść: 
„O organizacji przywozu“ — Ta- 
deusz Garczyński; „Polityka dywi- 
dendowa'* — m. t; „Z gospodar- 
czego położenia Francji" — Dr. Ros. 
man Battaglia; „Traktaty handlowe 
Stanów Zjednoczonych Am. z W; 
Brytanją i Kanadą“ — K. 
„Pozatem zeszyt zawiera: Notatki, 
Rynek pieniężny, Rynki towarowe 
"*az Kronikę, , 


ną ten. cel. 


Wspomnieć wreszcie :należy o- pod 
jętych przez S.K.R.K. staraniach o 
tani, prawdziwie ludowy odbiornik 
radjowy. ; 

„Radjo w: Polsce pod każdą strze- 
chą'!:— pod tem hasłem prowadzi 
ostatnio SK.R.K. swą akcję, mają- 
cą przynieść w rezultacie podnie- 
sienie poziomu kulturalnego wsi 
polskiej i .całego* kraju, w najdal- 
szych jego zakątkach. 

Dla zaznajomienia prasy ze swą 
działalnością 'S.K.R.K. urządził kon- 
ferencję, na której udzielono przęd- 
stawicielom prasy powyższych in- 
formacyj. Przemawiał w czasie kon 


prezes mjr. Śliw 


owski, red. Delimi- 
najtis itin : 


JAK ŻY FE KRA 


Miasto kominów w oczekiwaniu zimy 


Rozbudowa przedmieść — Wybory 


Łódź w grudniu. 


Wyjątkowa piękna jesień te- 
goroczna zakończyła nareszcie 
swą długotrwałą karjerę. Zima 
od kilku dni na dobre wkracza 
w swoje prawa — zawiewa o- 
strym wichrem, srebrzy w nocy 
szronem ulice, skwery, dachy, 
coraz więcej dotkliwemi przy-, 
mrozkami. Tylko patrzeć, a ude-| 
rzy tęgi mróz. 

Nic dziwnego, że inspekcja bu- 
dowlana łódzkiego magistratu 
przypomniała przedsiębiorcom i 
właścicielom domów, aby zanie- 
chali wszelkich robót murar- 
skich i betoniarskich, skoro słup- 
ki rtęciowe w termometrach o0- 
padną poniżej — 5 stopni. 

Ostrzeżenie- przyszło w sam 
czas, bo przedsiębiorcy, zachęce- 
ni ciepłą pogodą, pracują pełną 
parą a trzeba przecież pamiętać, 
że marznące zaprawy czy Ce- 
menty wcale nie wróżą długo- 
trwałości wznoszonej budowli, 

Jeśli chodzi o ruch budowla- 
ny, to trzeba stwierdzić, że był 
spory. Ruch inwestycyjny także 
zwłaszcza na przedmieściach, a 
z tych bodaj największy na Ba- 
łutach. Na to od długich lat za- 
pomniane, zaniedbywane przed- 
mieście, spojrzał nareszcie magi- 
strat łaskawszem okiem i'coś w 
tym roku dlań zrobił, powiedz- 
my zresztą nawiasem, że za spra- 
wą i dzięki staraniom Towarzy- 
stwa Przyjaciół tej dzielnicy, li- 
cznie zresztą zamieszkałej, oby- 
wającej się przez długi czas bez 
najprymitywniejszych wygód. 


W tym roku nareszcie uregu-. 


lowano tu szereg ulic, ułożono 
krawężniki betonowe, chodniki z 
płyt, a gdzie niegdzie przy. tej 
okazji poszerzono -znakomicie 
chodniki. Wreszcie, dla uzyska- 
nią. najkrótszego połączenia ulic 
Staszica i Emilji Plater z ulicą 
Brzezińską, zrobiono ' przejście 
przez skwer przy ulicy Starosi- 
kawskiej (prawda jaka piękna 
nazwa? Już to Warsazwa ze 
swemi Asfaltowemi, Pryzmato- 
wemi i Fluorowemi ulicami, nam 
łodzianom nie zaimponuje). 

Trzebą dodać, że ta Starosi- 
kawska ulica w przyszłym ro- 
ku zaprezentuję się bardzo ład- 
nie, bo ma otrzymać pełne za- 
brukowanie i krawężniki i gład- 
kie chodniki z płyt. 

— Europa, panie dziejku. Eu- 
ropa — pogadują starzy zasie- 
dziali tu od dziesiętków lat 
obywatele, patrząc na te inwe- 
stycje, które nadają Bałutom po- 
lor prawie już wielkomiejski. 

Ale te wszystkie inwestycje po- 
woli już zamierają. Sezon się 
kończy nieodwołalnie. Jest zato 
inny sezon — sezon wyborów, 
które coraz więcej emocjonują 
ludność Łodzi, a przedewszyst- 
kiem organizacje, stronnictwa, 
związki. Z każdym dniem 
zwiększa się ilość ulotek, odezw, 
„ afiszów. Coraz liczniejsze, coraz 
tłumniejsze są wiece i masów- 
ki, a atmosfera ich coraz goręt- 
sza, coraz namiętniejsza. 

Kogo wybierzemy? Jakie obli- 
cze będzie miała nowa rada miej 
ska? — Oto zagadnienia najak- 
tualniejsze, któremi się pasjonu- 
ją, nad któremi dyskutują nie- 
mal wszyscy i niemal wszędzie. 
Różnorodne komitety wyborcze 


Nowy biskup prawosławny 


w Wilnie 


Dn. 9 b. m. przybył do Wilna no- 
wokonsgekrowany biskup polskiego 
autokefalicznego kościoła prawo- 
sławnego ks.+ biskup Mateusz (Sie- 
maszko), który obejmie stanowisko 
biskupa wikarjusza djecezji wileń- 
skiej. 


rozwijają silną akcję propagan- 
dową. Rusza się ostro i Stron- 
nictwo Narodowe i miejscowy 
Ozon i P.P.S. i... Falanga. Ta `o- 
statnia wślad za  stronnictwem 
narodowem zorganizowała na- 
wets specjalny wiec instrukcyjny 
kierowników dzielnic i komite- 
tów. A zgromadzenie to „uświet- 
nit’? swą obecnością sam p. Bo- 


lesław Piasecki w otoczeniu swe- 
go sztabu przybocznego. 
Przywódcy stronnictw czynią 


do wyborów, ufając, że jutro na-| 
leżeć będzie do niego. Ano, zo-| 
baczymy, co też nam to „jutro” 


za górami. 
Łd. 


| 


Wychowankowie z całej Rzeczypospolitej 


Dorobek szkoły rolniczej w Wacynie 


Kielc donoszą: Uroczystość 
zamknięcia roku szkolnego w szko- 
le rolniczej w Wacynie, pow. radom 
skiego, zgromadziła bardzo liczne 
grono gości z p. wojewodą dr. Dzia 
doszem i starostą Mieczkowskim na 
czele, 

P. wojewoda miał możność stwier- 
dzić doskonałe postępy wychowan- 
ków szkoły, zawdzięczających po- 
stępy te światłemu kierownictwu 
dyrektora szkoły Aleksandra Nie- 
dbalskiego. 85-ciu wychowanków z 
pow. radomskiego i niemal wszyst- 
kich dzielnic Rzeczypospolitej oraz 
pięciu chłopców polskich z Jugosła- 
wji i Rumunji, w czasie krótkiego 
egzaminu z nabytych wiadomości 


Z Lubelszczyzny 


fachowych i wychowania obywatel- 
skiego dało doskonały obraz postę- 
pów 11 miesięcznej pracy oraz po- 
twierdziło rzadko u nas spotyka- 
ny w kraju fakt tak świetnych wy- 
ników skoordynowania współpracy; 
samorządu terytorjalnego z nauczy 
cielstwem i organizacjami społecz- 
nemi w dziedzinie rolnictwa. 

W krótkiem przemówieniu p. wo- 
jewoda dał wyraz swego zadowole- 
nia z twórczych postępów wycho- 
wanków szkoły, którzy dają rękoj- 
mię dalszej pozytywnej pracy na po 
żytek państwa i swój własny, świe- 
cąc przykładem wyrobienia facho- 
wego i obywatelskiego rówieśnikom 
i starszym rolnikom, 


Niepowetowane straty w wielkim pożarze 
poniósł Instytut Rolniczy w Paławach 


Z Lublina komunikują nam, że 
pożar budynków instytutu Puław- 
skiego, jaki ostatnio wybuchł na 
t. zw. Górnej Niwie, spowodował 
dużo większe straty, niż poprzednio 
podano. Spalił się mianowicie cały 
materjał doświadczalny nad łubi- 
nem słodkim. 

W ciągu 18 lat Instytut prowa- 
dził doświadczenia w kierunku wy- 


Z C.0.P, 


hodowania słodkiego łubinu i o- 
siągnął już ńa tem polu bardzo do- 
bre wyniki, 

Pożar strawił, niestety, cały 18- 
letni dorobek. 

Dla nauki jest: to niepowetowana 
szkoda. 

Spłonął również dość znączny za- 
pas łubinu w bież. roku wyhodowa- 
nego. 


Gdzie kucharek SZEŚĆ... 


Trzy dyrekcje i ani jednego pociągu 


Ludność Tarnobrzega zaniepoko- 
iła się bardzo wiadomością o skaso- 
waniu z dniem 1 b. m. pociągu oso- 
bowego nr. 647,.kursującego na od- 
cinku Tarnobrzeg—Rozwadów, któ- 
ry posiadał bezpośrednie połączenie 
ze Stalową Wolą. Pociąg ten wy- 
chodził z Tarnobrzega o godz. 5.33 
rano i był jedynym, którym jeździ- 
ła młodzież szkolna do. gimnazjum 
i liceum w Stalowej Woli oraz ro- 
botnicy do tamtejszych zakładów. 
Późniejsze pociągi powodowały spó- 
źnienia do pracy, pozostał więc je- 


7 Wielkopolski 


dyny pociąg, wychodzący z Tarno- 
brzega o godz. 2 w nocy, który ze 
względu na niemożność wyjazdu za- 
interesowanych o tej porze, nie mo- 
że być brany pod uwagę. 

Zainteresowani przesłali odpowied | 
ni memorjał do Ministerstwa Komu 
nikacji. Na odcinku Tarnobrzeg — 
Rozwadów (80 km.) działają aż 
trzy dyrekcje kolejowe: krakow- 
ska, radomska i lwowska. Ten stan 
rzeczy w sercu COP powinien ulec 
zmianie. 


Na jeziorach międzychodzkich i Warcie 


Szkolenie mładych 


Komitet Zarządu Funduszu Obro- 
ny Rybołóstwa postanowił przeka- 
zać Wielkopolskiej Izbie Rolniczej 
zasiłek w wysokości 20.000 zł. na 
zorganizowanie w 1939 r. niższej 
szkoły rybackiej w Sierakowie, pow. 
międzychodzki, woj. poznańskie. 

Dla celów praktycznego szkolenia 
uczniów będzie służył ośrodek za- 
rybieniowy w Bucharzewie (prowa- 
dzony przez Wielkopolskie i Pomor 


skie Towrazystwo Rybackie), poło- . 


adeptów rybactwa 


żony o parę km. od Sierakowa. W 
zakresie gospodarki  jeziorowej i 
rzecznej uczniowie szkoły rybackiej 
będą szkoleni na terenie licznych | 
w pow. międzychodzkim jezior (ine 
na obwodach rybackich Warty, któ? | 
ra przepływa przez Sieraków. Po- 
mieszczenia szkolne na około 20-tu 
uczniów mają być wynajęte w Sie- 


Ze Śląska 


Motocyki zarzuciło na śliskiej SZOSIE 


Kierowca ranny — pasażer zabity 


zyńskiej zda | szosy tylne koło motocykla ze%mro 
onr 384 rzyła się fatalna katastrofa, która 
przegląd swych sił i każdy idzie pociągnęła za sobą śmiertelną ofia- 


Na szosie bielsko-cies 


rę. 
Mimowolnym 


ka. 


Gdy motocykl znajdował się w | wak 


Aleksandrowicach niedaleko lotni- 
ska, przed motocyklem znalazł. się 
jakiś wóz, a od strony Bielska nad- 
jeżdżał autobus. Motocyklista chciał 
wyminąć wóz, lecz wskutek śliskiej 


Wybuch gazu 


sprawcą .wypadku 
stał się 30-letni Wilibald Gruszka, 
przyniesie. Dzień decydujący nie; który jechał na motocyklu, wioząc 
na tylnem siedzeniu Rudolfa Nowa- | ści 


NIE 
6 8 adw. 
Ws. sł. 

| POGOD. 
laogół chmur 
e miejs 
"WC 


stopni | 


ciło, przyczem siedzący na a wiatry 


siedzeniu Nowak został 

to tak nieszczęśliwie, że 

koła nadjeżdżającego autobusu. * 
rowca autobusu nie zdążył już. 
trzymać wozu, by zapobiec ni 

u, 

Przejechany przez 
zmarł. Gruszka 
poważnie ranny. Wezwane na 
sce Pogotowie Ratunkowe, 
niefortunnego motocyklistę do 
tala w Bielsku. 


autobus 
jest ró 


w elektrowni 


Dach kotłowni strawiły płomienie 


Z Katowic donoszą: 

Najbliższa okolica elektrowni ko- 
palnianej „Mikołaj“ w Karol Ema- 
nuel, należącej do Rudzkiego Gwa- 
rectwa Węglowego, poruszona zo- 
stała w czwartek w południe silną 
detonacją. 

Jak się okazało, w kotłowni elek- 
trowni nastąpiła eksplozja gazu. 
Buchnął przytem olbrzymi płomień. 
od którego zapalił się dach kotłow- 


Z Polesia 


kotłowni wyleciały wszystkie S% x 
Ogień zajął w oka mgnieniu pa 
dach. Wysiłki miejscowych bo 
pożarnych doprowadziły wkró r 
zlokalizowania ognia, który 9P Map o POCZ 
dachu, nie zniszczył nic innego. Brahmisowi o 
Wypadku z ludźmi nie było: " ną, ortepim 
padek nie pociągnął również P* pzzepsrawi 


wy w ruchu. att Wielki; , 
Narodowy 
Polski: „A 
Letni; Y 


BOX 
„ Misterjum 
+ pocz. o 


r 
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Samobójstwo burmistrza Suchowo' riss: 


W Suchowoli zniknął przed trze- 
ma dniami burmistrz miasta Wa- 
cław Skilądz. Poszukiwania począt- 
kowo nie dały rezultatu, Dopiero 
żona burmistrzą zauważyła w po- 
bliżu studni na targowisku czapkę 
swego męża. Nasunęło się więc po- 
dejrzenie, że burmistrz popełnił sa- 


mobójstwo, rzucając się do 16-me- dochodzenie. 


ŻOŁĄDKA 


NERWY 


Z Małopolski 


NERWICE SERCA 


Zakład Przyrodoleczniczy „„Natura”, Aleja Szucha róż. 
wWodolecznictwo — polówy: syst. Dr. Zniniewicza. BRAZ” K 
a. 


i märja Ma 


trowej studni. p 
Przypuszczenia te znalazły ko 
twierdzenie. Na dnie studni 9, MoA 
ziono zwłoki burmistrza. Liczy pali 9,1 10- 
40 lat i od 3 lat sprawował *"hqaja Wara 
urząd. > 0-6) wiecz. 
Przyczyny samobójstwa narn e” Sats 
nie wyjaśniono. Władze pro*" me 8.15: Ope 
Qui Pro i 


ul, Maz 
ytu owiec 


t Redut 
a mi prz 


STANY WYCZERPANIE 


8. Tel 4d wd 


falowa. Pp. Urzędnikkom ulgi. — Zakład czynny W 
10—13 i 16—20. Stała ordynacja lekarzy specjalistów: 


Nowe dzwony na wieży Katedry ormiańskiej |. „w 
pożegnają ś. p. arcybiskupa Teodorowicz? pk: „A | 


Jak donoszą ze Lwowa, ks, infu- 
łat Kajetanowicz dokonał poświęce- 
nia nowych dzwonów w dzwonnicy 
katedry ormiańskiej. Są to dawne 
dzwony na nowo przelane, z zacho- 
waniem patyny właściwej ich sędzi- 
wemu wiekowi. Starszy z r. 1628, 
ufundowany przez starostę bracław 
skiego i winnickiego, nosi napis: 
Powstałem w roku 1626, odnowiono 
mnie w r. 1938 za pontyfikatu Ojca 
św. Piusa XI, za J. E. Arcybiskupa 
Józefa Teodorowicza, metropolity 
ormiańskiego. Młodszy, pochodzący 
z r. 1788, nosi napis łaciński: Laudo 


Ulice Przemyśla w blaskach elektrycznośći . 


Roboty około budowy nowej tur-, Pozwoli to na przywr 


biny w elektrowni miejskiej w Prze 
myślu postępują szybko naprzód. 
Wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa jeszcze przed świętami Boże- 


Deum verum, plebem voco, kęs olflosseumi; że 
go clerum, defunctos ploro, Leop i „Słowic: 
fligo, festa decoro — f t783 Me: ,, 
Theodorus Polański a. D. = cnydy, 

w polskim przekładzie brzmi: za 

lẹ Boga prawdziwego, lu skuje w, 

kler gromadzę, zmarł OF sit 
zarazę (pomór) odganiam, 
zdobię. Zdziałał mnie Teod 


dzwonnicy. Dzwony te po 
szy zadzwonią żałobnie na 
bie zmarłego Włodarza 
zji ormiańskiej. 


$ 


at, > Zapomni: 
zt: »» Wesołc 

(Długa 9) 
4 milost może” 
Gi. „Ks 


e latą 


przedewszystkiem normalnef „gł Ma: ,, 
świetlenia ulicznego, które, ons 
mocno niedomaga i zapew du bofis 
mentom. stałą dostawę go 


go Narodzenia nastąpi załączenie i codziennych, czasem naw: 


całej sieci do nowego turbozespołu. 


dzinnych przerw. i 


Sum jak wieloryb 


Niezwykła zdobycz wędkarza 


Z Przemyśla piszą nam, że z Sanu 
wyłowił onegdaj pewien amator- 
wędkarz suma, który ważył około 


« „ lat 
15 kg. Jest to w ostatnich "ig 
jeden z najcięższych okazó 
rodzaju ryby, 


Pieniędzy w kasie nie było" 
Włamywacz zabrał „na pamiątkę" wieczne pióro 


Do biur referatu inwalidzkiego 
przy starostwie powiatowem prze- 
myskiem, mieszczących się przy ul. 
Sienkiewicza 6, dostał się w nocy, 
po wyjęciu szyby w oknie nieznany 
złodziej, który rozbił szuflady w 
biurku szukając zdaje się, pienię- 
dzy. 


Włamywacz wyrzucił z szuflad 


rakowie i odpowiednio do potrzeb |na podłogę wszystkie znajdujące 


szkoły przystosowane, 


się tam akty i skradł jedynie wie-. 


czne pióro i kolorowy ołówek, po 


czem opuścił biuro tą 587% 
którą przybył. 


NIEDZIELA 
A 3 adw. D o 
Ws. sł. 7,32. Z. 3,24. 


| POGODA NA DZIS 


chmurno, na południowym 


W teatrach 


` SEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE: 
* Narodowy: „Szaleństwo". Pocz. o 


fr Polski: „Gałązka rozmarynu”, -Po- 


PE O godz. 3.30 popol. 
ie na m hid Letni: „Jean”. Pocz. o godz. 4-ej 
ve, zabrę” err: „Złoty deszcz”, Początek o 


„Rozwiedźmy się”. Począ- 


« 4-6] popol. 
lickiej: „Trafika pani generało- 
ań Cz. © godz. 4.15 pp. 
meralny: „Rodzeństwo Thierry". 


1 o godz, 4-ej pop. 
= pach Piwiętoszek”", pocz. 0 
r os dzieci Ortyma (w Teatrze 
wita, EAA : „Dobra wróżka”, pocz. o 12 i 


tkie 87) oj a (w sali Konserwatorjum): 
nieniu © nago, ebieśidah migdałach'”, 
atre « A-ej pop. 

ych 8 PN (w Teatrze Letnim): ,„Ksią- 
wkrótce rak". pocz. o 12-ej. 

b opr% aj» Aster jum (Kredytowa 14): „Św. 
ry harn POCZ. O 12 i 4 pop. 

innego: naonja: Poranek muzyczny, poświę- 
było Witka nsOwi. Dyr. Józef Ozimiński. 
i by30: na (fortepian) Helena Kalmanowi- 
mież PT RZE 

JDSTAWIENIA WIECZORNE 


sni Mielki; „Madame Pompadour”, 


at. Narodowy: Szaleństwo”. 
E Kolski: „ Maskarada”. 
; twi; „W roli głównej Barbara 


: ..Rozwiedźmy się". 
„Złoty deszcz, 


Z Dramatyczne 

19): 7 „, 
1alazły p EA ga wiazdka w Studjo'': Pocz. © 
ma Wielka Rewja: „Raj kobiet” z 
3d ' piossakowskim i Walterem. Pocz. 
arszawski: 


uj 30 1 10-ej wiecz. 
dak Wy „Byie-trac, czyl 
11 y Warszawę”.  Pocz. © godz. 
oe: wiecz, 
Anię Peffo” (ul. Mokotowska 73): 
htr a, Sabinek”, Pocs. o godz. 8 w 
d aka Operetka Kalmana „Księżna 


uS Fro Quo (Cukiernia Ziemiań- 
ytut Aazowiecka): „Wielka czwórka”, 
łą Reduty: Codziennie o 8 wiecz. 

Mi przepióreczka* x „uljuszem 


fr Orlest (kawiarnia plastyków, ul. 


ESAN: „Farsa o mistrzu Patheli- 
dz, gej racjach Potworowakiego. POC1. 


ecz, 
x Strniewskich: Wielki program o- 
» Pocz. 8,15, W rody, soboty i nle- 
przedstawienia 4.30 1 8.15. 


pi MACJA O FILMACH DOZWOL 
A MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


W kinach 


Porzucona”. 
©: „Batalja nieustraszonych''» 
no "Jłum szascje”. 
i 8 uehenna”. 

* „Jastrząb. 
osseum; „żebrak w purp f, 
: „Słowiczek” i „Za kulisami sła- 


* „Trójkąt narzeczeński'* 1 „Okkar- 


. 1 
; Ch Pa: „Cztery córki”. 
id 2% lica TIA: „Paweł i Gaweł”, 
; 3 „Pod maską złoczyńcy” 1 „MII- 


pić H tydzień’, 
gwi? bopiod: „Zamknięty Świat” i rewja. 
Pola: > „Wszędzie kobieta”, 
TAAT PezÓSA żona Sinobrodegoi; 
(524, tli św. Andrzeja: „Dziki 
Ciosg. 1 oddam dziecka’, 
+ „Pani Walewska". 
a: „Marco Polo”. 
„Ósma żona Sinobrodego'* 1 „Co 
mobi w nocy". 
i ombola: „Gdy kwitną bzy", 
+ „Podlotek'. 
e : „Wzgardzona” i „Podwój 


mniana melodja”, 

ołó żyjemy”. 

IE: „Robert i Bertrand" 1 
e". 


i „Sprzedajemy na 


za- 


St; „Lord Jett". 
ento: Ostrożnie z miłością". 
afarna wą) ciu z Pawiaka” i „Słod 


nę „Przygody Tomka Sawyera”. 
lowy;”” asza czwórka”. 
läto » Niebezpieczna kobieta”. 
it; wid; „Drum, 
; nDziewczę z temperamentem", 
Lic Prawe do szczęścia” 
PRET „Małżeństwo z przeszkodami”. 
a SERA NOWEJ SZTUKI 
+» CWOJDZIŃSKIEGO 
A TEATRZE MAŁYM 
talen nowego rodzaju sceniczne- 
Popula o PARY i cieszący się wiel- 
A ataia na naszych scenach 
tuda iT „Teorja Einsteina“ i 
legia corja snów“, napisał trzecią 
naukową w 3 aktach, popu- 
: tym razem mało jeszcze 
b Rand teorję uczonego niemiec 
ciała tschmera o wpływie budo- 
utw, AE charakter człowieka. No- 
tiperam Cwojdzińskiego nosi tytuł 
jera ENIE i będzie najbliższą 
km. €atru Małego w środę dn. 


dbińslej o przygotował komedję Z. 


laka, I. Obsadę stanowią: H. Bu- 


Borowska, Z. Nakoneczna, 


„ J. Kurnakowicz, W. Woj 
i 


« Ziembiński, 

orku wieczorem włącznie 
ẹ“, które w niedzielę 
o „ dwukrotnie: o godz. 3.30 
8. 8-ej wiecz, 


11 


1302 


KURIER SPORTOWY 


NIEDZIELNE IMPREZY SPORTOWE 
W STOLICY 

O godz. 10-ej w ujeżdżalni krytej 
DAK (ul 29 listopada) — konkursy 
hippiczne przy udziale  jeździeckiej 
elity stolicy. 

O godz. 9.30 w lokalu PUWE — 
walne zebranie PZLT. 

W. lokalu Orkanu finał 1-go kro- 
ku bokserskiego. 

O godz. 17-ej w lokalach gospoda- 
rzy (drużyny zanotowane przez nas 
na pierwszych miejscach) mecze 
bokserskie o drużynowe mistrzostwo 
Warszawy klagy B.: Warszawianka 
— Fort Bema, Skra -— Orkan, Broń 
— Iskra, 

NA PROWINCJI 

W Łodzi międzypaństwowy mecz 
bokserski Polska. — Estonja, elimi- 
nacyjny mecz szermierczy o mistrzo- 
stwo Polski pomiędzy  Polonją i 
Tramwajarzem oraz mecz piłkarski 
pomiędzy Polonja — Union Touring. 

W Katowicach ogólnośląskie zawo- 
dy pływackie Dębu. 

W Białymstoku mecz bokserski Po- 
lonja — Warszawa — reprezentacja 
Białegostoku. 

W Poznaniu .zakończenie piłkar- 
skich mistrzostw poznańskiej Ligi o- 
kręgowej. 


ZAGRANICĄ: 
w Dreźnie międzypaństwowy mecz 
gimnastyczny Polska — Niemcy. 


NAJTARSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 


PRYLIR$KI 


WARSZAWA JEROZOLIMSKA 27 


Ww Brukseli grają hokeiści Craco- 
vvi, 
Z CALEGO SWIATA 


HELSINKI. W Helsinkach odbył 
się międzypaństwowy mecz zapaśni- 
czy Szwecja — Finlandja. Zwyciężyli 
zapaśnicy Szwecji w stosunku 16:12 


holmie spotka się juniorzy — za- 
paśnicy obu państw. Zwyciężyli rów 
nież Szwedzi w stosunku 22:6 pkt. 


RZYM. W obecności 2000 widzów 
odbył się w Rzymie mecz bokserski 
o mistrzostwo Europy w wadze mu- 
szej pomiędzy mistrzem Francji Pier 
re Louis, a mistrzem Włoch Enrico 
Urbinati. Mecz rozegrany był w 12-tu 
ZE Zwyciężył na punkty Urbi- 
nati. 


BUDAPESZT. W Budapszcie odbył 
się międzypaństwowy mecz gimna- 
styczny Włochy — Węgry. Po obu- 
stronnie zaciętej i wyrównanej walce 
zwyciężyli Włosi różnicą zaledwie 
9/10 punkta, w stosunku 28,,8:282,9 
pkt. Indywidualnie pierwsze miejsce 
zajął 36-letni gimnastyk włoski Neri 
— 48,43 pkt. 

SZTOKHOLM. Bokserski mistrz 
Szwecji w wadze lekkiej, Eric Agreen, 
wypunktował niedawno znanego bok- 
sera niemieckiego Muracha. Po wal- 
ce okazało się, żę bokser szwedzki 
doznał złamania prawej ręki, co zmu 
go obecnie do paromiesięcznego 
pauzowania. Wskutek tego Agreen 
nie wystąpi w reprezentacji swego 
kraju na meczach przeciwko Polsce 
i Niemcom. 

BUDAPESZT. Projektowane w nad 
chodzącym sezonie zimowym tournee 
iłkarzy węgierskich klubów Hun- 
garji i Ujpestu do Ameryki Połudn. 
zostało odwołane. 


si 


ostatnie modele 
okryć i sukien 


Poleca 


J. SROARA, Gielka 2 


mydlo niezbędne w domu 
i podróży do twarzy i kąpieli 


Ze śwóiać conosztezEcń 


é. p. Stanisława Korwin-Szymanowska 


Od żałobnej wieści rozpocząć dziś 
trzeba naszą gawędę muzyczną: w 
kwiecie wieku jeszcze zmarła, przed 


paru dniami artystka niepowszedniej 


zaiste miary, jedna z nielścznych u 
nas śpiewaczek estradowych Ne wła- 
ściwem tego słowa znaczeniu — Ś.p. 
Korwin - Szymanowska. 
Obdarzona głosem o niewielkiej sto- 
sunkowo skali i sile, ale nieskazitel- 
nie czystym i bardzo mile brzmiącym, 
dzięki wyjątkowej muzykalności, oraz 
umiała zawsze wydobyć 
maximum wyrazu z każdej śpiewanej 
przez się pieśni i doskonale przystoso- 
wać ten wyraz do stylu autora i kom- 


Stanisława 


inteligencji, 


ale z dorobionym akompanjamentem 
fortepianowym Roberta Schumanna, o- 
raz Tria B-dur na skrzypce, flet i for 
tepian Karola Filipa Emanuela Ba- 
cha. Po tej ściśle kameralnej części 
audycji przyszły dzieła symfoniczne, 
przedzielone tylko kilku utworami na 


-sam fortepian, odegranemi pod każ- 


pozycji. A jako interpretatorka pieśni 
brata swego, Ś.p. Karola, była wręcz 


niedościgniona. Bolesne ciosy, 


jakie 
Ją dotknęły w ciągu lat niewielu: 


śmierć kilkunastoletniej córki i dwóch 


braci — oraz szereg innych okolicz- 
ności, dla artystki osobiście i dla jej 
sztuki pieśniarskiej  niepomyślnych, 


sprawiły, że rozwinąć się mogła cho- 
roba, która przedwcześnie przerwała 


pasmo jej żywota. 
Cześć Jej pamięci! 
. 


Stowarzyszenie Miłośników Dawnej 


Muzyki ułożyło wyjątkowo interesu- 


jący program swej ostętniej audycji. 


Wieczór rozpoczęło wykonanie VI Sui- 
ty- (E-dur) Bacha na skrzypce solo, 


dym względem doskonale przez prof. 
P. Lewieckiego, niestety jednak, nie w 
oryginalnej postaci, lecz w niezawsze 
udanych transkrypcjach. Orkiestra ka 
meralna, 
Straszyńskiego, 


paru tygodniami obszernie 


żytym poziomie. W koncercie Bacha, 


najwidoczniej niedość umiejętnie przy 


gotowanym, fortepian i orkiestra fa- 
talnie zagłuszały oba inne solowe in- 


strumenty, w orkiestrze zaś polifonja 
Bacha nie była należycie uwypuklo- 
na. To samo da się powiedzieć i o 
|wykonaniu Symfonji Haydna, 
przecież jest nadzwyczaj ciekawa nie- 
tylko ze względu na żartobliwe, a tak 


muzycznie znakomite zakończenie. P. 
Straszyński powinien trochę 


pkt W tym samym czasie w Sztok- | 


—2 sal koncertowych 


pod dyrekcją p. Olgierda 
towarzyszyła w _ po- 
trójnym Koncercie a-moll J. 8. Bacha 
na fortepian, skrzypce i flet, zakoń- 
czyła zaś wieczór kapitalną Symfonją 
„pożegnalną* Haydna, o której przed 
na tem 
miejscu była mowa. Wykonanie obu 
tych dzieł nie stało jednak na nale- 


która 


głębiej 
wniknąć w istotę muzyki klasycznej, 


SREBRA 


nowe — okazyjne — 
antyczne 


Najstarsze i najtańsze 
źródło 


HENRYK JUWILER 


5 Ś-to Krzyska 5 (pięć) 


(dawniej Nowy Świat 59) 
Telefon 655-28 


żadnej filji nie posiadamy. 
1290 


„Solt“ o Warszawie 


Jako rzadki i miły wyjątek wśród 
t. zw. numerów specjalnych“, powi- 
tać należy ostatni numer „Swiata“, 
w całości poświęcony Warszawie. 
Zasługuje on na bliższe zaintereso- 
wanie nietylko ze względu na swą 
treść, ale i na dobór ilustracyj. W | 
20-tu artykułach omówiono piórem : 
znanych autorów szereg zagadnień 
związanych z Warszawą w sposób 
zwięzły i interesujący. Poruszono te- , 
maty z dziedziny historji, sztuki, 
urbanistyki, szkolnictwa, prac samo- 
rządowych itp. — wszystko w ak- 
tualnem ujęciu „wczoraj, dziś i ju- 
tro“. | 


Na czołowe miejsce wysuwają się: ' 
po raz pierwszy drukowany wiersz | 
Gomulickiego „Orzeł na Piwnej", o-, 
raz wydobyty przez „Świat* z py- 
łu zapomnienia artykuł St. Żerom- 
skiego „O Nowej Warszawie“. Ar- 
tykuł ten, mający wszelkie pasma 

| 


proroczej wizji, godzien jest szer- 
szego rozpowszechnienia, 

Doskonale dobrana szata ilustra- | 
cyjna, zawiera m. in. ciekawe „Nie- 
spodzianki Warszawy”, które dla | 
wielu warszawiaków, chełpiących się 
znajomością swego rodzinnego mia- | 
sta, stanowić będą prawdziwą nie- 
spodziankę. 


Zgon zasłużonego 


duszpasterza na Śląsku 
W Odmęcie na Śląsku Opolskim, 


zmarł w sędziwym wieku zasłużo- i tu 


ny dla polskości w Niemczech 
duszpasterz ks. Koziołek. 


, 


Ogłoszenia drobne 


r s odświeża | 
Kaneusze masie "solianie 
od zł. 1.25, odświeżalnia kapeluszy 
„Tempo“, Leszno 8, tel. 11-01-36. 
1301 G 


skup, windykacja; 699-91. 
Królewska 49—32. Przyję- 
1295 


Weksli 


cia 3—7. 


6607F 


której wykonywanie wymaga zupełnie 
innych przesłanek, niż dyrygowanie 
muzyką późniejszych czasów. Solista- 
mi wieczoru, obok wymienionego już 
prof. Lewieckiego, który grał partję 
fortepianową w Koncercie Bacha ze 
zwykłą sobie precyzją i wytrawnością, 
byli pp. S. Rachoń — skrzypek i E. 
Wojakowski — flecista, 

Ubiegłego poniedziałku dała „jedy- 
ny“ recital p. Grace Moore, znana, 
z filmów zwłaszcza, śpiewaczka ame- 
rykańska, poprzedzona ogromnemi a- 
fiszami i nader szumną reklamą. P 
Moore ma głos ładny, śpiewa ładnie 
wygląda na estradzie ładnie i zebra- 
nej licznie publiczności, śpieszącej na 
tego rodzaju koncerty, raczej z to- 
warzysko - snobistycznych względów 
bardzo się podobała, czemu się zre- 
sztą wcale nie można dziwić. Z pun- 
ktu widzenia jednak muzyki, w ści- 
słem tego słowa znaczeniu, p. Moore 
niewiele ma do powiedzenia. Jest to 
typowa śpiewaczka sceniczna, która na 
estradzie czuje się skrępowana i śpie 
wa bądź arje z oper, bądź efektow- 
ne „kawałki* o minimalnej artysty- 
cznej wartości. Dlatego też sprawoz- 
danie z jej recitalu musi mieć cha- 
rakter jedynie kronikarski, a Skoro 
tak, to może ono być jak najpochleb- 


niejsze, 
M. Skoluba. 


n——————n>nmo I WZ W 


Najwyższej 


~ jakości 


ay 
ŁODC 


by do powie- 
* lania, Kalki, 
Taśmy, Atra- 


menty, Tusze i Kleje 


produkuja 
FABRYKA 


CHEMICZNĄ 3 E Q Ń €C E” 


Sp. Z 0. 0. 
Warszawa, ul. Ludna 6/8, tel.9.53.58 
i żądać wszędzie ` 


A, 


Rad jo 


NIEDZIELA, 11 dnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

1.15 Pieśń „Ave Maria”. 7.20 M po- 
ranna. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 Audycja 
dla wsi. 9.15 Regjonalna transmisja z Ko- 
ła. 11.00 ,„Z różnych stron** — koncert roze 
rywkowy (płyty). 11.45 Andros dla wsi w 

rogramach radjowych. 11.5 Sygnał czasu 
f hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek symfo- 
niczny. 13.00 Wyjątki z Pism Józefa Pił- 
sudskiego. 13.05 Przegląd kulturalny; 13.15. 
Muzyka obiadowa. 14.40 ,,Wszystkiego po- 
trochu” — audycja dla dzieci. 15.00 Audy 
cja dla dzieci. 15.00 Audycja dla wsi.. 16.30 
Recital fortepianowy. 17. „„Pierwszy 
dzień” — obrazek St. Rembeka. 17.20 Pod- 
wieczorek przy mikrofonie. 19.30 Słynni 
wirtuozi PZ 21.15 Audycje informa- 
cyjne. 21. Muzyka taneczna. 21.45 „Jako 
żak babie do nieba posłował” — f 
22.15 Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego. 23.05 Wia- 
domości z Polski w jęz. angielskim. 


a W A A NA WE 


NIEDZIELA, 11 grudnia 
13.00 Wyjątki z pism Józefa Pił- 
sudskiego. 
17.20 Podwieczorek przy mikrofonie. 
19.30 Słynni wirtuozi. 
21.45 „Jako żak babie do nieba po- 
słował' — farsa. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.30 Francuska muzyka baletowa — kon 
cert popularny (płyty). 15.25 Koncert soll- 
stów. 16.00 Muzyka taneczna. 17.00 Muzyka 
taneczna (płyty). 21.00 Formy twórczości 
wielkich kompozytorów: Maurice Ravel. 
22.05 Kemposytorsy słynnych transkrypcyj 
instrumentalnych (płyty). 23.00 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Utwory Ign. 
Paderewskiego. 0.25 Kronika dźwiękowa. 
0.45 Dziennik w jęz. polskim i angielskim. 
0.55 Co słychać w sporcie polskim — 
gadanka. 1.00 Przeplatanka muzyczna. „40 
Jak zimują zwierzęta w Polsce — feljeton. 
2.00 Gawęda ze słuchaczami w jęz. angiel- 
skim. 2.10 Gra zespół Stefana Rach ń 

PONIEDZIAŁEK, 12 grudnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (POT: 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzy. (płyty). 
11.00 Audycja dla szkół. 11.15 Walce Straus 
ga w różnych interpretacjach (płyty). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03. 


Audycja południowa. 13.00 Audycja dla 
kupców i rzemieślników. 13.30 „Orator- 
um” — audycja dla liceów. 15.00 Teatr 


yobraźni dla młodzieży. 15.30 Muzyka ©- 
biadowa. 16.00 Dziennik południowy. 16.08 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Kronika 
naukowa: ,.Biolozgja”. 16.35 Najpiękniejsze 
kwartety waj kow wiedeńskich. 17.30 „Od 
Jordanu do Libanu” — feljeton. 17.45 Mu- 
zyka (płyty). 17.50 20 lat PA elek- 
trycznego — wywiad z elektrykiem. 18.00. 
Audycja dla wsi. 18.30 Audycja strzelecka. 
19.00 Rozmaitości muzyczne — koncert roz 
rywkowy. 20.35 Audycje informacyjne. 21,00 
Widoki rozwoju handłu polskiego — prze- 
mówienie min. Antoniego Romana, 21.10. 
Koncert. 21.40 Nowości literackie. 22.00. 
„Dzieje symfonii”. 22,55 Przegląd prasy. 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
czornego. 23.05 Wiadomości z Polski, 


wie- 


PONIEDZIALEK, 12 grudnia 
13.30 „„Oratorjum'* — audycja dla li- 


ceów. 
16.35 Najpiękniejsze kwartety klasy- 


ków wiedeńskich, 
17.50 „20 lat przemysłu elektryczne- 
go” — A Padone z elektrykiem. 
21.00 Wielki rozwój handlu Iskie- 
go — przemówienie min. mana, 
22.00 Dzieje symfonji. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.00 Muzyka obiadowa. 14.50 Koncert po 
Pac (płyty). 15.05 „„Zapomniane piosen- 
i — koncert rozrywkowy (płyty). Ge 
a- 
domości sportowe, 16.45 Pare informacyj. 


Francuskie utwory symfoniczne. 16.40 


16.50 Kącik solistów. 17.10 Panie pok 
kowe ua stanowisku — pogadanka. 17.25. 
życie kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 21.00 Muzyka lekka (pły- 
ty). 21.15 Sztuka twórcza, anegdotyczna i 
dekoracyjna — odczyt. 21.35 Recital klar= 
netowy. 22.00 Muzyka taneczna. 23.00. Ræ- 
cital Śplewaczy. 23.15 Twórczość Chopina. 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Wizja babuni 
— koncert. 0.45 Dziennik w języku polskim 
i angielskim. 0.55 Pogadanka aktualna w 
języku angielskim. 1.00 Harmonisci grai; 
2.00 „Polskie domy marynarzy | ry ów” 
— pogadanka. 2.10 Dumki í pieśni. 2.30. 
Polska muzyka ludowa. 


POPOŁUDNIÓWKI W TEATRZE 
„BUFFO* 

Teatr Buffo (Mokotowska 73) daje 
dziś o godz. 4 p.p. po cenach zniżo- 
nych „Porwanie Sabinek* z Węgrzy- 
nem i Zniczem. Wieczorem o godz. 8 
również „Porwanie Sabinek", 

Z FILHARMONJI 

Dzisiejszy (niedzielny) poranek mu- 
zyczny wypełnią utwory Jana Brahm- 
3a. Orkiestra pod dyrekcją p. Józefa 
Ozimińskiego wykona uwerturę „Aka- 
demicką"* i drugą symfonję. Solistka 
p. Helena Kalmanowiczówna  odegrą 
koncert fortepianowy d-moll. 

POPOŁUDNIÓWKA 
W KAMERALNYM 

Teatr. Kameralny daje dziś o 8.15 
wiecz. i o 4.15 pp. poraz 30-y emo- 
cjonującą sztukę R.M. du Gard „Ro- 
dzeństwo Tierry“. Wspaniałą kreację 
stworzył mistrz Adwentowicz. Wiel- 
kie pole do popisu aktorskiego znas, 
leżli pp.: Grywińska, Niedźwiecka, 
Ziembiński, Cybulski i Kwaskowaki, 


Z 
© Matryce i Far- 


ukochany 


domaga cię poważnych 
wieża, stanowiąca 
jest zagrożona 


niszczeniem się cegieł. 


pa 


25-letniego jubileuszu kapłań- 


składki na potrzeby tej drogiej nam wszystkim świąty- 
ni i otworzono na ten cel rachunek w Komunalnej Ka- 

Oszczędności (ul. Słowackiego Nr. 
przypomnieć o 


9). Ośmielam się 

wszystkim 

zwłaszcza naszym niewiastom Polskim, gorącym patriot- 
zawsze przywiązanym do naszej wiary. 

SM anie skadek kończy się 

dnia 1938 roku. 


DOBROSŁÓW 


SAIET 2 D BOŻE MAS 


IITU TIPA ERN 


umentrzy aS W Pło dad 


arzi du" ı cementa- 
ETE TA 
pri e Sataf ŚW 


zewodniczący 
Władysław 


+4 mames |. 4N06 4 PEM AGA RYBY A ELD SA MEW 4-0 POK ATOM KA 


Dni Przecwgrużlicze 
W Piotrka owie 


objektywizmu inst osink ów ują się 


Przeciwgruźliczego odbed: i 
8 * AA onar do: 
w całym krajo w j e 
tychczasowego kierownikacmen 


Zakowicza. 


i szerokich warst 
łeczeństwa o grozie tej społe- - z 
2 e }-3R9 formatorów — arbitralność kan- 
oraz celem za- 


RY ZAC) 3 i Dy interesantów 
Związku Przeciwgruźlic zw L 
zp ć 1 uz Zza. m | 
W dniu 12 grudnia br. o godz) . 
, , A |sują uporczywe 
18-ej odbęd: sali obrad | i ; 
ą zmianie na sta 


Rady Miejskiej zebranie c 
nizacyjne Piotrkowsk 
tetu „Dni Ee EAA BANS j; 
CESOIRE DAE TAON SETETE ACA EEEN TOO EIS OENES TAP URN APN RAATIRA 


jerownika cmentarzy 


K | 


odbiera z łatwością egzotyczne pro: 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza- 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raiy. 
Demonstracja w TEn r 


Piotrków, 51 ow: ackiego | 5 


Redaktor i | 


„DZIENNIK 


Komunikat 


Zr eszenie Itelge 


gen ji Ludo 
|wej i Przyjaciół Wsi — Kolo 
|w Piotrkowie, celem przyspo 
|rzt funduszów na stypendia 
dla kształ ącej się młodzieży 


17 b.m. 
o godzinie 7.30 w sa 


|wiejskiej, urządza dnia 


w sobotę 


li Kasyna” Urzędniczego przy 
ul, ickiego 26 Zebranie 
towarzyskie — Brydż, poprze- 
dzone „Częścią koncertową” 
z udziałem sit artystycznych 
miejs h,n które uprzej: 


mis y sikich Przy- 


ŁADIASZA WSZ 


jaciół Wsi, ludzi dobrej woli, 
brydzystów i zwolenników mu- 
|zyki 

| Bliższe szczegóły w dalszych 


komunikatach i zaproszeniach. 
Walny zjazd 
Kół Gospodyń Wiejsk. 


Po nabożeństwie w kościele 
złożeniu 
Nieznanego 
i w Belwederze roz- 

onegdaj w Warsza- 
Iniowi 


św. Krzyża oraz po 
wieńców na grobie 
Żołnierza 
zął 


wie dwu 


DOZ się 
zjazd Central 
nel Organ zacji Kół Gospodyń 
Wj kich! 

ty. : 

w Imis 


niu ministra Rolnictwa 


8] 


i Riform Rolnych przybył na 
zjazd wiceminister Wierus/-Ko- 
Obecni byli ponadto 
łowi è Ministerstwa W. 


O. P, Min. Op. Spot., Ko- 
do Spraw Kultury Wsi, 


walski. 
Dr zę iel 
Riel 
mitelu 
wielu działaczy Fdziałaczek wiej- 
skich z pokrewnych organizacyj. 

W dyskusji nad planem pra- 
cy gospodynie wiejskie poru- 
szyły szereg ważnych i aktual- 
nych bolączek wsi. Na czoto 
tych bolączek wysuwała się naj- 
częściej sprawa niedostatecznej 
ilości szkół powszechnychna wsi. 

W zjeździe jest również re- 
prezentowany licznie powiat 
Piotrkowski. 


Przetarg 
Zarząd Miejski w Piotrkowie 
z nadchodzącymi Świętami Bo- 
żego Narodzenia urządza dla 
2.000 najbiedniejszych dzieci 
„gwiazdkę”. W związku z tym 
rozpisuje 


przełarg na dostawę pro- 

duktów żywnościowych, 
a mianowicie: 800 kg. eiasta 
strucli , 800 kę. bułki pszennej, 
800 kg. kiełbasy, 800 kg, cukru, 


200 kg. cukierków (bakalii). 
Osoby pragnące wziąć udział 
w przetargu, wiony złożyć ofer- 
tę w zamkniętych kopertach 
zaadiesowanych do Zarządu 
Miejskiego w Piotrkowie z na- 


pisem: „Oferta ra doslawę pro 
duktów gwiazdkowych”. 

Otwarcie ofert w obernoś$:i 
olereniów: nastąpi w dniu 15 
grudnia 1938 r. (czwartek) o 
godz. 10-ej rano. 


Zaaząd Miejski zastrzega so- 
bie prawo nieskrępowanego 


wyboiu dostawcy, bez wzęlę- 


du na wynik przelargu, a nas 


wef z poza grona osób biorą- 
cych udział przetargu. 

O szczęgółowych warunkach 
qdostewy produktów należy się 
Wydziale Spo: 
Zarządu Mie.skiego w 
od 10 — 12. 


Zarząd Miejski m. Piotrkowa 


| informować 
łec 


w 
znym 


godz. 


NARODOWY* 


5 paszy 
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WĘGIEL 


marki 


BLACHY żelazne, 
BLACHY CYNKOWE 


DZIENNIK RADIOWY 


Zjazd Międzynarodowej Unii 


radiofonicznej w Brukseli 
W Brukseli odbywały się o- 


brady „Międzynarodowej Unii 
Radiofoniczńej przy udziale 125 
delegatów, reprezentujących 40 
radiofonii, 30  przeestawicieli 
ministefstw poczt i telegrafów, 
Międzynarodowego Biura Tele- 
komunikacyjaego, Międzynaro- 
dowego Komitetu Radiomor- 
Międzynarodowej Ko- 
misji do Spraw Żeglugi Powie: 
trznej i. t. d. Tak liczne zebra- 
nie międzynarodowych eksper- 
tów w dziedzinie rddia spowo- 
dowane zostało głównym tema- 
tem obrad Międzynarodowej 
Unii Radiofonicznej, której 
Międzynarodowa Konferencja 
Telekomunikacyjna w Kairze 
zleciła opracowanie wniosków, 
co do nowego podziału fal ra- 
radiofonicznych między "posz- 
czególne stacje radiowe w ob- 
szarze europejskim. 

To skomplikowane zagadnie- 
nie rozpatrywane było przez 
Komisję Techniczną Międzyna- 
rodowej Unii Radiofonicznej. 
Odpowiednie wnioski co do 
nowego podziału fal — co do 
którego zresztą prawie wszyst 
kie delegacje zgłosiły zastrze 
żenia — przedłożone zostaną 
Międzynarodowemu Biuru Tele- 
komunikacyjnemu w Berlinie, 
które skolei zawiadomi o wnio- 
skach Unii poszczególne rządy 
w Eurcpie. Ostateczny plan no- 
wego podziału fal ustalony: zo- 
stanie przez Europejską Konfe- 
rencję Radiofoniczną, która 
zbierze się w Szwajcarii w cią- 
gu marca przyszłego roku. 

Równocześnie z obradami Ko- 
misji Technicznej obradowała 
Komisja Budżetowa Unii oraz 
Rada Międzynarodowej Unii 
Radiofo icznej. 

Szczególne znaczenie miały 
obrady ekspertów programo- 
wych, poświęcone, zagadnieniu 
wymiany programów radiowych 
w skali międzynarodowej. Kon. 
feren'ja ta zwołana przez Mie- 
dzynarodcwą Unię Radiofoni 
czną zgromadziła 35 delegatów 
najważviejszych radiofonii euro- 
pejskich i amerykańskich. W 
czasie obrad reprezenłanci po- 
szczególnych rediofonii ofiaro- 
wywali sobie nawzajem do wy- 
miany najciekawsze aucycje ra 
diowe w bieżącym 
mowym. Podkreślić 
tej konferencji 


skiego, 


sezonie zi- 
należy, że 
na 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 1 


azwia, kruje, krzepi 


iái 


Spółka Akcyjna Handlowo-Przemysłowa 


sE. Je Borkowski. 


Piotrków-Tryb. ul. Słowackiego 34 telefon 10-61 


pierwszorzędnych kopalń dąb:ow'ec- 
kich i śląskich, 

KOKS do motorów i centralnego ogrzewania 
„ WOLFGANG”. 

ŻELAZO tregry żelazne do budowy. 
ocynkowane. 


all 


Ii 


do krycia dachów. 


polska odniosła. duży sukces 
gdyż programy polskie ofiaro* 
wane zagranicy do transmisji, 
cieszą się wśród radiofonii U“ 
staloną sławą, co do jakości i 
oryginalności. Ze względu nA 
znaczenie tego rodzaju konfer 
rencji postanowiono zwoływać 
je dwa razy do roku. 

Z okazji zjazdu Unii odbyła 
się uroczysta inauguracja nowe” 
go gmachu Centrum Kontroli 
Technicznej Unii, wzniesioneg9 
wspólnym wysiłkiem wszyst” 
kich radiofonii europejskich. 
gmachu tym specjalny personć 
wykonuje przy pomocy najno* 
wszych urządzeń kontrolę sta- | 
bilizacji fal, wszystkich fradio* 
stacji, co ma znaczenie dla 74% 
pewnieńia słuchaczom dobreg0 
odbioru. 

Następny zjazd Międzynar” 
dowej Unii Radiofonicznej 9 
będzie się w Szwajcarii, be% 
pośrednio przed Europejska 
Konferencją Telekomunikacyj”4 
p o ŻA "| 


Grużlica płuc jest nieubłaga! 
ną i corocznie, nie robiąc 19 
żnicy dla płci, wieku i stanu, kos! 
miliony ludzi, Przy zwa” 
czaniu chorób płucnych, bro” 
chitu uporczywego, męcząceś” 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują P 
p. lekarze — „BALSAM TRIKO" 
LAN” Gąseckiego, który uła” 
twia wydzielanie się plwocin* 
wzmacnia organizm i samopo” 
czucie chorego, oraz powi 
sza wagę ciała i usuwa kaszel 

Sprzedają apteki. 


Uwaga! Prawdziwy krem "í 


piegi „HALINA” w cenie 9 
zł 1:50. Balsam na włosy „MAS 
od zł 3, 

Żądajć ie tylko wyrobów „8 
LINA” w cenie, wyznaczonej 
na opakowaniu. Unikajsie 0% 
śladownictw, sprzedawanyć 


ŻĘ) oryginalnych cen. 


SKLEP SPOŻYWCZY d0: 
brze prosperujący, do sprzeda” 
nia w Piotrkowie. 

Wiadomość w Administracii 
„Dzienni! a Narodowego”: 


Czytajcie najpopula!* 


” 


niejsze wydawnictwo 
radiofonia | „Dziennik Narodowy” 


c kora jsza u 


